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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po połu­

dniu z w y ją tk ie m  dni poświątecznych-
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 cen­

tów, poc.ztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini­
stracji ulica Czarnieckiego 1. 8. — Ekspedycya 
miejscowa w Ageneyi dzienników St. Sokołewskia- 
go; Pasaż KsusiKanaa i. 9. — Listy należy firanko 
wat'..

Reklamacye otwarte wolne od opiaty.
Telefon Redakcyi nr. 8.

CZĘŚĆ URZĘDOWA

Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi r o c z n i e  IG zł., półrocznie 8 zł., k w a r t a l n i e  
4 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. 35 ct. W miejscu: r o c z n i e  12 zł., p ó ł r o c z n i e  G zł., k w a r t a l n i e  
3 zł., m i e s i ę c z n i e  1 zł. P r e n u m e r a t a  z a g r a n i c z n a :  W N i e m c z e c h  1 zł. 80 ct. miesię­
cznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 30 ct. miesięcznie.

„Przswodaik naukowy i literacki", dodatek miesięczny do .Gazety Lwowskiej., otrzymają calo- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czer­
wca lub od 1 lipca do końca grudnia, dwieróroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — P r z e w o d n i k  prenumerowany osobno kosztuje 4 zł.

Jednorazowe inssraty obliczają się po 7 cen­
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza 
miarą petitową, esjłssziiKŚa ześ tabelaryczne I liczbo­
we po 10 ot. ad jednego wiersza miary petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie Agencya dzienników Stanisława 
Sokołowskiego Pasaż Hausmanna 1. ii; we Francyi 
w Paryżu wyłącznie Agencya pana Adama Boule- 
vard Raspail Kr. 105 bis.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość 
N ajw yższem  postanowieniem z dnia 8 wrze­
śnia b. r. na najpoddańsze przedstawie­
nie Pan& Ministra wyznań i oświecenia ra­
czył najłaskawiej przyjąć do wiadomości zało­
żenie państwowej wyższej szkoły handlowej 
we Lwowie, a to na podstawie niżej podane­
go statutu i przedłożonych warunków.

Komunikując to Najwyższe postanowie­
nie, Pan Minister wyznań i oświecenia przy­
jął do zatwierdzającej wiadomości akty nota- 
ryalne, którymi Wydział krajowy, gmina m. 
Lwowa i Izba handlowa i przemysłowa we 
Lwowie przyjęły na siebie i zabezpieczyły 
prestacye na urządzenie i utrzymanie Szkoły 
handlowej.

Zarazem zarządził Pan Minister, aby 
pierwszy rok wyższej szkoły handlowej tudzież 
połąezyć się z nią mająca szkoła uzupełnia­
jąca handlowa otwarte zostały z dniem 1 paź­
dziernika b. r., dalej zatwierdził plan nauki 
wyższej szkoły handlowej, oraz regulamin i 
plan nauki szkoły uzupełniającej, wreszcie po- 
ruezył tymczasowe kierownictwo tego zakła­
du Antoniemu Pawłowskiemu, profesorowi 
c. k. szkoły przemysłowej w Czerniowcach.

Statut
c. k. państwowej szkoły handlowej 

we Lwowie.
§■ I-

Zadaniem państwowej szkoły handlowej 
we Lwowie jest udzielać w kierunku teorety­
cznym i praktycznym wykształcenia ogólnego 
i zawodowego, odpowiadającego potrzebom sta­
nu handlowego i pozostających z nim w 
związku innych zawodów, tudzież przyczyniać 
się do podniesienia zarobkowości osób, zajmu­
jących się handlem.

3)
KAROL BRZOZOWSKI.

IB Z JfliTl j

(Ciąg dalszy).

Nazajutrz rano przybył generał guber­
nator Kerkutu i odebrawszy raporta o Ilamo- 
wantach osądził, że marsz nocny przez teren 
połamany, skalisty, pokryty zaroślami, pomi­
mo całego batalionu strzelców jest niebez­
pieczny i zdecydował pochód dzienny dając 
żołnierzowi całą dobę wypoczynku. O świcie 
wymaszerowaliśmy do Kifri; — batalion wy­
dawał mi się za szczupłym i nie myliłem się, 
bo wpół drogi na otwartej nieco równince, 
w eieniu drzew, gdzie przy wodzie zatrzyma­
liśmy się na wypoezynek, z boku gór zeszła 
do nas cała kompania. Generał po krótkiej 
rozmowie z przybywającym kapitanem powia­
dał mi, że chciał zrobić polowanie na Hamo- 
wantów i ta kompania wysłaną była w nocy 
do zajęcia przesmyków górskich i przecięcia 
drogi ucieczki do P e rs ji ; — że była rzeczy­
wiście banda około pięćdziesięciu jeźdźców, ale 
jeszcze wczoraj uwiadomiona snać o zgro 
madzonej zbrojnej sile w Deli-Abasie, opu­
ściła tę okolicę odciągając ku Persyi.

Przy tej sposobności opowiedział mi gu­
bernator, jak przed kilku laty O mer Pasza, 
Marszałek, a w owe czasy Wali Bagdadu, oszu­
kał Hamowantów. Miała się udać karawana 
kupiecka z drogim towarem do Mosulu, go­

§. 2 .

Państwowa szkoła handlowa dzieli s ię :
a) na szkołę handlową wyższą,
b) na szkołę handlową uzupełniającą.
Zadaniem szkoły handlowej wyższej jest

zapomocą systematycznej nauki zawodowej 
przygotowywać do najważniejszych rodzajów 
zajęć handlowych, a zarazem podawać wy­
kształcenie ogólne, potrzebne do samoistnego 
działania w szerszym zakresie.

Szkoła handlowa wyższa ma zatem głó­
wnie kształcić osoby stanu handlowego z wyż­
szą kwalifikacyą (szefów, prokurzystów, wyż­
szych urzędników w interesach bankowych, 
kasowych i transportowych, komisyonerów, 
eksporterów, akwizytorów w większych intere­
sach towarowych i t. d.), które pragną uzy­
skać stanowiska kierujące.

Szkoła handlowa uzupełniająca ma oso­
bom będącym w praktyce handlowej dać spo­
sobność do uzupełnienia swych wiadomości.

Utworzenie dalszych oddziałów i kursów 
specyałnych zastrzega się Ministerstwu wy­
znań i oświaty.

§■ 3.
Państwowa szkoła handlowa podlega 

Ministerstwm wyznań i oświaty. Bada szkol­
na krajowa wykonywa bezpośredni nadzór nad 
szkołą, działa w kierunku administracyjnym 
jako instaneya, i przedkłada wnioski w tych 
sprawach, które według postanowień niniej- 
szegS statutu zastrzeżone są do potwierdzenia 
lub decyzji Ministerstwa wyznań i oświaty.

Inspekcyę państwowej szkoły handlowej 
przeprowadzają organa administracyi oświaty 
publicznej.

§■ 4.
Język polski jest językiem wykładowym 

w państwowej szkole handlowej, atoli nauki 
jednego przedmiotu, który Ministerstwo wy­
znań i oświaty wyznaczy na wniosek Bady 
szkolnej krajowej, udziela się w języku nie­
mieckim, aby uczniom dać sposobność grun­
townego nauczenia się tego języka. Przy ćwi­

czeniach piśmiennych w odpowiednich przed­
miotach zawodowych kładzie się nacisk na 
nabycie potrzebnej wprawy w używaniu języ­
ka niemieckiego. Nadto zwraca się uwagę

towała się tajemnie tak jednak, żeby się o niej 
Hamowanci dowiedzieli. Karawana miała prze­
szło trzydziestu mukrów pieszyc-h idących przy 
jukach Hamowanci na koniach otoczyli .ją 
w ciasnym wąwozie i jakież było ich zdumie­
nie, gdy rnukrzy pochwyciwszy na jukach 
ukryte sztućce, poczęli celnymi strzałami naj­
dalej na dwadzieścia kroków zrzucać jeźdźców 
z koni lub te zabijać. Za mukrów poprzebie­
rał Onaer Pasza najlepszych strzelców batalio­
nu, a każdy miał na jukach po cztery kara 
biny nabite, gdyż broni odtyicowej nie miało 
dotąd wojsko tureckie. Oficer zręcznie wiel­
błądami zatarasował drogę z tyłu i z przodu, 
juki strzelcom służyły za barykadę zasłania­
jącą ich od pistoletowych strzałów Hamowan­
tów i w kilkanaście minut rozbójnicy zginęli 
prawie wszyscy, wyjąwszy kilku zaledwie, co 
porzuciwszy konie, zdołali się wdrapać na ska­
liste ściany zamkniętego wąwozu i ujść nie­
chybnej śmierci. Przez długi czas po tera 
mało co słyszano o Hamowantaeh i dopiero 
od trzech lat poczęli grasować w kraju i to 
gromadniej niż kiedykolwiek.

I tak drogę do Kifri odbyliśmy nio my­
śląc o rozbójnikach, śpiewając, odbywając 
konne popisy przeplatane palbą pistoletową, 
w której szczególniej słyszeć się dawali Kifryj- 
scy kupcy ze swoim orszakiem, z czego się 
śmiał gubernator, co chwila ich. zachęcał do 
tego rycerskiego turnieju mówiąc mi: patrz 
tylko uważnie, co się tu zrobi.... I oto przy­
pada cwałem jeździec z wiadomością, że Ha­
mowanci nie daleko stąd leżą rozłożeni po 
obu stronach wąwozu. Generał nie zatrzymu­
jąc pochodu wysłał naprzód pluton z ofice­
rem i oto nasi kupcy i ich ludzie znaleźli 
się w mgnieniu oka już za naszemi plecami, 
co gdy się stało, generał wysłał znowu dwóch

przy nauce przedmiotów zawodowych, aby 
uczniowie poznali odpowiednią terminologię 
niemiecką.

§ 5.
Szkoła handlowa wyższa składa się z 

czterech kursów rocznych, z których pierwszy 
ma głównie zadanie dawać podstawę jednolitą 
dla dalszego wykształcenia zawodowego i ogól­
nego.

§. 6.

Planem nauki szkoły handlowej wyższej 
objęte są następujące przedmioty nauczania:

a) P r z e d m i o t y  o b o w i ą z k o w e :
Język polski wykładowy,
Język niemiecki i korespondeneya nie­

miecka,
Język francuski i korespondeneya fran­

cuska,
Bachunki kupieckie,
Arytmetyka ogólna i polityczna, 
Gęometrya,
Korespondeneya handlowa i ćwiczenia 

kantorowe,
Huchalterya,
ćwiczenia w kantorze wzorowym,
Nauka o handlu,
Prawo wekslowe,
Prawo handlowe i przemysłowe, 
Ekonomia społeczna,
Geografia handlowa,
Historya,
Historya naturalna,
Fizyka,
Chemia i technologia chemiczna, 
Towaroznawstwo i technologia, 
Kaligrafia,
Stenografia;
b) P r z e d m i o t y  w z g l ę d n i e  o b o ­

w i ą z k o w e :
Język ruski,
Ćwiczenia praktyczne w laboratoryum 

ehemicznem,
ćwiczenia praktyczne w laboratoryum 

towaroznawczem.
Inne przedmioty względnie obowiązkowe 

mogą być zaprowadzone w miarę potrzeby.
Uczniowie mają nadto brać udział w 

tych ćwiczeniach religijnych, które władza

kościelna zarządzi, a władza szkolna prze­
pisze.

Ogół godzin obowiązkowej nauki nie 
ma w żadnej klasie przekraczać 35 godzin w 
tygodniu.

§•
W państwowej szkole handlowej mają 

być założone następujące zbiory:
a) biblioteka nauczycieli,
b) bilioteka uczniów.
c) zbiór środków do nauki geografii,
d) zbiór środków do nauki fizyki,
e) zbiór środków do nauki historyi na­

turalnej,
f )  zbiór przyrządów i tablic do nauki 

technologii,
g) zbiór towarów,
h) laboratoryum chemiczne i towaro­

znawcze.
Uporządkowanie, przechowywanie i in- 

wentaryzowanie przytoczonych środków nau­
kowych porucza dyrektor nauczycielom zawo­
dowym.

§■ 8.
Przy nauce w państwowej szkole han­

dlowej wolno używać jedynie takich książek 
i środków naukowych, które zostały dopu­
szczone do użytku przez Ministerstwo wy­
znań i oświaty.

§• 9.
W szkole handlowej wyższej rok szkol­

ny trwa od 1 września do 15 lipca.

§■ 10.
Grono nauczycielskie zakładu składa się 

z dyrektora, nauczycieli rzeczywistych i nau­
czycieli pomocniczych. Dyrektora i nauczy­
cieli mianuje Ministerstwo wyznań i oświaty 
na wniosek Bady szkolnej krajowej. Do nau­
czycieli wraz z dyrektorem mają być zresztą 
zastosowana przepisy, obowiązujące w pań­
stwowych szkołach średnich.

§. 11.
Uczniowie szkoły handlowej wyższej 

dzielą się na zwyczajnych i nadzwyczajnych 
(hospitantów7).

Do uczniów zwyczajnych należą ci 
uczniowie, którzy uczą się wszystkich przed-

konnych w tył ku Deli-Abasowi. W kilkana­
ście minut później poczęły padać przed nami 
pojedyncze strzały, na które odpowiedziała gę­
sta karabinowa palba, a razem z nią za nami 
zatętcił szalony galop — to nasi kupcy ze swy­
mi turniejowcami, co koń wyskoczył, drapali 
do Deli-Abasu.

C ha! ch a ! — zaśmiał się głośno ge­
nerał nie szukaj odwagi u kupca, bo gdy­
by miał, dawno jużby ją sprzedał! A gdzie 
tez myślisz zatrzymaliby się nasi junacy, gdy­
bym nie wysłał był owych dwóch jeźdźców, 
żeby im zastąpili drogę i wytłómaczyli, że to 
prosta nauka żołnierza, że to tak sobie ma­
lutkie ćwiczenie z ogniem, które mam zwy­
czaj w różnych okolicznościach powtarzać1'.

Być może, że generał poszedł za swym 
zwyczajem, ale z pewnością chciał i wystawić 
na. próbę junactwo kupców — a jako z niej 
wyszli, to najlepiej sami osądzili zawróceni 
przez wysłanych naprzód w tym celu jeźdźców, 
bo milcząco trzymali się nieco zdała od kara­
wany gwarnej i śpiewnej, nie śmiąe oczu pod­
nieść do góry.

Pomimo śpiewów i rozmowy często zaj­
mującej z generałem i pułkownikiem droga 
nrzez skalistą, często nagą okolicę, wydała mi 
się nudną i jedynie wielkie brudno-cielistego 
koloru jaszczury, które raz pierwszy widzieć 
mi się zdarzyło, zwracały na siebie baczniejszą 
mą uwagę. Szczególniej zaciekawiały mnie 
jaszczurów wiosenne zabawy ; — zbliżali się 
weselnicy do siebie i podniósłszy się pionowo 
do góry z rozkrzyżowanemi ramionami stali 
tak chwilę naprzeciw siebie i padali sobie 
w objęcia nie zmieniając swej piouowości. Tu­
tejsi mieszkańcy chwyta % te wielkie jaszczury, 
których skórki używają się na pochwy szabel 
i jataganów; z tych też krajów pochodzą i

nam znane oprawy jaszczurowe starych pol­
skich szabel.

Opuściwszy Kifri, miasto, o którem nie 
ma nic szczególnego do powiedzenia, dążyli­
śmy do Sulejmanii zostawiając za sobą kil- 
kogodzinną przestrzeń kraju silnie wzgórzy- 
stego, margłowatego, bez żadnego lub ze sła- 
bem okrzewieniem. Deszcze zimowej pory, 
często ulewne, każde wzniesienie terenu poo­
rały w rowy, idące z góry do dołu, zostawia­
jąc tylko na wierzchu wąski pas nieprzerwa­
nej ziem i; i takimi to pasami, gdzie dwócli 
jeźdźców obok siebie z trudnością iść może, 
przewijaliśmy się gęsiego, nie zapominając 
ostrożności, bo dowiedzieliśmy się, że między 
Kifri i Sulej manią są Hamowanci. Odetchną­
łem zbliżając się do pasm wyższych gór, 
obiecujących, że się to smutne pustkowie nie­
długo zakończy, a kilka przebytych strumie­
ni obrzeżonych gęstwą rozkwitłych oleandrów, 
między którymi stały wielkie rozłożyste pla­
tany, dodały mi otuchy niby wrota otwiera­
jące się lepszego świata. Wydostaliśmy się 
na pierwsze pasmo gór idące z północy na 
południe i z niego zarysowały mi się inne 
wyższe, zasłaniające snać dalsze odnogi skali­
stych gór, zstępujących z olbrzymiego węzła 
wyżyn Armenii aż dotąd. Z za pasm już ja­
sno zarysowanych na niebie bez chmury wy­
glądały dwie skały niby wspaniałej katedry 
wieżyce obielone śniegiem Powiedziano mi, 
że to Pir-Omar-Gudrun (Pir Mogorun na 
kartach) i że na południe jego leży Sulej- 
mania.

(Ciąg dalszy nastąpi).



miotów obowiązkowych, przepisanych planem 
nauki, do nadzwyczajnych należą ci ucznio­
wie, którzy uczęszczają tylko na niektóre 
przedmioty.

Uczniów przyjmuje się przy końcu po­
przedzającego, tudzież przy rozpoczęciu nowe­
go toku szkolnego, w terminach, które Dy- 
rekcya corocznie ogłosi.

Kto chce być przyjętym, ma przy zgło­
szeniu się przedłożyć metrykę urodzenia, tu­
dzież ostatnie świadectwo szkolne, a w razie, 
gdy nie zgłasza się w towarzystwie rodziców 
lub ich zastępcy, pisemne przyzwolenie tych­
że na przyjęcie.

Od ucznia wstępującego do pierwszej 
klasy szkoły handlowej wyższej wymaga się 
dowodu, że w roku kalendarzowym, w którym 
się zapisuje, ukończy czternaście lat, tudzież, 
że z dobrym postępem ukończył szkołę śre­
dnią niższą, (gimnazyum niższe, szkołę realną 
niższą, gimnazyum realne niższe) lub trzykla­
sową szkołę wydziałową. Dyrekcya zakładu 
może jednak w przypadkach wątpliwych przy­
jęcie takich uczniów uczynić zależnem od wy­
niku egzaminu wstępnego z języka wykłado­
wego i rachunków.

Do klas wyższych przyjmuje się uczniów, 
którzy klasę poprzedzającą tego zakładu lub 
podobnie zorganizowanej wyższej szkoły han­
dlowej ukończyli ze stopniem przynajmniej 
pierwszym, przyczem uczniowie innej szkoły 
handlowej mają nadto wiadomości swoje wy­
kazać egzaminem wstępnym.

O przyjęciu uczniów nadzwyczajnych 
rozstrzyga konferencya nauczycieli: przyjmo­
wanie takich uczniów zależy jednak od liczby 
uczniów zwyczajnych i miejsca w zakładzie.

Liczba uczniów przyjętych do jednej 
klasy nie może przewyższać 40.

§ .  12 .

Każdy uczeń zwyczajny szkoły handlo­
wej wyższej ma przy pierwszem przyjęciu 
złożyć taksę wstępną w wysokości 2 złr. i co­
rocznie 1 złr. jako datek na środki naukowe.

Od opłaty tych należytości nie uwalnia 
się żadnego ucznia.

Czesne w szkole handlowej wyższej wy­
nosi 20 zł. rocznie i ma być wniesione z góry 
w dwu równych ratach, a mianowicie na po­
czątku roku szkolnego i dnia 1 marca.

Uczniowie, pracujący w laboratoryura 
towaroznawczem, opłacają za każdy rok szkolny 
taksę 3 złr., od której nie uwalnia się nikogo.

Pod względem uwalniania niezamożnych 
a pilnych uczniów od opłaty czesnego mają 
być zastosowane przepisy dla szkół średnich.

Uczniowie nadzwyczajni mają oprócz 
taks wstępnych, przepisanych dla uczniów 
zwyczajnych, opłacać czesne pięciu złr. na rok 
szkolny za każdy przedmiot, na który uczęszcza­
ją. Od tych należytości nie uwalnia się ża­
dnego ucznia nadzwyczajnego.

Dla obcokrajowców wynosi taksa wstę­
pna 10 zł., roczny datek na środki naukowe 
ś zł., a czesne 100 zł. W przypadkach, za­

sługujących na szczególne uwzględnienie, Rada 
szkolna krajowa może obcokrajowców uwol­
nić całkowicie lub częściowo od powyższych 
opłat.

Pod względem poboru i zarachowywa- 
nia czesnego, taks wstępnych i datków na 
środki naukowe, mają być zastosowane prze­
pisy dla szkół średnich.

§. 13.

W czasie Bożego Narodzenia i Świąt 
Wielkanocnych otrzymuje każdy uczeń zwy­
czajny wykaz klasowy, a z końcem każdego 
roku szkolnego świadectwo postępu, po ukoń­
czeniu zaś szkoły handlowej wyższej świade­
ctwo odejścia, wykazujące jego zachowywanie 
się i całkowity rezultat nauki w szkole.

Uczniowie nadzwyczajni mogą składać 
egzamin z przedmiotów, na które uczęszczali, 
i otrzymują na tej podstawie świadectwo po­
stępu.

Uczniowie, którzy opuszczają zakład pod­
czas roku szkolnego, otrzymują wykazy fre- 
kwencyjne, w których potwierdza się jedynie, 
że uczęszczali na odpowiedni kurs roczny.

W wykazach klasowych i świadectwach 
określa się obyczaje stopniami: zupełnie od­
powiednie, odpowiednie, mniej odpowiednie i 
nieodpowiednie: uczęszczanie do szkoły sto­
pniami : bardzo pilnie, pilnie, niejednostajnie 
i niedbale; postęp w poszczególnych przed­
miotach stopniam i: bardzo dobry, dobry, do­
stateczny i niedostateczny,

Przy ocenianiu obyczajów i postępu 
uczniów należy postępować z całą ścisłością. 
Jeżeli postęp w jednym tylko przedmiocie jest 
niedostateczny, konferencya nauczycieli może 
ucznia przypuścić do powtórzenia egzaminu 
z tego przedmiotu po wakacyach głównych, 
jeżeli dotyczący nauczyciel zawodowy temu 
się nie sprzeciwia. Gdyby na ten egzamin nie 
pozwolono lub wynik jego był niepomyślny, 
uczeń musi klasę powtarzać.

Egzamina dojrzałości nie odbywają się 
vs szkole handlowej wyższej. Dyrektor jest 
jednak obowiązany przy końcu każdego roku 
a szczególnie przed odejściem abituryentów 
ze szkoły przekonać się o tern, źe uczniowie 
osiągnęli rzeczywiście cel nauki.

§. 14.
Osobny regulamin normuje organizacyą 

szkoły handlowej uzupełniającej, połączonej ze 
szkołą handlową wyższą.

§. 15.
W sprawie opieki nad uczniami którzy są 

umieszczeni na stancyach prywatnych, w spra­
wie udzielania zapomóg uczniom niezamożnym, 
bądź na utrzymanie, bądź na środki naukowe, 
wreszcie w sprawie uzyskania posad dla abi­
turyentów zakładu, dodana jest Dyrekcyi do 
pomocy deputacya szkolna, składająca się 
z dwóch delegatów Bady miejskiąj i z dwóch 
delegatów Izby handlowo-przemysłowej we 
Lwowie.

Narady deputacyi szkolnej odbywają się 
pod przewodnictwem Dyrektora.

§. 16.
Każda zmiana tego statutu wymaga po­

twierdzenia przez Ministerstwo Wyznań i 
Oświaty.

GZIJ.ŚĆ EIEFRZpOWA

Lwów, 18 września.
Deputowani czescy, należący do klubu 

sejmowego i klubu w Radzie państwa odbyli 
w sobotę dłuższą naradę nad obecnem polity- 
cznem położeniem. Przybyło ogółem 83 posłów, 
a 12 usprawiedliwiło swoją nieobecność. Re­
ferent komitetu wykonawczego dr. Herold dał 
pogląd na tok rokowań, jakie prowadził za­
rząd stronnictwa od czasu zamknięcia sesyi 
sejmowej, aż do ostatniej chwili i przedłożył 
do uchwały następujące rezolucye:

I. Połączone kluby czeskich posłów sej­
mowych i do Rady państwa stoją i nadal 
niewzruszenie przy państwowym, narodowym 
i politycznym programie narodu czeskiego. 
I nadal także ma być celem polityki posłów 
czeskich, przywrócenie prawnopaństwowego 
stanowiska Korony czeskiej, zupełne językowe 
równouprawnienie we wszystkich krajach cze­
skich i zaprowadzenie zgodnych z potrzebami 
ludu urządzeń i porządku. Wykonanie progra­
mu czeskiego umożliwi nie tylko zadowolenie 
ludu czeskiego, lecz stanie się w dzisiejszych 
stosunkach więcej niż kiedykolwiek niezawo­
dną rękojmią dla utrzymania jedności i potę­
gi Monarchii zagrożonej w skutek wielko- 
nisraieckiej agitacyi.

II. Połączone kluby posłów czeskich wy­
rażają ubolewanie z powodu obecnych polity­
cznych stosunków, które tamują skuteczną 
działalność, skierowaną ku politycznemu, so- 
cyalnemu i ekonomicznemu rozwojowi ludu. 
Posłowie czescy oświadczają, że są gotowi i 
teraz także użyczyć swojej pomocy, celem 
usunięcia ciężkiej choroby przez jaką prze­
chodzi organizm państwowy, pod warunkiem 
jednakże, że wybrane będą ku temu odpowie­
dnie środki, i że nie stanie się nic takiego, 
coby mogło nadwerężyć prawa ludu cze­
skiego.

III. Za takie środki uważają połączone 
kluby posłów czeskich:

a) Przekształcenie obecnego gabinetu w 
Rząd panrlamentarny opierający się na auto­
nomicznej większości.

b) Silne i energiczne ze strony admini- 
stracyi państwowej postanowienie przeprowa­
dzenia zupełnego równouprawnienia wszyst­
kich ludów na wszystkich polach, i usunię­
cie pojawiających się ciągle nierówności przy 
wykonywaniu ustaw na szkodę ludów sło­
wiańskich.

c) Świadome celu i systematyczne po­
stępowanie Rządu dla przywrócenia konstytu­
cyjnych stosunków na podstawie narodowej i 
obywatelskiej równości pod względem rozsze­
rzenia samorządu królestw i krajów, a to tak 
w dziedzinie administracyi jak i ustawodaw­
stwa.

IV. Posłowie czescy stwierdzają, że jak 
zawsze przedtem, tak i teraz gotowi są przy­
łożyć ręki do ostatecznego usunięcia narodo­
wych i językowych sporów i cieszyć się będą, 
jeżeli na podstawie dobrowolnego porozumie­
nia obu narodowości zamieszkujących jeden 
i ten sam kraj, powiedzie się wynaleść spra­
wiedliwą formułę pokojową. Musieliby wszakże 
odeprzeć bezwarunkowo każdą tendencyę, któ- 
raby służyła w jakikolwiek sposób za środek 
do ukrócenia politycznego i jętykowego równo­
uprawnienia czeskiego ludu, lub co więcej, do 
zaprowadzenia języka niemieckiego jako języka 
państwowego, i któraby zmierzała w jakiejkol­
wiek formie do zadowolenia bezprawnej i gwał­
townej obstrukcyi. Posłowie czescy musieliby 
upatrywać w każdym podobnym eksperymen­
cie kapitulacyę władzy rządowej przed bez­
prawiem, gwałtem i otwartym rokoszem. Po­
słowie czescy wyrażają silną wolę zwrócenia 
się w sposób jak najbardziej stanowczy prze­
ciw wszystkiemu co nie jest zgodne z prawem, 
ze sprawiedliwością i z równością i domaga się 
z naciskiem od Rządu, aby ten przez ścisłe wy­
konywanie ustaw, niczem nieograniczone prze­

strzeganie równych praw wszystkich narodo­
wości, niemniej przez wydatną ochronę wol­
ności i bytu czeskich mniejszości położył sku­
teczną zaporę wielkoniemieckim agitacyom, 
które godzą nie tylko w prawa ludu czeskiego, 
lecz podkopują najżywotniejsze warunki spo­
kojnego stanu posiadania.

V. Wobec chwiejnych politycznych sto­
sunków uważają posłowie czescy ugrupowanie 
stronnictw w tak zwanej prawicy, a to na 
gruncie programu wyłuszczonego w swoim 
czasie w projekcie adresowym większości, za 
wypróbowaną ostoję pojedynczych narodowości 
i reprezentowancych w niej stronnictw, niemniej 
za organizacyę, która byłaby w stanie umożliwić 
sprawiedliwy rozwój publicznych stosunków, 
w przypuszczeniu wszakże, iż czynami stwier­
dzoną będzie stanowcza wola dla urzeczywi­
stnienia jej programu.

VI. Jak dawniej, tak i teraz zastrzegają 
sobie posłowie czescy wolną rękę i oświad­
czają, że taktyczne swoje postępowanie zasto­
sują do tego, jak się nadal ukształtuje poli­
tyczne położenie i że przy wszystkich dal­
szych swych krokach kierować się będą nie­
zawiśle, jedynie i wyłącznie korzyściami ludu 
czeskiego. Ze względu na obecne niejasne i 
niezdecydowane położenie nakładają posłowie 
czescy na komitet wykonawczy i parlamen­
tarną komisyę prawicy obowiązek, aby po wy­
słuchaniu opinii innych stronnictw prawicy 
powzięły postanowienie i złożyły klubowi po­
słów, względnie komitetowi mężów zaufania 
sprawozdanie, oraz przedłożyły wnioski.

Zgromadzenie przyjęło wszystkie prze­
dłożone mu rezolucye, częścią jednomyślnie, 
częścią bardzo znaczną większością.

Równocześnie z powyższą nadchodzi z 
Pragi inna ważna enuncyacya. Jest nią na­
stępująca odezwa związku przemysłowców m. 
Pragi i okolicy, przesłana pod adresem 
wszystkich posłów do Sejmu i Rady państwa 
w Królestwie Czech:

„W czasie, gdy we wszystkich pań­
stwach europejskich przemysł, handel i rę­
kodzielnictwo wzmagają się, rozwijają i czynią 
znakomite postępy, które dzięki błogiemu 
współdziałaniu decydujących czynników mia­
nowicie narodów i rządów, uprawniają do 
najlepszych w przyszłości nadziei, przedsta­
wia w tej mierze nasza szczuplejsza ojczyzna 
upokarzający obraz smutnego zastoju, który 
w żadnym może kraju nie występuje w tak 
ponurem świetle, jak właśnie w Czechach.

Ten przez przyrodę tak szczodrze upo­
sażony kraj, który skutkiem właściwości swo­
jej gleby, jak i całego swego położenia po­
winien być ogniskiem przemysłu, znajduje się 
dzięki zamieszkom narodowościowym na dro­
dze do ekonomicznego upadku, który musi 
napełnić wszystkich, oceniających trzeźwo sy- 
tuacyę i patrzących jasno, głęboką e jego 
przyszłość troską. Narodowy antagonizm, pod­
sycany bezustannie bezbrzeżną i niesumienną 
agitacyą bucha pełnym płomieniem, a jego 
zgubne skutki ujawniają się już dzisiaj w eko­
nomicznym separatyzmie, którego wpływ roz­
kładowy poczynił już takie postępy, iż po­
wstrzymać go nie są już w stanie zgodne, 
dobrze myślące żywioły.

Jeżeli z jednej strony, w skutek takich 
szorstkich przeciwieństw narodowościowych 
stawia się całe ekonomiczne życie kra­
ju na niezdrowej podstawie, to z drugiej stro­
ny polityczne nieprzyjaźnie, w których mar­
nują się najlepsze siły obu ludów w Czechach, 
utrudniają niezmiernie warunki produkcyi i 
podaż, co musiałoby doprowadzić, gdyby na­
dal trwał taki stan rzeczy, do zupełnego za­
stoju we wszystkich gałęziach przemysłu, han­
dlu i rękodzielnictwa.

Te zaś następstwa panujących smutnych 
narodowych stosunków, uwidoczniające się na 
polu ekonomicznem, zagrażają nie tylko egzy- 
stencyi jednostek, lecz podkopują rozwój i po­
wodzenie kraju oraz całej Monarchii.

Z tego powodu podpisani przemysłowcy, 
kupcy i rękodzielnicy, należący do obu naro­
dowości Czech i miłujący równo swoją ści­
ślejszą ojczyznę, postanowili w tych ciężkich 
opłakanych czasach wystosować niniejsze otwar­
te pismo do wyszłych z wyboru przedstawi­
cieli kraju.

Do was pp. d e p u t o w a n i  zwracamy 
się z odezwą do której skłania nas ciężka 
obecna chwila :

Ze względu na dotkliwie przygniatające 
naszą ojczyznę i całą Monarcbję poważne po­
łożenie pozbądźcie się narodowościowych za­
wiści, odstąpcie przedewszystkiem sami od 
zgubnej narodowej walki, starajcie się wy 
wybrańcy obu szczepów ludowych w pierw­
szym rzędzie o to, aby obudzając w sobie rze­
telną wolę i gorące życzenie przywrócenia po­
koju, tedy uczucia, które przenikają wszystkich 
dobrze myślących obu narodów, utorować 
drogę dla upragnionego oddawna i niezbę­
dnie potrzebnego porozumienia, które samo 
jedno może zabiiźnić dotkliwe rany zadane 
w toczącej się dotychczas walce, i uchronić 
przed ruiną pyszne utwory naszego przemy­
słu, naszego handlu i rękodzielnictwa, te naj­
potężniejsze filary Państwa.

W przeświadczeniu tego, co w Państwie 
tem jest naszym obowiązkiem, co odpowiada 
wymaganiom naszych czasów, zwracamy się

do Panów z gorącą prośbą abyście chcieli 
wszelkiemi siłami i z możliwym pospiechem 
działać i starać się by wreszcie osiągniętem 
zostało porozumienie pomiędzy obu narodowo­
ściami, którym w ich szczuplejszej ojczyźnie 
równe przysługują prawa a to tak ku szczęściu 
i pomyślności jednostek jak całego kraju i 
Państwa11.

Praga, we wrześniu 1899.
Odezwę powyższą podpisało z górą sto 

najwybitniejszych osobistości ze świata prze­
mysłowego, handlowego i rękodzielniczego.

Proces przeciw spiskowcom
w Paryżu

Dzisiaj dnia 18 b. m. zbiera się w pa­
łacu luksemburskim w Paryżu sąd senatu jako 
trybunał stanu, zwołany dekretem prezydenta 
rzeczypospolitej z dnia 4 b. m., na mocy art. 
12 §. 3 prawa z dnia 16 lipca 1875 r., a to 
skutkiem raportu, złożonego w dniu 30 sier­
pnia przez proknratora generalnego przy try­
bunale apelacyjnym Oktawa Bernarda, zako­
munikowanego prezydentowi rzeczypospolitej 
przez ministra sprawiedliwości Monisa.

Raport Bernarda opiera się na wynikach 
śledztwa, przeprowadzonego przez sędziego 
Fabre’a przeciw Dórouledowi, Habertowi, Buffe­
towi, Guórinowi, Dubucowi i towarzyszom. 
Śledztwo rzeczone wykazało istnienie: 1. spi­
sku, dążącego do obalenia lub zmiany rządu, 
do skłonienia obywateli, aby uzbroili się‘'ce­
lem walki z konstytucyjną władzą, któremu 
to spiskowi towarzyszyły czyny,'! bądźto już 
dokonane, bądźto rozpoczęte, celem przygoto­
wania wywrotu; 2. zamachu, mającego na 
celu obalenie lub zmianę rządu, któremu to 
zamachowi towarzyszyły czynności lub usiło­
wania, które dlatego tylko nie powiodły się, 
ponieważ zaszły okoliczności niezależne od 
woli uczestników.

Oprócz tego Guśrin i bliżsi towarzysze 
jego, zamknięci w domu przy ulicy Chabrol, 
oskarżeni są o bunt zbrojny i o usiłowane 
morderstwo.

Oto jest wykaz osób, zawikłanych w po­
wyższą sprawę i mających stanąć przed są­
dem senatu.

1. Dep. Paweł Deroulóde, 2. de Moni- 
court, kuryer księcia Orleańskiego; 3. Andrzej 
Buffet, dyrektor biura politycznego tegoż księ­
cia; 4. George Thiebaud, publicysta; 5. Ju ­
liusz Guerin, delegat generalny ligi antisemi- 
em ej; 6. Ponjol de Frechencourt, redaktor 
rojalistycznej Gazettc de France; 7. Barillier, 
rzeźnik; 8. Serrazin, redaktor dziennika An- 
tiju if;  9. Serert, handlarz wędlin; 10 do 13 
bracia Viollet i bracia Dumay, handlarze by­
dła; 14. Girard, sekretarz Guerina; 15. hr. 
Oherilly, dyrektor dóbr księcia Orleańskiego ; 
16. hr. Sabran-Ponteres, dyrektor Clairon 
de la Viollette; 17. Belliśre, który towarzy­
szył niegdyś Rochefortowi w ucieczce jego 
z ciężkich robót; 18 do 20. parobcy rzeźniccy 
Dorrincks; 21. Eugeniusz Godefroy, adwokat, 
prezes związku młodzieży rojalistycznej ; 22. 
Juliusz Rioux, członek ligi antisemickiej; 23 
Paweł Gros, prezes grupy młodzieży rojalisty­
cznej XX. okręgu paryskiego; 24. Le Mennet, 
sekretarz generalny ligi patryotycznej; 24. 
Brunet, nazywany także Valgueux, sekretarz 
ligi antisemickiej w Caen; 27. Petit, sekre­
tarz ligi antisemickiej w Rennes.

Wszystkie powyżej wymienione osoby, 
z wyjątkiem George’a Thióbauda, który zbiegł 
do Brukselli, i Guórina, który siedzi dotąd 
zamknięty w twierdzy Ghdbrol, są w rękach 
sądu.

Wypuszczono prowizorycznie na wolność: 
28. Maillarda, czeladnika rzeźnickiego; 29. 
Lefebvre’a, rzeźnika i 30. Abbega Viala.

Na wolnej stopie pozostają dotąd oskar­
żeni :

31. Bobinet de Plan; 22. Ludwik Guerin, 
brat Juliusza; 33. Juliusz Sćvrin; 34. Guixón- 
Pages; 35. Lamps, sekretarz Drumonta; 36. 
Choppin, adwokat; 37. de Reulnel, deputo­
wany; 38. de Parsayal; 39. hr. Lur-Saluces; 
40. baron de Vaux; 41. Durieui; 42. Radi- 
gois, były drukarz; 43. Dubuc, prezes ligi 
młodzieży antisemickiej; 44. Marceli Habert,, 
deputowany.

Podług informacyi Journal des Debats 
proces będzie obejmował wszelkie manifesta- 
eye z ostatnich dwunastu miesięcy, dokonane- 
jakoby z polecenia ks. Orleańskiego, a mia­
nowicie : manifestacyę na placu Zgody z oka- 
zyi otwarcia Izb i upadku gabinetu Brissona 
w dniu 26 października 1898 r., dalej mani­
festacyę przeciwko Picąuartowi przed więzie­
niem wojskowem Cherche-Midi w dniu 13. 
grudnia, następnie demonstracyę przeciwko 
Loubetowi z okazyi jego powrotu z kongresu 
w Wersalu dnia 18 lutego, po czwarte zajście 
pomiędzy Dóroulódem i Rogetem w dniu po­
grzebu Faure’a dnia 23 lutego, wreszcie na­
pad na Loubeta na torze wyścigowym w Au- 
teuil dnia 4 września.

W toku śledztwa odcyfrowano telegra­
my, wymienione pomiędzy ks. Orleańskim, a 
jego głównym reprezentantem Andrzejem Buf­



fetem i innymi agentami rojalistyeznymi, 
przyezem stwierdzono, że nieudałe te mani- 
festacye przygotowane były przez ligi, oraz, 
że za każdym razem o wyniku ich zawiada­
miano księcia telegraficznie. Listy, skonfisko­
wane przez polieyę, mają dowodzie, że bona- 
partyśei nie brali najmniejszego udziału w 
spisku, oraz, że w kołaefi rojalistów panowa­
ło silne oburzenie na bezczynną, postawę księ­
cia Wiktora Napoleona. Śledztwo wykryć 
miało wreszcie, że już w marcu, kwietniu i 
maju spiskowcy poczynili „przygotowania ad­
ministracyjne* i zorganizowali prefektury i 
podprefektury monarchiczne.

Współpracownik dziennika Liberte miał 
rozmowę z Lagassem, członkiem nieustającej 
komisyi grupy socyalistyczno-radykalnej, któ­
rego przyjął przedwczoraj na audyencyi pre­
zes gabinetu Waldeck-Eousseau.

Otóż Lagasse twierdzi, że prezydent mi­
nistrów udowodnił mu istnienie zorganizowa­
nego spisku. Śledztwo mianowicie okazało, że 
pomiędzy przywódcami armii a sprzysiężony- 
mi nie było żadnego porozumienia. Żaden z 
generałów nie jest skompromitowany. Partya 
orleanistyczna była w ciekawy sposób zorga­
nizowana. Nie wiele brakowało, a ks. Orleań­
ski byłby wjechał do Paryża, jako tryumfa­
tor. Lagasse jest przekonany, że Dóroulede 
dążył na własną rękę do stworzenia republi­
ki plebiseytarnej. Oskarżenie jest zupełnie uza­
sadnione, gdyż republika była już w przededniu 
zamachu stanu.

Obrońcy oskarżonych o zamach stanu 
ułożyli memoryał do rządu, w którym żą­
dają, ażeby ich klientom i im pozwolono u- 
czestniczyć w dzisiejszem posiedzeniu trybu­
nału stanu.

Wczoraj przygotowano już 9 cel dla 
oskarżonych w pałacu luksemburskim. Cele 
te znajdują się w sali bibliotecznej senatu.

K R 0 I I K A
Lwów, 18 września,.

— Jego Ces. i  Król, Wysokość Najd. 
Arcyksiążę Leopold Salyator przybył— jak nam 
z Doliny donoszą — dziś w poniedziałek z rana 
na łowy na jelenie do Mizunia.

— JE. P . Nam iestnik Leon lir. Pi- 
niński powrócił w sobotę wieczorem z Wiednia 
do Lwowa.

— JW. W iceprezydent Namiestnictwa 
p. Jan Lidl wyjechał dzisiaj na kilkutygodniowy 
urlop.

— Ks. biskup Szeptycki wyjeżdża we 
środędo Stanisławowa, gdzie we czwartek rano od­
będzie się powitanie nowego władyki przez podwła­
dne mu duchowieństwo. Uroczystość kościelna 
intronizacyi nastąpi w przyszłą niedzielę. Z po­
wodu restauracyi grecko-katolickiej katedry sta­
nisławowskiej, zapełnionej rusztowaniami tak, 
żetylko około 200 osób wejść do niej może, uro­
czystość będzie miała charakter czysto lokalny.

—  Wybór uzupełniający jednego człon­
ka Rady powiatowej w Krośnie z grupy gmin 
miejskich rozpisało Prezydyum e. k. Namiest­
nictwa na dzień 31 października b. r.

Wybór odbędzie się w mieście powiato- 
wem o godzinie i w lokalnościach, wskazanych 
w kartach legitymacyjnych, które doręczy wy­
borcom c. k. starostwo.

— W ydział krajowy zamianował dr.
M. Lopacińskiego sekundaryuszem I klasy, a 
dr. D. Sternbacha sekundaryuszem II klasy w 
krajowym szpitalu św. Łazarza.

— Z Koła literacko-Urtystycznego.
Pierwsze zebranie Wydziału naukowo-literackiego 
odbędzie się w sobotę, dnia 23 b. in. o godzi­
nie 8 wieczorem. Adam Krechowiecki odczyta 
ustęp z cyklu powieści „O Tron“. Wstęp wolny 
dla członków „Koła“, oraz dla osób przez nich 
wprowadzonych.

— Dr. H . Schramm , docent chirurgii 
w Uniwersytecie lwowskim, powrócił do Lwowa.

— P . Jadwiga Loria, znana z kon­
certów pianistka, uczenica profesorów Doma­
niewskiego i d’Alberta, otworzyła we Lwowie 
ful. Szajnochy 4) szkołę gry na fortepianie.

— Z gal. Towarzystwa m uzyczne­
go. W sprawie obsadzenia posady dyrektora 
gal. Towarzystwa muzycznego we Lwowie od­
był wydział Towarzystwa wczoraj posiedzenie 
pod przewodnictwem prezesa, ks. Andrzeja Lu­
bomirskiego, w obecności radcy dr. Were- 
szczyńskiego, jako delegata Wydziału krajo­
wego.

Podań o posadę dyrektora wpłynęło 31, 
ze wszystkich krajów Europy, a nawet jedno z 
Ameryki. Wobec tego, że tylko podania 4 kom- 
petentów Polaków odpowiadają wszelkim wa­
runkom konkursu, Wydział krajowy postanowił 
wziąć tylko te polskie podania pod ostateczną 
decyzyę. Uchwałę odroczone, albowiem w myśl 
poprzednio powziętego postanowienia odniósł się 
Wydział do grona nauczycielskiego z żądaniem 
zaopiniowania przedłożonego kwaterna. Ostate­
czna uchwała zapaść ma do tygodnia.

-  Ś lub. W sobotę, dnia 16 b. m. po- I 
błogosławiony został w kościele 00. Bernardy­
nów związek małżeński między p. Kazimierzem 
Pannenką, adjunktem budownictwa c. k. Na­
miestnictwa, a panną Heleną Hildówną, córką 
radcy Dworu p. Jana Hilda i Heleny z Samo- 
lewiczów. W licznym orszaku ślubnym zauwa­
żyliśmy : p. radcę Dworu Mauthnera z małżonką
i córką, generała Ocetkiewicza z żoną i córka­
mi, pp.: Pawlikowskich, Dziwióskich, Biesiadz- 
kich, Zarzyckich, Hoszowskich, Szczurowskich, 
starszego radcę p. Gótza, p. radcę Chądzyńskiego 
i wielu innych. Po obrzędzie ślubnym w pięknej 
willi przy ul. Zyblikiewicza ugościli pp. Hildo- 
wie kilkadziesiąt osób piękną ucztą, podczas 
której, po wypitem zdrowiu państwa młodych, 
odczytano mnóstwo depesz ze wszystkich stron 
kraju nadeszłych. Imieniem kolegów, których 
szczerą a zasłużoną sympatyą cieszy się pan 
młody, przemówił doń p. Stanisław Żeleński, 
wręczając mu ozdobnie wykonany adres z ży­
czeniami, które z p. radcą Hawryszkiewiczem na 
czele, podpisali wszyscy przełożeni i koledzy no­
wożeńca. Nastąpiły ochocze tany, powstrzymane 
dopiero niedyskretnymi promieniami słońca.... 
Prawdziwie „biały“ mazur o godzinie 6 rano 
był zakończeniem wieczoru, na którym urocza 
pauna młoda królowała wdziękiem i urodą.

— Konferencya nauczycielska we 
L w ew ie zakończyła w sobotę czterodniowe 
obrady po nabożeństwie żałobnem, za spokój 
duszy ś. p. Urbańskiego, inspektora okręgu ko- 
łomyjskiego.

Na sobotniem posiedzeniu porannem refe­
rowali : p. BruchnaLki, profesor Szkoły prze­
mysłowej, o potrzebie nauki zręczności w szko­
łach ludowych; panna Kruszyńska, nauczycielka 
szkoły wydziałowej żeńskiej we Lwowie, o po­
trzebie licznych zmian w regulaminie żeńskich 
szkół wydziałowych, przyezem silny położyła 
nacisk na szkodliwe wpływy, jakie wywierają 
na młodociane umysły zabawy tańcujące, teatry 
amatorskie i t. p.

Na popołudniowe posiedzenie konferencyi 
przybył p. Wiceprezydent dr. Bobrzyński, tudzież 
członkowie Rady szkolnej krajowej pp.: Barwiń- 
ski, Ciesielski, Dziedzicki, Gorazdowski i Zaleski.

P. Różańska odczytała referat o t. zw. 
nauce dopełniającej dla dziewcząt, a p. Toczyski 
o planie tej nauki dla chłopców.

P. Jaworski w yg łosił wreszcie referat o 
przygodnej nauce gramatyki w szkołach wydzia­
łowych.

Na tern zakończyły się obrady konferencyi, 
poczem p. Wiceprezydent Rady szkolnej krajo­
wej dr. Bobrzyński streściwszy postulaty wyra­
żone w czasie obrad konferencyi, oświadczył, że 
Rada szkolna krajowa weźmie je pod rozwagę, 
poczem podziękował uczestnikom za gorliwą 
pracę a zarazem p. radcy Baranowskiemu za 
przewodnictwo obrad. Na zakończenie przema­
wiali jeszcze pp.: Siedmiograj i radca Boi. Ba­
ranowski.

—  Zamach samobójczy. Agnieszka 
Kicińska, lat 49 licząca, żona zarobnika z Za- 
marstynowa, usiłow ała onegdaj wieczorem na 
dworcu kolei Podzamcze rzucić się pod koła 
nadjeżdżającej lokomotywy. Przytrzymaną na czas, 
oddano komisaryatowi dzielnicy III do stoso­
wnego zarządzenia, ponieważ znajdowała się w  
stanie silnego rozdrażnienia nerwowego,

=  Z zapisków policyjnych. Onegdaj 
w nocy skradziono z pozostawionego otworem 
sklepiku Pinklera pod 1. 6 droga na Błonie, 
100 klg. kawy, inne wiktuały i szafkę oszkloną.

Złożono w p o licy i: spinkę srebrną z w y­
rytym herbem; dwa srebrne zegarki damskie i 
atlas szkolny.

— Zmarli w ostatnich dniach : W Ko- 
złowie, ks. Piotr Rylski. Pogrzeb odbył się 
dzisiaj w Milatynie.

We Lwowie, Stanisław Frankowski, uro­
dzony w r. 1887 w województwie podlaskiem, 
członek rządu narodowego z r. 1863. Dotknięty 
od kilkunastu lat zupełną ślepotą i nieuleczalną 
głuchotą, dogorywał powoli i zmarł w zakładzie 
im. Bilińskich we Lwowie, gdzie znalazł przy­
tułek. Najmłodszy jego brat Leon, dowódca Pu- 
ławiaków, został powieszony w Lublinie w r. 
1863, a drugi, Jan, znikł bez wieśoi w głębi 
Rossyi.

— Morderstwo W Polnej, Po przesłu­
chania rzeczoznawców-lekarzy, trybunał prze­
słuchał kilku świadków, którzy mieli widzieć 
żyda Berana, idącego w dniu krytycznym razem 
z Hilsnerem w Polnej do lasku „Brzezina11, 
podczas gdy akta stwierdzają, że Beran siedział 
wówczas w areszcie. Konfrontacye tych świad­
ków z Beranem nie doprowadziły do rezultatu.

Odczytano następnie protokół oględzin miej­
sca zbrodni, sporządzony przez delegowanego do 
tego sekretarza sądu dr. Baudischa, który stwier­
dził, że z miejsca na którem stali świadkowie, 
obciążający Hilsnera, mogli oni go widzieć zdą­
żającego do lasku, poznać go zwłaszcza po cha­
rakterystycznych ruchach i szarem odzieniu. Na 
tern ukończono postępowanie dowodowe.

Trybunał postawił sędziom przysięgłym  
trzy pytania względem oskarżonego Leopolda 
Hilsnera: 1) główne, co do morderstwa; 2) ewen­
tualne, co do uczestnictwa w morderstwie; 3) 
ewentualne (na wniosek obrońcy), co do dalszej 
współwiny.

W ostatecznych wywodach prokurator dr. 
Schneider - Swoboda w obszernem i spokojnem 
przemówieniu wykazywał, że wedle wyników 
rozprawy, Hilsner jeżeli nie Barn zamordował 
Hruzównę, to brał udział w morderstwie.

Zastępca matki zamordowanej, dr. Basa, 
udowadniał winę oskarżonego, a gdy brakło tu 
motywów zemsty, chęci rabunku lub żądzy zmy­
słowej, starał się dr. Baxa wykazać, że celem 
zbrodni było zebranie krwi dziewczyny, moty­
wem fanatyzm religijny.

Obrońca dr. Aurzedniczek zwalczał ener­
gicznie to twierdzenie, wskutek czego przyszło 
do sporu między obu mówcami na temat, czy 
istnieje mord rytualny, ale przewodniczący dy- 
skusyi w tej materyi nie dopuścił.

Podczas mowy obrońcy, niektórzy z publi­
czności demonstracyjnie opuścili salę, inni prze­
rywali mówcy.

Po resume przewodniczącego radcy Dworu 
Jeżeka, sędziowie przysięgli odbyli jednogodzinną 
naradę i zaprzeczyli 11 głosami pierwsze py­
tanie główne, a natomiast potwierdzili wszyst­
kimi głosami drugie pytanie (ewentualne) „czy 
Hibner winien współudziału w zamordowaniu 
Agnieszki Hruza?* Pytanie trzecie odpadło.

Publiczność przyjęła werdykt hucznymi 
oklaskami. Zasądzony wysłuchawszy wyroku, 
skazującego go na  ka r ę  ś m i e r c i  przez po­
wieszenie, nie rzekł ani słowa.

Przewodniczący oznajmił, że zgłoszoną 
przez dr. Baxę imieniem matki zamordowanej 
pretensyę o odszkodowanie w sumie 4800 zł, 
trybunał jej przyznał.

Obrońca zastrzegł sobie czas do namysłu 
względem odwołania.

—  ślub Jokaja. W urzędzie stanu cy­
wilnego IV. okręgu miejskiego w Budapeszcie 
odbył się przedwczoraj ślub Maurycego Jokaja 
z artystką dramatyczną Bella Nagy. Na usilne 
prośby Jokaja, ślub odbył się w zupełnej ciszy 
i nie było zapowiedzi. Sędziwy powieściopisarz 
węgierski liczy lat 75, panna Nagy (właściwie 
Gross), żydówka, niezwykłej urody ma lat 25. 
Nowożeńcy wyjechali natychmiast w podróż po­
ślubną.

— Małżeństwa z rozsądku. W tych 
dniach w parafialnej wsi w powiecie war­
szawskim odbyły się trzy śluby, które pomiędzy 
włościanami w okolicy wywołały niemałą sen- 
sacyę. Oto jednego dnia kolejno zawarli związki 
małżeńskie: włościanin X., lat 76 liczący, za­
możny, z młodą 22 - letnią biedną dziewczyną; 
córka tegoż, wdowa, lat 54 licząca stanęła na 
ślubnym kobiercu z młodym 2 3 -letnim parob- 
czakiem i syn tejże 25-letni młodzieniec ożenił 
się z wdową, kobietą 50-letnią, posiadającą do­
brze zagospodarowaną zagrodę. Jednego więc 
dnia brali ślub: dziadek, córka i wnuczek. Były 
to, jak widać z wieku nowożeńców, małżeństwa 
z rozsądku, jakie coraz częściej zawierane są w 
stanie włościańskim.

— Apartamenta cesarza W ilhelma
w Poczdamskim pałacu nie będą już dostępne 
dla zwiedzającej publiczności, wskutek polecenia 
królewskiego urzędu dworskiego. Powodem tego 
rozporządzenia jest znany epizod procesu Drey­
fusa w Rennes, gdzie jeden ze świadków, ad­
wokat Mertian de Mueller z Lille, zeznał, jakoby 
przy zwiedzaniu zamku w Poczdamie, w sypialni 
cesarskiej na biurku spostrzegł dziennik fran­
cuski, opatrzony napisem: „Dreyfus gefangen“.

Aczkolwiek zeznanie Muellera miało być 
tylko wybrykiem wyobraźni, przykro dotknęło 
dwór niemiecki, który też poleoił zamknąć od­
tąd dla zwiedzających pokoje mieszkalne rodziny 
cesarskiej we wszystkich pałacach.

— Złodzieje m iędzynarodowi. Przed 
kilku dniami we Frankfurcie, na dworcu kolejo­
wym, z pociągu nadeszłego z Berlina wysiadł 
jakiś pasażer. Nagle przyskoczył do niego dru­
gi i zagadnął: „za pozwoleniem*, a równocze­
śnie poczuł podróżny rękę nieznajomego na kie­
szeni, gdzie miał pugilares z pieniędzmi. Clrwy- 
C11 go tedy za ramię i zawołał o policyę. Obok 
schwytanego znajdował się drugi mężczyzna, 
który począł szybko uciekać przez tunel wjazdowy. 
Wachmistrz Becher aresztował schwytanego, 
który wylegitymował się, jako Alfred Allen z 
Nowego Jorku i miał przy sobie dwa rewersy 
na nadane kufry, jeden swój, a drugi czyjś 
obcy.

Wieczorem zgłosił się istotnie ten drugi 
po odbiór kufra i został także aresztowany. — 
Mienił się pyó kupcem z Barcelony Jean Pedro 
i wypierał się znajomości z Allenem. Bliższe 
jednak dochodzenia wykazały, że obaj nie tylko 
doskonale znają się, ale razem podróżowali, i 
że ten, który się za Allena podawał, nazywa 
się właściwie Charles Robinson jest zbiegiem z 
więzienia nowojorskiego, gdzie odsiadywał od 
roku 1895 karę za zrabowanie poczty. Drugi 
fałszywy Pedro, jest to niejaki Sydnej Jemin, 
niebezpieczny również złodziej kieszonkowy. Po 
drodze pozostawili ślady swego pobytu w Kolo 
nii, Brukseli, Amsterdamie, Londynie i Paryżu.

— Śmierć w  górach. Z Wildbad-Ga- 
steinu donoszą, że w górach tamtejszych spadł 
w przepaść młody właściciel hotelu Gustaw 
Weismayer i zabił się na miejscu. Oprócz niego 
zabił się także jeden z przewodników.

— Najstarszy weteran niemiecki z 
walk napoleońskich z r. 1813, niejaki August 
Schmidt, zmarł w Wolgast, przeżywszy 104 lat.

— Juliusz I, król Francy i. Krytyczne
chwile, jakie przechodzi Francya w ostatnich 
czasach, urozmaicają wesołe „intermezza*, do 
jakich zaliczyć wypada zgłoszenie się nowego 
pretendenta do tronu francuskiego. Tytułujący 
się pompatycznie „.Jules de Bourbon d’Artois de 
France*, nie żąda na razie korony francuskiej, 
lecz pragnie: aby mu dano odszkodowanie za 
„jego* pałac Tuilleryjski, oddano pałac i ogród 
luksemburski, pałac Bourbon, Louvre i jeszcze 
parę innych mniejszych zamków na prowincyi. 
Pretendent zamieszkuje obecnie skromny dom 
przy Faubourg St. Honore pod nr. 189, lecz 
wyraził nadzieję, że Francuzi nie pozwolą umrzeć 
z głodu ostatniemu z Bourbonów. Rodowód swój 
wywodzi pretendent od Antoniny de Bourbon, 
babki Henryka IV.

—  Ciekawy kontrakt. W Charkowie 
jednemu z sędziów pokoju dostał się do ręki 
ciekawy kontrakt, zawarty między pewnym wła­
ścicielem domu a lokatorem. Przytaczamy z tego 
kontraktu następujące punkty, którymi gospodarz 
związał swego lokatora:

1) alkoholu używać tylko jako środka ze­
wnętrznego, zamiast wody kolońskiej;

2) nie palić;
3) poświęcać się literaturze i nauce wolno, 

polityce — nie;
4) w karty nie grać;
5) z właścicielem domu nie rozmawiać o 

sprawie Dreyfusa i t. d.

Operetka nasza rozpoczęła w sobotę sezon 
wznowieniem „Orfeusza w piekle*. Była to na 
wpół premiera, bo operetkę tę wystawiono u 
nas przed wyjazdem do Warszawy tylko raz. 
Pisałem wówczas szczegółowo o wykonaniu te­
go arcydzieła lekkiej muzy, dziś więc ograni­
czyć się mogę do uwagi, że artystom naszym 
zupełny brak wypoczynku letniego nie zaszko­
dził pod żadnym względem. Głosy brzmiały tak 
świeżo, a całe przedstawienie szło tak składnie, 
jak gdyby każdy z nich powrócił był z uro­
czego jakiegoś zakątka górskiego, gdzie napoił 
płuca do syta świeżem powietrzem, a nie ku­
rzem warszawskiego bruku. Można artystom 
naszym powinszować szczerze tej wytrwałości i 
poświęcenia, a najsprawiedliwiej będzie uczynić 
to — podobnie, jak wnosi się toast — w ręce 
p. Bohussównej, która z każdym dniem wyżej 
jeszcze posuwa swą sztukę i z mocy talentu, 
umiejętności i dystynkcyi, jest dzisiaj wprost 
nieocenioną siłą naszej seeny muzycznej.

Dyrekcya zasiliła szeregi baletu nową pa­
rą solistów, czyli, mówiąc bsz przenośni, Aoan- 
gażowała do dwojga, których mieliśmy dotych­
czas, jeszcze dwoje nowych: pannę Sachs i pa­
na Staszko. Nie znam się tak dalece na szla­
chetnej sztuce tańca, mogę więc stwierdzić tyl­
ko, że wrażenie było dla artystów korzystne, a 
bardzo.... interesujące pozycye p. Sachs zmobi­
lizowały wszystkie lornetki lóż i parkietu, na 
galeryi zaś, gdzie lornetek było może trochę 
mało, wszystkie dłonie. s. b.

Marcelina Kochańska opuściła Berlin
i udaje się do Ameryki. Nowojorski impresaryo 
zaangażował znakomitą śpiewaczkę na 60 przed­
stawień.

Repertoar teatru hr. Skarbka pod
dyrekcją Ludwika Hellera.

Dziś, w poniedziałek po raz trzeci „Miejsca 
kobietom* (Place aux femmes) krotochwila w
4 aktach.

We wtorek „Gejsza*, operetka w 3 aktach
Sidney Jonesa.

We środę (wznowienie) „Dzwon zatopio­
ny*, baśń dramatyczna w 5 aktach Gerharda 
Hauptmana, przekład Jana Kasprowicza. Pierwszy 
występ Władysławy Ordon i Józefa Sosnowskiego, 
nowo zaangażowanych artystów z teatru łódz­
kiego.

We czwartek po raz pierwszy w tym se­
zonie „Noc w Wenecyi*, operetka w 3 aktach 
Jana Straussa z udziałem pań: Bohussównej, 
Bronikowskiej, Kliszewskiej, Skalskiej i panów 
Kozłowskiego (tenor), Malawskiego, Myszkow­
skiego, Lelewlcza i Kiczmana.

Nowe dekoracye pędzla p. Zygmunta Bal- 
ka. Nowe kostyumy.

Najbliższą nowością będzie słynna kome- 
dya Fuldy z repertoaru wiedeńskiego Burgteatru 
p. t. „Koledzy szkolni*.

Od dziś przedstawienia wieczorne rozpo­
czynać się będą o godzinie 7 z wyjątkiem dni, 
w których odbywają się przedstawienia po po­
łudniowe.

.Gazeta Lwowska" z dnia 19 września 1899,
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Konsekracya
gr. k a t biskupa stanisławowskiego

Ks. AMrzflia M
Lwów, 17 września.

Z wielka uroczystością odbył się wczoraj 
akt konsekracji Najprzewielebniejszego ks. An­
drzeja Szeptyckiego Zakonu 00. Bazylianów 
na biskupa stanisławowskiego w cerkwi ar- 
chikatedrainej św. Jura, odświętnie przybra- 
nej Od rana zapełniły wspaniały cerkiew bra- 
ctwa z chorągwiami, tłumy publiczności, oraz 
młodzież szkolna, tak, że ścisk panował ogro­
mny, zarówno w nawie, jak i na krużgankach 
wewnątrz cerkwi, tudzież na obszernym dzie­
dzińcu przed katedrą.

Z przybyciem dostojników i reprezen­
tantów Władz rozpoczęła się uroczystość o 
godzinie 9 zrana ściśle według ceremoniału.
O tej porze wyszedł z pałacu _ metropolitarne­
go konsekrator ks. Metropolita Kuiłowski z 
asystującymi mu współkonsekratorami. ks. 
biskupem Czechowiczem i ks. biskupem V* e- 
berem, oraz asystującymi gośćmi ks. Arcy­
biskupem M orawskim, ks. Arcybiskupem 
Isakowiezem, ks. Arcybiskupem Hryniewie­
ckim, i ks. biskupem sufraganem przemy­
skim Pelczarem, — poprzedzony duchowień­
stwem i klerykami, niosącymi światła, i wszedł 
do cerkwi, gdzie udzielił wiernym błogosła­
wieństwa. Przed głównym ołtarzem zajęli 
miejsca JE. P. Namiestnik Leon hr. Pimn- 
ski, Wiceprezyeent Namiestnictwa Jau Lidl, 
radca Namiestnictwa p. Korzeniowki, starosta 
Wacław Zaleski, oraz inni reprezentaci władz 
świeckich i duchownych.

Tutaj też zajęli miejsca rodzice i bracia 
ks. biskupa-nominata, oraz księżna Adamowa 
Sapieżyna, hr. Kazimierzowa Badeniowa, oraz 
wiele przyjaciół i znajomych nowego władyki.

Następnie gdy wprowadzono z pałacu 
do cerkwi ks. biskupa-nominata, który przed 
ołtarzem Matki Boskiej włożył na się szaty 
kapłańskie — rozpoczął ks. Metropolita na­
bożeństwo pontyfikalne, a ks. biskup-nomiuat 
odprawiał równocześnie Mszę św. przy bo­
cznym ołtarzu.

Przy t. zw. „pierwszym wchodzie", gdy 
dyakon wygłosił „ Premudrost’ prosty!" przy­
stąpił ks. biskup nominat do wrót carskich, 
na rozpostarty przed ołtarzem dywan z wyo­
brażeniem orła, symbolizującego podmoslosc 
ducha, i wtedy na wezwanie przez archidya- 
konów do uwagi, wygłosił „Postulat" ks. Mi- 
trat Bielecki krótką do ks. Metropolity prze­
mowę, w której prosił o wyświęcenie ks. 
Szeptyckiego na biskupa.

Ks. Metropolita zapytał: „Pocoś przy­
szedł — i czego żądasz?" — na co nominat 
odpowiedział: Wyświęcenia, jako mianowany 
przez św. Stolicę rzymską na biskupa stani­
sławowskiego.

Ks. Metropolita: Ja mam prawo świę­
cić, a Wyż macie hramoty (bulle) Ojca świę­
tego ?

Otrzymawszy odpowiedź od nominata, 
wygłoszoną wspólnie z kanonikami: „Mamy", 
wziął konsekrator podane sobie na srebrnej 
tacy bulle do ręki, poczem polecił je odczy­
tać, następnie zapytał ks. nominata o wyzna­
nie wiary.

Po pierwszem wyznaniu nastąpiła po­
nowna prośba o konsekracyę, i drugie obszer­
niejsze wyznanie wiary, wygłoszone z miejsca ] 
na środku wspomnianego orła symbolicznego, 
a rozpoczynające się od słów:

„Ja, Andrzej Szeptycki, łaską Bożą i 
błogosławieństwem św. Stolicy Apostolskiej 
wybrany na św. biskupstwo grodu stanisła­
wowskiego wierzę" i t. d.

Z kolei złożył konsekrowany, stojąc na 
głowie orła, trzecie najobszerniejsze wyznanie 
wiary, zakończone uroczystą przysięgą, poczem 
ks. Metropolita udzieliwszy ks. Szeptyckiemu 
po raz trzeci błogosławieństwa, przystąpił do 
właściwego aktu konsekracyi, który odbywa 
się w sposób następujący:

Postulat (ks. Mitrat Bielecki) wnosi A d  
multos annos (Mnohaja lita) dla konsekro­
wanego, poczem dyakoni podają mu insygnia 
biskupie. Konsekrator i współkonsekratorowie 
przystępują do wielkiego ołtarza, przed któ­
rym klęczący konsekrowany ma nad głową 
rozpostartą Ewangelię św., którą ks. Arcybi­
skupi i biskupi podtrzymują. Konsekrator od­
prawia następnie modlitwę o zesłanie Ducha 
św. na konsekrowanego, i czyni nad głową 
klęczącego trzy razy znak krzyża św., poczem 
przy odpowiednich modlitwach dyakonów za 
Ojca św., Najj. Pana, za Metropolitę, za kon­
sekrowanego biskupa, tudzież za wszystkich 
biskupów, za duchowieństwo i wszystkich wier­
nych, wkłada na konsekrowanego t. zw. „omo- 
for" jako specyalną odznakę godności bisku- 
piej.

Na tem zakończył się właściwy akt 
konsekracyi, a nastąpił dalszy ciąg Mszy św., 
przy udziale nowego biskupa, któremu wre­
szcie konsekrator wkłada na ramiona płaszcz 
biskupi, czyli t. zw. „mancyę".

Po ceremonii ks. biskup Szeptycki w 
płaszczu biskupim, z mitrą i pastorałem wy­
chodząc z cerkwi, udzielił błogosławieństwa 
wszystkim obecnym, wśród śpiewów chóru : 
„Mnohaja lita". Idącego z cerkwi do pałacu 
odprowadzali wszyscy konsekratorowie i współ­
konsekratorowie oraz dostojnicy świeccy, nio­
sący pozłacane i posrebrzane bochenki chleba 
i baryłki na wino (jedną z nich niósł Jan 
hr. Szeptycki, ojciec biskupa stanisławowskie­
go), poczem z balkonu pałacu metropolital­
nego ks. biskup jeszcze raz pobłogosławił obe­
cnych.

Na tem uroczystość zakończono o godz.
12 w południe.

Podczas uroczystości kousekracyjnej śpie­
wał w cerkwi bardzo pięknie pod batutą p. 
Melnyka chór mieszany, złożony z panienek 
i chłopców instytutu przy cerkwi metrop św. 
Jura, a panna Iwanówua i p. Wł. wykonali 
pięknie ustępy solowe.

O godzinie 4 po południu odbyła się u 
ks. Metropolity Kuiłowskiego, w pałacu uczta 
na cześć nowowyświęconego biskupa, do któ­
rej oprócz dostojnego gospodarza i solenizanta 
zasiedli zaproszeni: JE. Namiestnik Laon hr. 
Piniński, księża Arcybiskupi Morawski, Issa- 
kowicz i Hryniewiecki, księża biskupi Czecho­
wicz, Weber i Pelczar, P. Wiceprezydent Na­
miestnictwa Jan Lidl, P. Wiceprezydent Rady 
szkolnej krajowej dr. Bobrzyński, radcy Dwo­
ru p. Władysław Krzaczkowski dyrektor po- 
licyi, dr. Zubrzycki, Ludwik Wierzbicki, Gu­
staw Mauthner, P. Wiceprezydent wyż. sądu 
krajowego dr. Dylewski, Prezydent sądu kraj. 
dr. Bauch, radca Namiestnictwa Ignacy Korze­
niowski, star. prokurator Państwa p. Woro- 
niecki, członek Wydziału kraj. dr. Sawczak, 
prezydent miasta dr. Małachowski, radca pro- 
kuraloryi skarbu dr. Engel, generał-porucznik 1 
Molnar, generał-major komendant placu Pa- 
natowski, generał-major v. Sturm,rektor Uni­
wersytetu dr. Kadyi, inspektor lasowy radca 
Góralczyk, radca budownictwa Hawryszkie- 
wicz.

Z rodziny ks. biskpajjSzeptyckiego otrzy­
mali zaproszenia pp.: Jan hr. Szeptycki (oj­
ciec), oraz Leon, Kazimierz, Aleksander i Sta­
nisław hr. Szeptyccy. Obecni też byli c. i k. 
podkomorzy Władysław hr. Komorowski, hr. 
Dębicki i p. Popiel z Warszawy, krewny 
ks. arcybiskupa warszawskiego, dalej ks. re­
ktor Adolf Baudis, ks. infułat Hausmann, cała 
kapituła metropolitalna z ks. Mitratein Biele­
ckim na czele, ks. rektor dr. Sarnicki, ks. 
prof. dr. Bartoszewski, ks. prof, Delkiewicz, 
prof. dr. Emil Sawicki, adwokat dr. Fedak 
Do uczty zasiadł też włościanin z Radcza, z 
dóbr hr. Szeptyckich.

Podczas obiadu wzniósł ks. Metropolita 
pierwszy toast na cześć Ojca św. Leona XIII. 
i Najj. Pana, któremu z zapałem przywtórzono. 
Następnie wzniósł ks. Metropolita toast na 
cześć obecnego JE. P. Namiestnika Leona 
hr. Pinińskiego. W dalszym ciągu przemówił 
bardzo pięknie i gorąco ks. biskup Czecho­
wicz, wznosząc toast na cześć obu nowych 
w ład y k ó w : ks. Metropolity Kuiłowskiego i ks. 
biskupa Szeptyckiego. JE. Pan Namiestnik 
wzniósł następnie toast na cześć obu tych 
książąt gr. kat. Kościoła. P. Namiestnik roz­
począł swoje przemówienie po polsku ; główny 
ustęp, odnoszący się do ks. Metropolity i bi­
skupa Szeptyckiego wygłosił w języku ruskim 
a zakończył po polsku życzeniami, skierowa- 
nemi do całego katolickiego duchowieństwa 
w ogóle.

Z kolei ks. Metropolita Kuiłowski wzniósł 
kielich na cześć całego episkopatu lwowskiego, 
ua który to toast odpowiedział wymownie ks. 
Arcybiskup lwowski Morawski. Nowy wła­
dyka stanisławowski ks. Szeptycki wzniósł 
jeszcze kielich na cześć swoich konsekratorów, 
i wszystkich obecnych biskupów, a zakończyło 
ucztę dłuższe i jak zwykle o podniosłym na 
stroju przemówienie ks. Arcybiskupa Isako- 
wicza, który wzniósł tradycyjne: „Kochajmy 
się!" We wszystkich przemówieniach książąt 
Kościoła brzmiała rozgłośnie i wyraźnie jedna 
wspólna nuta: miłości dla Kościoła katoli­
ckiego i gorące pragnienie zgody narodowo­
ściowej. Tyłko głęboko odczuta wiara i wspólna 
a gorliwa praca dla katolickiego Kościoła, 
rnogą złagodzić i usunąć wszystkie przeci­
wieństwa. Ten szczerozłoty dźwięk wiary i po­
jednania, rozbrzmiewający z przemówień ksią­
żąt Kościoła katolickiego, znalazł głośne echo 
w sercach i umysłach uczestników tej uczty 
i nadał jej wybitną a piękną cechę.

Związek w ierzycieli ogłasza upadłość 
Maksa Reitzesa kupca we Lwowie.

Przeciw kartelom. Węgierski mini­
ster handlu Hegediis polecił wypracować pro­
jekt ustawy, który ogranicza, względnie bar­
dzo utrudnia zawieranie kartelów.

Projekt utworzenia biura „pośre­
dnictwa pracy“ dla ludności rolniczej za­
chodniej części kraju, poruszony przez Wydział 
krajowy, był przedmiotem ostatniego zwyczaj­
nego miesięcznego posiedzenia komitetu kra­
kowskiego Towarzystwa rolniczego, pod prze­
wodnictwem prezesa hr. Andrzeja Potockiego. 
Jak powszechnie wiadomo, znaczna liczba mie­
szkańców Galicyi opuszcza na wiosnę nasz 
kra j; wychodźtwo to ma charakter czasowy; 
po ukończeniu robót poloych w Niemczech 
następuje powrót do ogniska rodzinnego. Dla 
wytworów miejscowych objaw ten ma do­
niosłe znaczenie, gdyż powoduje nie tylko 
podrożenie robocizny, ale wprost niejednokro­
tnie brak rąk do pracy podczas żniw. Wobec 
wysokiej prowizyi, pobieranej przez agentów, 
trudniących się pośredniczeniem między miej­
scowym robotnikiem a zagranicznym przed­
siębiorcą w Saksonii, Poznańskiem lub na 
Szląsku pruskim, Wydział krajowy wezwał 
komitet do zastanowienia się nad kwestyą, 
czy komitet nie uważałby za właściwe ująć 
tę sprawę w swoje ręce za pośrednictwem 
Towarzystw rolniczych okręgowych, jako or­
ganów lokalnych. Na posiedzeniu poseł prof. 
Milewski usilnie poparł myśl, zawartą w pi­
śmie Wydziału krajowego, poczem jedno­
myślnie uchwalono przystąpić na następnem 
posiedzeniu do dyskusyi szczegółowej, a mia­
nowicie rozpraw nad pytaniem, w jaki spo­
sób należałoby myśl tę w praktyce urzeczy­
wistnić.

Podstawą obrad będzie sprawozdanie hr. 
Janusza Tyszkiewicza z Weryni, prezesa rady 
powiatowej w Kolbuszowie, który już od 
dwóch lat zajmuje się w obrębie swego po­
wiatu zorganizowaniem ezasowego wy chód ź- 
twa. Na razie ograniczono się do ogólnego 
zastrzeżenia, że celem nowej ewentualnie u- 
tworzyć się mającej instytucyi nie byłoby u- 
łatwianie, a tem mniej zachęcanie do wy- 
chodźtwa, lecz uregulowanie podaży i popytu 
na targu pracy z uwzględnieniem także i in­
teresów miejscowych producentów.

Postanowiono nadto odnieść się do Sej­
mu z prośbą o utworzenie biura) taryfowego 
przy Wydziale krajowym, którego zadaniem 
byłoby bronić interesów produkcyi, a w szcze­
gólności także i rolniczej, przy ustanawianiu 
wysokości kosztów przewozu.

Jarmark jesienny na konie rasowe 
rozpocznie się w Rzeszowie 21 b. m. i trwać 
będzie do 25 b. m. Jarmark na konie wło­
ściańskie, bydło i trzodę, sprzęty domowe i 
narzędzia rolnicze odbędzie się w poniedzia­
łek dnia 25 b. m.

T arg  n a  owoce, który urządza w tym 
roku pierwszy raz na próbę Towarzystwo o- 
grodnicze w Krakowie, odbędzie się w dniach 
od 10 — 15 października. Targi na owoce, urzą­
dzane w Niemczech rok rocznie, a także za­
prowadzone w Warszawie od kilku lat służą 
dla ułatwienia zbytu producentom, tudzież dla 
poznania źródeł sprowadzania owoców — i 
odrazu zdobyły sobie uznanie szerokiego koła 
publiczności. — Instrukcye zbioru i przewozu 
owoców, tudzież deklaracye zgłoszeń na targ 
wysyła na żądanie opłatnie Towarzystwo o- 
grodnicze w Krakowie, ul. Gołębia 1. 4.

Międzynarodowa wystawa kuchar­
ska. W Wiedniu, w salach „Gartenbauge- 
sellschaft" otworzyła dnia 16 b. m. przed 
południem Najd Arcyksiężna Marya Józefa 
w obecności P. Ministra handlu barona Di 
Paulego międzynarodową wystawę kucharską.

Sezon wyścigów konuych na torze 
w Carskiem Siole i Petersburgu już się ukoń­
czył. Ogółem rozegrano nagród na sumę 
375.000 rubli. Obroty totalizatora były mi­
lionowe. __________

W iedeń, 18 września. Spirytus 19 90 do 
2010. Nafta galicyjska niezmieniona. Cukier 
surowy 12 60 do — —.

W iedeń , 18 września. Targ zbożowy. Psze­
nica na jesień 8 54 do 8 55, na wiosnę 1900 
roku 8-88 do 8 89, żyto na jesień 6 85 do 
6-86, na wiosnę 1900 roku 7-21 do 7-22, 
kukurudza na sierpień-wrzesień — ■— do — •—, 
na. wrzesień-październik 5'48 do 5 49, na maj- 
czerwiec 1900 r. 5-39 do 5 40, owies na je 
sień 5-39 do 5*42, na wiosnę 5 76 do 5‘77, 
rzesak na sierpień-wrzesień 12-50 do 12-60, 
na wrzesień-październik —•— do — *—, na 
styczeń-luty roku 1900 — •— do — ‘ - ,  olej 
rzepakowy na wrzesień-grudzień 32 — do 
3 3 -

Tendencya: słaba.
Pogoda: piękna.
B u d ap esz t, 18 września. Targ zbożowy. 

Pszenica na wrzesień 8 '40—8'41, na pa­
ździernik 8-46 do 8-47, na kwiecień 1900 
roku 8-79 do 881, żyto na październik 
6'58 do 6‘59, na kwiecień 1900 r. 6 92 do 
6 93, owies na październik -514 do 515  na. 
kwiecień 5 50 do 5‘51, kukurudza na wrze­
sień 5-09 do 510 , kukurudza na maj r. 1900

5'15 do 5-16, rzepak na wrzesień 1P90 do 
12-—, na sierpień 1900 r. — ■— do —*—- 

Oferty na pszenicę: dostateczne.
Chęć kupna: dobra.
Tendeneya: lepsza.
Pogoda: piękna.

Giełda towarowa. Cukier surowy loco 
Aussig 12-60 do 12-70, loco Ołomuniec
11-70 do 12 80, loco Berno-Wiedeń 11-70 
do 12 80, za październik i grudzień loco Anssig
12-47VS do 12*57V*, cukier w kostkach pri­
ma 43 87x/a d° 43-50, sekunda 43T21/, do 
43-25. Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 
19'90 do 20-10. Nafta kaukazka transito 
Tryest 5 40 do 5 65, galicyjska przeźroczysta 
19-50 do 2 0 - - .

Lw ów , 18 września. Pszenica gotowa 
8-25 do 8’4Ó, pszenica gotowa nowa 7*75 
do 8‘—, żyto gotowe 5 90 do 6-20, żyto go­
to we nowe 5’50 do 6--—, owies obro- 
czny gotowy 5-50 do 6-—, owies nowy lub 
na term ina—•— do — , jęczmień pastewny 
5-25 do 5-50, jęczmień brow. —•— do —* , 
groch do got. 6-25 do 10-—, wyka 4-40 do 
4'60, nasienie lniane — *— , do — *—, nasie­
nie konopne —*— do —•—, bób — '— do 
— •— , bobik 4-40 do 4‘60, breezka 7-— do 
7-25, koniczyna czerwona galicyjska 42’— 
do 48*—, biała 30-— do 35-—, tymotka 
—•— do — •—, szwedzka — •— do — ■—.k u ­
kurudza stara 5 30 do 5‘50, nowa — •— do 
— , chmiel stary— ■— do —*— , nowy za 
65 kilo — '— do —•— , rzepak 10-25 do 
10 50, groch pastewny 5‘75 do 6 25.

Spiritus paritas Tarnopol gotowy 17* — 
do 17-25, na termin 16-—• do 16 50, waran- 
;y — do — .

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 9 do 15 września bie­
żącego roku bez opłaty akcyzowej. Pszeni­
ca stara 8'15 do 8-35, n o wa —-— do —*—, 
żyto stare 6'05 do 6*25, n owe—■— do —■ —, 
jęczmień browarny 5'90 do 6 40, pastewny 
5-25 do 5'65, owies 5'25 do 5*75, hreczka 
7-25 do 7-50, kukurudza zeszłoroczna 5'30 do 
5 65, kukurudza nowa — do — •— proso 
— ■— do — , groch do gotowania 6’50 do 
8'7o, groch pastewny 5'75 do 6-40, soczewi­
ca —•— do —■— , fasola —•— do —*—, 
bobik 4-80 do 5 05, wyka 4 55 do 4-80, ko­
niczyna czerwona 41*— do 46'50, koniczyna 
biała 27-50 do 3 5 —, koniczyna szwedzka —■— 
do — , tymotka — ■— do —*—, anyż 
rossyjski —*— do — •—, anyż płaski — *— 
do — , kminek —*— do —*—, rzepak 
zimowy 10-25 do 10*50, rzepak letni — 
do — , rzepak nowy — *— do — •—, na­
sienie lniane — *— do — •— , nasienie ko­
nopne — •— do — , chmiel 80-— do 
98-— , łój 31"— do 32-—, nafta zwykła 
17-— do 18*—, nafta salonowa 19-— do 20-—, 
wosk ziemny — do — ■—, wszystko za 
100 kilogramów, skóry surowe — *— do 
— , spirytus 10.000 litr-procentowy, kon­
tyngentowany, bez podatku konsumcyjnego 

118-70 do 18-95.

OSTATKA POCZTA
N a j j .  P a n  w towarzystwie Najdost. 

Arcyksięeia Franciszka Ferdynanda przybył 
przedwczoraj do Celowca na końcowe mane­
wry III. i XIV. korpusu, które odbywać się 
będą dzisiaj i jutro. Na przemowę powitalną 
Marszałka krajowego hr. Goassa i burmistrza 
Celowca Neuera odpowiedział Monarcha w 
słowach łaskawych, kładąc nacisk na potrze­
bę zgodnego współdziałania wszystkich oby­
wateli, a to w interesie pomyślności i roz­
woju pięknego kraju Karyntyi i jego stolicy. 
O godzinie 8 wieczorem odbył się przed re- 
zydencyą Monarchy wspaniały korowód z po­
chodniami, połączony z serenadą. Tłumy lu­
dności witały Najj. Pana z nieopisanym za­
pałem.

Wczoraj, w niedzielę, był Najj. Pan o 
godzinie 7 rano wraz z Najd. Arcyksięeiem 
Franciszkiem Ferdynandem na Mszy poran- 
uej, a o godzinie 10 przyjmował duchowień­
stwo wszelkich wyznań, naczelników władz 
cywilnych, krajowych i gminnych.

Dnia 20 b. m. rano wyjedzie Monarcha 
do Meranu, zkąd powróci dnia 22 b. m. po 
południu do Wiednia.

Przed wyjazdem do Celowca przyjął 
N a j j .  P a n  na osobnych posłuchaniach P. 
Ministra spraw zagranicznych hr. Gołuchow- 
skiego, wspólnego P. Ministra skarbu Kallaya 
i P. Ministra wyznań i oświaty hr. Bylandt- 
Rbeidta.



Dnia 15 b m. odbyła się pod prze­
wodnictwem P. Prezydenta Ministrów hr. Thu- 
na Bada gabinetowa, która trwała przeszło 
półtrzeca godziny. Wzięli w niej udział wszy­
scy PP. Ministrowie z wyjątkiem P. Mini­
stra obrony krajowej hr. Welsersheimba, któ­
ry bawi na manewrach w Karyntyi.

Węgierski minister skarbu dr, Lukacs 
odbył onegdaj dłuższą konfereneyę z P. Mi­
nistrem skarbu dr. Kaizlem i gubernatorem 
Banku dr. Kautzem.

Zainicyowaną przez prezydenta Izby dep. 
dr. Fuehsa akcyą ugodową zajmują się ciągle 
dzienniki. Wiedeński korespondent Hlasa N a­
rodu donosi: Prezydent Fuchs, z którym roz­
mawiałem, zaprzeaza stanowczo wiadomości, 
jakoby katolickie stronnictwo ludowe nalegało 
na zniesienie rozporządzeń językowych, lub 
zgodziło się na skodyfikowanie języka niemie­
ckiego, jako języka dla porozumiewania się. 
Stronnictwo to pragnie porozumienia, ale wy­
trwa w związku z prawicą — wszystkie prze­
ciwne doniesienia są zmyślone. Walka tyczy 
się w pierwszym rzędzie Niemców i Czechów 
w Czechach — inne kraje i stronnictwa tyl­
ko o tyle, o ile wpływa na całe Państwo.

Praska Politik wystosowała wezwanie 
do JE. posła Apolinarego Jaworskiego ja ­
ko przewodniczązego komitetu wykonawcze­
go prawicy, aby postarał się o zwołanie na 
naradę przewódców stronnictw prawicy. Cho­
dzi przedewszystkiem o to, aby dowiedzieć się 
o ile katolickie stronnictwa ludowe identyfi­
kują się z misyą, którą przyjął na siebie dr. 
Fuchs.

Posłowie chrześciańsko-socyalnego zje­
dnoczenia i klubu soeyalno-demokratyeznego 
zbiorą się dnia 22 b. m. na naradę, celem za­
jęcia stanowiska wobec akcyi dr. Fucbsa.

Przewodniczący klubu włoskiego oznaj­
mił, że klub ten wyszle swoich delegatów na 
konfereneyę, zaproponowaną przez Prezydenta 
Izby deputowanych, i że przy tej sposobności 
delegaci określą swe żądania.

Węgierski minister handlu Hegediis 
wygłosił podczas pobytu na wystawie prze­
mysłowej w Preszburgu na urządzonym dlań 
bankiecie mowę, która zwróciła powszechną 
uwagę : Minister rzekł:

„Węgry niechaj się wystrzegają podda­
wania się wpływom politycznych prądów. Po­
winniśmy z równą sympatyą odnosić się do 
wszystkich państw, a jeśli we Franeyi w osta­
tnich dniach zapadł wyrok, który nie odpo­
wiada naszym zapatrywaniom — to fakt ten nie 
powinien nas bynajmniej powstrzymywać od 
pokojowego współudziału w wystawie pa­
ryskiej", __________

Z Berlina donoszą, że podczas ostatniej 
podróży cesarza Wilhelma po południowych 
Niemczech przedsięwzięto niezwykłe środki 
ostrożności. Szlak kolejowy od Stuttgardu do 
Karlsruhe obstawiono żołnierzami. W Stutt- 
gardzie dworzec kolejowy na kilka godzin był 
dla publiczności zamknięty.

Pogłoski o zjeździe cesarza niemieckie­
go z carem Mikołajem II. stanowią od dni 
kilku stałą rubrykę w prasie niemieckiej. Spo­
tkanie ma nastąpić, w Wiesbadenie w tym 
lub w przyszłym miesiącu. Przemawiałaby za 
tem podróż rossyjskiego ministra spraw za­
granicznych Murawiewa, który w tych dniach 
wybrał się do Wiesbadenu, oraz wyjazd tam­
że najwyższych rossyjskich dostojników dwor­
skich. __________

Kanclerz niemiecki, ks. Hohenlohe ba­
wi dotąd w swych dobrach na Litwie, zaj­
mując się przeważnie polowaniem. W Wil­
nie złożył wizytę generał - gubernatorowi i 
zwiedził przy tej sposobności wystawę rol­
niczą.

Według informacyi Kreuz Zeilung je­
dynym powodem ustąpienia naczelnego pre­
zesa W. Ks. Poznańskiego br. Wilamowitza 
jest nadwątlone zdrowie. Bar. Wilamowitz 
wniósł podanie o dymisyę już w połowie sier­
pnia.

Do bawiącego chwilowo w Wiedniu na­
czelnego prokuratora petersburskiego Synodu 
prawosławnego, Pobiedonoscewa, dotarł jeden 
z reporterów N em  fr. Presse i wyciągnął go 
na dłuższą rozmowę. P. Pobiedonoscew roz­
gadał się o najrozmaitszych tematach, mię­
dzy innymi o Rusinach galicyjskich, których 
krótko i węzłowato miał zaanektować jako 
„russkich" i o Polakach pod panowaniem ros- 
syjskiem. Na uwagę reportera, że p. Pobiedo­
noscew nie uchodzi za przyjaciela Polaków i 
że katolicy uskarżają się na prześladowanie 
ze strony Rossyi, odpowiedział, według rela- 
cyi Neue fr. Presse, p. Pobiedonoscew jak 
następuje:

Mnie zagranicą uważają za prześladow­
cę par excellence. To nieprawda, co o mnie 
piszą gazety. Wpływ mój przeceniają. Poja­
wiam się u cesarza raz w miesiącu, składam 
moje sprawozdani, nie dłużej, jak kwadrans.

Nie jestem wszechpotężnym w Rossyi, mój 
wydział jest ściśle ograniczony. Mam głos w 
komitecie ministrów, jak inni ministrowie. 
Nieprawdą jest także, jakobym był wrogiem ka­
tolików. Przeciwnie, u nas niekiedy Rossya- 
nie przechodzą na łono katolicyzmu, za co 
nie bywają poedągani do odpowiedzialności (?).

Tylko o ile katolicyzm jest narzędziem 
polskości, musimy go zgnieść w zarodku. Twier­
dzę w prost: każdy ksiądz polski jest u nas 
agentem polonizmu i dlatego niemożliwem 
jest, ażebyśmy pozwolili Polakom spokojnie 
się rozwijać. Nie zwalczamy, powtarzam, ka­
tolików, lecz Polaków.

Następnie oświadczył oberprokurator sy­
nodu, że zwalcza myśl reprezentaeyi dyplo­
matycznej Watykanu w Petersburgu.

Ojciec św. wygotował nową encyklikę, 
którą przesłał episkopatowi francuskiemu. 
W encyklice tej - -  Papież poleca episkopa­
towi pieczołowitość około kształcenia ducho­
wieństwa oraz nienagannego zachowywania 
się księży pod przewodem biskupów, ażeby 
Francya mogła tem snadniej spełnić swoją 
tradycyjną misyę t. j. obrony Kościoła oraz. 
ażeby stać się mogła pionierką wielkich idei. 
Wreszcie napomina Ojciec św. duchowieństwo, 
ażeby krzewiło wiarę św. po najdalsze krańce 
kuli ziemskiej.

Piszą nam z Rzymu pod d. 14 b. m .: 
Tak zwana Antkamera pontificia t. j. zarząd 
watykańskiego biura, udzielającego wstępu do 
pałacu Apostolskiego, na audyeneye i obrzędy 
papieskie, ogłasza, z powodu nadchodzącego 
roku jubileuszowego, że w przewidywaniu li­
cznych pielgrzymek, jakie przybędą do Rzymu, 
Leon XIII. postanowił udzielać pielgrzymom 
błogosławieństwa Apostolskiego w miejscu, 
gdzieby się mogła zebrać większa liczba po­
bożnych. gdyż późna starość nie dozwala Pa­
pieżowi przyjmować tak licznych pielgrzymek, 
jakie w roku jubileuszowym przybędą do 
Wiecznego Miasta. W tym więc celu prawdo­
podobnie wybranym zostanie dziedziniec zwany 
del Belvedere, dokąd Leon XIII. schodzić 
będzie.

Rozporządzenie to wejdzie w życie już 
w bieżącym miesiącu, wrześniu, gdyż nieba­
wem przybywa tutaj pielgrzymka robotników 
francuskich, pod wodzą p. Harmela.

Proces przeciw sprawcom zamachu na 
króla Milana i uczestnikom rzekomego spisku 
jest już na ukończeniu. Przemówienia obroń­
ców jednakże potrwają 3 do 4 dni, poczem 
po krótkiej przerwie nastąpi ogłoszenie wyro­
ku, który w myśl ustaw, obowiązujących sąd 
doraźny, musi być w ciągu 24 godzin wy­
konany.

Koln. Ztg. dowiaduje się, że w razie 
skazania przywódców radykalnych na podsta­
wie dotychczasowego, nie zbyt przekonywają­
cego materyału dowodowego, nie jest wyklu­
czoną interweneya zagranicy.

Jutro we wtorek odbędzie się w Paryżu 
pełna rada Ministrów. Dzienniki rewizjoni­
styczne zapewniają, że na radzie tej zapadnie 
uchwała postawienia wniosku do prezydenta 
Loubeta o ułaskawienie Dreyfusa.

Z innej strony donoszą, że prawdopo­
dobnie rząd, zanim poweźmie jakąkolwiek de- 
cyzyę, zaczeka na wyrok wojskowego sądu re­
wizyjnego, aby inieć do czynienia z prawo- 
mocnem orzeczeniem.

Podobno minister wojny gen. Gallitet 
pragnął, aby Dreyfus cofnął swój rekurs, i 
wówczas zostałby odrazu ułaskawiony, leCZ 
oznaczałoby to poddanie się wyrokowi, czego 
Dreyfus nie chce uczynić.

S okal, 18 września (Dep. pry w.) JE. 
Włodzimierz br. Dzieduszycki zmarł dziś w 
dobrach swoich, Poturzycy, o godz. 7 zrana.

K rak ó w , 18 września. (Dep. pr. telef.)- 
Komitet II. zjazdu dziennikarzy słowiańskich 
odbył wczoraj posiedzenie, na którem prze­
wodniczący podał do wiadomości, że liczba 
uczestników dochodzi Obecnie do 80. Dalsze 
zgłoszenia nadchodzą. Obiad na cześć ucze­
stników odbędzie się w Grandhotelu, rant w 
salach hotelu saskiego. Na czele k^nitetu rau­
towego stoi p. Kazimierz Bartoszewicz.

K raków , 18 września. (Dep. pry w. telef.) 
U państwa delegatostwa Laskowskich odbył 
się. wczoraj obiad na cześć przeniesionego z 
Krakowa do Krosna starosty p. Nowosieleckie- 
go. Na cześć ustępującego wzniósł piękny to­
ast p. delegat Laskowski, imieniem kolegów 
zaś przemawiał hr. Stadnicki, poczenydr. No- 
wosielecki podziękował serdecznie, podnosząc, 
że zawsze w urzędowaniu wzorem dlań będzie 
kierownik starostwa krakowskiego. Dziś rano 
wręczyli p. Nowosieleckiemu koledzy w upo­
minku piękną paletę z fotografiami.

K raków , 18 września. (Dep. p ry  w. telef.) 
Ks. Stojałowski przybył tu dziś z Pełkiń, 
gdzie wczoraj urządził wiec ludowy, celem 
urządzenia dalszych wieców w Kalwaryi i Wa­
dowicach. W październiku urządzi ks. Stoja­
łowski na Szląsku 8 wielkie wiece : 1. paźdz. 
w Jabłonkowie, 8. w Dziedzicach, a 15. w Cie­
szynie ; wiec w Cieszynie zamierza połączyć 
z demonstracją na rzecz gimnazyum polskie­
go w Cieszynie.

K raków , 18 września. (Dep. pryw. tel.). 
Dziś rozpoczęła się przed trybunałem przysię­
głych rozprawa przeciw Janowi Pawlikowi, 
włościaninowi z Pojawca. oskarżonemu o zbro­
dnię skrytobójczego morderstwa na osobie sio­
stry swej. Akt oskarżenia zarzuca mu, że sio­
strę zamężną udusił, a następnie wrzucił do 
sadzawki. Motywem zbrodni miała być chęć 
posiadania jej gruntu.

K raków , 18 września. (Dep. pryw. telef.) 
Wczoraj otruł się subjekt cukierniczy Bolesław 
Karpiński, który już przed rokiem popełnił 
raz zamach samobójczy.

W iedeń , 18 września. „Dziennik roz­
porządzeń wojskowych" ogłasza uwolnienie ze 
słaiby pułkownika Schneidra, jako attache 
wojskowego przy ambasadzie w Paryżu i przy 
poselstwie w Brukseli.

W iedeń , 18 sierpnia. Bank austro-wę- 
gierski podniósł dziś bankową stopę dyskon­
tową na 5 prc.

G rac , 18 sierpnia. (Dep. pryw). Profe­
sor dr. Borysikiewicz, słynny okulista, dyre­
ktor tutejszej kliniki okulistycznej zmarł dzi­
siaj z rana.

Obeb, 18 września. Podczas przedwczo­
rajszych demonstracji polieya miejska uwię­
ziła za opór jedną osobę, którą jednak po wylegi­
tymowaniu się wkrótce wypuszczono/Tymczasem 
przed gmachem starostwa, gdzie znajdują się are- 
szta miejskie, zebrał się tłum, żądając wypu­
szczenia aresztowanego. Gdy tłum dowiedział 
się, iż temu stało się zadość, ruszył na plac 
targowy i odśpiewał tam dwie strofy hymnu 
austryackiego Polieya ani żandarmerya nie 
interweniowały, skonfiskowano tylko pewną 
liczbę lampionów z napisami: „Precz z Eyerer 
Nachrichten /“

L u b ia n a , 18 września. Dziś rano o 
godzinie fi1/* dało się tu uczuć dość silne, 
kilka sekund trwające, trzęsienie ziemi,

C elowiec. 18 września. Najj. Pan z or­
szakiem udał się dziś o godzinie 7 m. 15 
rano powozem na pola manewrów.

Celowiec, 18 września-. Najj. Pan zwie­
dził wczoraj popołudniu Maria-Wórth i tam­
tejszy kościół, oraz Portscbach; wszędzie 
przyjmowano Monarchę jak najuroczyściej i 
z entuzjazmem. Wieczorem powrócił Najj. 
Pan do Celowca. Podczas obiadu, w którym 
także wzięli udział zagraniczni attaches woj­
skowi, wydano dyspozycje na dzisiejsze ma­
newry.

T u ry n , 18 września. Na dworcu kole­
jowym w Novi zderzył się wczoraj rano po­
ciąg osobowy, jadący do Medyolanu, z dwie­
ma lokomotywami. Jeden podróżny zabity, 
dziesięć osób rannych.

P a ry ż , 18 września. Jak donosi Agen- 
cya Havasa, polieya aresztowała dwie osoby, 
które w nocy usiłowały zaopatrzyć w żywność 
Guerina i towarzyszy. Jeden z uwięzionych, 
który jest synem byłego komisarza policyi, 
uciekając przed pościgiem agentów, upadł i 
ciężko się zranił.

C a rm au x , 18 września. Wczoraj po po­
łudniu odbył się wielki bankiet socjalisty­
cznego stronnictwa.

Dep. Jaures wygłosił mowę, w której 
zalecał organizację proletaryatu, a to w tym 
duchu, aby cała ludzkość nauczyła się wy­
konywać sprawiedliwość. Mówca żądał znie­
sienia sądów wojennych i rehabilitacji Drey­
fusa. Zebranie uchwaliło odpowiedni porządek 
dzienny.

L o n d y n , 18 września. Poselstwo por­
tugalskie zaprzecza wiadomości o wydzierża­
wieniu obszaru portugalskiego w Afryce wscho­
dniej Anglii lub Niemcom.

L o n d y n , 18 września. Poranne dzien­
niki określają odpowiedź Transvaalu jako od­
mowną i oświadczają, że zamyka ona drogę 
do wszelkich dalszych rokowań.

P re to ry a , 18 września. Odpowiedź Trans- 
vaalu na ostatnią depeszę Chamberlaina, za­
wiera następujące punkta: Transvaal zgadza 
się na utworzenie komisji, celem studyowania 
proponowanej reformy wyborczej; natomiast 
odrzuca żądanie udzielenia uitlaenderom praw 
obywatelskich po 5 latach pobytu w republi­
ce. Transvaal odrzuca żądanie przyznania czę­
ści mandatów do rady angielskim posiada­
czom kopalń złota, oraz żądanie używania obu 
języków w yolksraadzie. Zgadza się na pro­
ponowaną konfereneyę i gorąco pragnie sądu 
rozjemczego, jest jednak zdania, że warunki 
konwencji z roku 1884 powinny być ściśle 
dotrzymane. W końcu wyrażoną jest nadzie­
ja, że Anglia nie wystąpi już więcej z tak 
uciążliwemi i bezwzględnemi propozycyami.

W y l e w y .

W iedeń, 18 września. Woda na Du­
naju osiągnęła wczoraj punkt kulminacyjny, 
mianowicie o godzinie 6 wieczorem stwierdzo­
no najwyższy stan wody, wynoszący 5 me­
trów 66 ctm. ponad stan normalny. W cią­
gu nocy woda o 2 ctm. opadła. W dzielnicy 
drugiej woda wtargnęła do niektórych ulic.

L in c , 18 września. Woda na Dunaju 
wczoraj nad ranem przekroczyła najwyższy 
poziom, w ciągu dnia jednak powoli opada. 
W całej Austryi Górnej stan wody wszyst­
kich rzek znacznie się obniża; wszędzie za­
rządzono akcyę ratunkową.

G m u n d en , 18 września. Dotychczas 
nie odnaleziono sześciu osób. Prawdopodobnie 
zginęły przy zawaleniu się mostu.

S a leb u rg , 18 września. Woda w Sal- 
zaeh, która przedwczoraj już opadała, poczęła 
wczoraj znowu zwolna przybierać, a to sku­
tkiem ponownego deszczu. Powódź wyrządziła 
w wielu gminach księstwa Salcburskiego ogro­
mne szkody na polach, w komunikacji i bu­
dynkach. Kilkoro ludzi straciło życie.

Daia 14 b. m. wykoleił się pod Hoch- 
filzem, skutkiem podmulenia nasypu, pociąg 
osobowy. Maszynista eiężko ranny, a 3 po­
dróżnych i 3 konduktorów lekko. W pobliżu 
katastrofy znaleziono zwłoki nieznanego czło­
wieka.

Komunikacya kolejowa z Wiedniem jest 
dotąd ograniczona i możliwą jest tylko na 
Linc-Budweis przyczem podróżni muszą po 
dwakroć przesiadać się.

Kilka osób utraciło życie przy akcyi ra­
tunkowej.

W iedeń , 18 września. Stan banku au- 
stro-węgierskiego z dniem 15 września 1899. 
Banknoty w obiegu 694,986.000 (w poró­
wnaniu z tygodniem poprzednim więcej o
273.000) rezerwa kruszcowa 508,656.000, 
więcej o 962.000, portfel wekslowy 
198,682.000, (więcej o 4,379.000), lombard pa­
pierów 23,540.000 (więcej o 64.000), banknoty 
wolne od podatków 23,822.000, (mniej o
1.560.000).

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń , 18 września 1899. Giełda po­

ranna (Yorborse) godzina 10 min. 30. Marki 
58'95, Renta majowa 100-05, Węgierska ren­
ta koronowa 95-40, Kredyty 372-25, Węg. kred. 
383-— , Anglobankl51'25, Union 306 50,Bank- 
yerein 273-50, Landerbank 238' — , Staatsbany 
347-—, Lombardy 73-50, Elbetbal —-— ^wy­
kup. Fabryka broni 2041—, Akcye tytonio­
we — , Alpiny 282-25, Rima Muranyi 
343-—, Prager Eisen 1405'—, Losy tureckie 
60-25, Ruble (Event.) 127-25, 4-prc. galicyj­
skie krajowe listy zastawne 95’50, 4-prc. 
galicyjska krajowa pożyczka 97-— . Akcye 
gai. Banku hipotecznego — •— Tendencya 
wyczekująca.

W iedeń , 18 września 1898. Zamknięcie 
g-iełdy (Schhmcourse) godz. 2 min. 80. Akcye 
austr. zakł. kredyt. 371-12, Akcye węg. zakł. 
kredyt. 382-—, Akcye Anglobanku 150-50 
Akcye Unionbanku 304 50, Akcye Banku dla 
krajów koronnych 337-— , Akcye Bankve- 
reinu 271-50, Akcye Bodenkredit 455-— 
Akcye galicyjskiego Banku hipot. — ■ — , 
Akcye kolei państwowych 344 25, Akcye ko­
lei południowej 72‘25, Akcye tr&mwayowe 
450-—, Akcye kolei Elbethal 254-59, Akcye 
kolei północnej — •—, Akcye kolei Lwow­
sko - Czerniowieckiej 283-— , Akcye Alpine 
282-25, Akcye Rima Muranyi 341-—, Akcye 
praskiego Towarzystwa żel. 1417-—, Akcye 
fabryki broni 202 —, Akcye tureckie tytonio­
we 136 75, Obhgacye węgierskiej indemniza- 
cyi 94 —, Renta majowa 100- - ,  Austryacka 
renta koronowa 100-25, Węgierska renta ko­
ronowa 95-30, 56 1. listy Towarzystwa kre­
dytowego ziemskiego 93"40, 4 prc. listy 
Banku krajowego 97-—, 4 i pół prc. listy 
Banku krajowego 100-— , 4 prc. listy Banku 
hipotecznego 96’50, 4 i pół prc. listy Banku 
hipotecznego 100-—, 5 prc. listy Banku hipo­
tecznego H.0’25, 4 prc. Obligacje propinacyj- 
ne 97-—, 4 prc. galicyjska krajowa poży­
czka 95 50, 4 prc. pożyczka miasta Lwowa 
92-50, Losy tureckie 6010, Marki 5897, 
Rubel 127-24. Lombardy —■—.

B erlin , 18 września 1899. (Yorborse), 
Akcye kredytowe 232-75, Disconto Gesell- 
sehaft 190 25. Tendencya: słaba.

OdwwWWalBj- redaktor i.<Ura KreehowieekL



Nadesłane.

Dentysta dr. Bohosiewicz
b. asystent kliniki chirurgiczndj Uniwersytetu Jagieł, 
ordynuje w ehorobaeli zębów i  jam y u stnejt od g. 

9 do 5 przy ul. Jagiellońkiej 1. 7, I. piętro.

Bułaty j i i t e z o i  e
sprzedają

S o k a l  i L i l i e n
Dom bankowy i kantor wymiany,

Zlecenia z prowincyi wykonywujemy 
odwrotną pocztą bez doliczenia jakiej­

kolwiek prowizyi.

Jako dorbą i pewną lokacyę
polecamy

4°/0 Listy hipoteczna koronowe 
41/a®/0 Listy hipoteczne,
5°/0 Listy hipoteczne premiowane,
4%  Listy Towarzystwa kredyt, ziemsk. 
4 1/s !>/o Listy Banku krajowego,
4°/0 Listy Banku krajowego,
5°/0 Obligacye komunalne Banku kraj., 
4°/# Pożyczkę krajową,
4®/s galie. obligacye propinacyjne, 

i wszelkie renty państwowe.
Nadto polecamy 

Akcye gal. Towarzystwa elektrycznego. 
Papiery te sprzedaje i  kapuje po naj­

dokładniejszym  kursie dziennym
K A N T O R  W I M I A N Y

c. k. uprz. galic. akc.

Banku hipotecznego.

Przyjechali do Lwowa
dnia 18 września 1899.

H O T E L  I M P E R I A L
PPJ F. hr. Czosnowski z Ożomli, Hr. Szepty­

cki z Przyłbic, St. Starowiejski z Brakowa, A. Krzy- 
sztofowicz z Kornisz, M. Czerniakowska z Lipianki, 
S. Naganowski z Brzuchowic,

Wystawy i Muzea.
jNieustąjąea Wystawa zjednoczonego 

Powarsystwa przyjaciół sztuk pięknych w« 
Lwowie, przy plaeu św. Bucha 1. 10, pierw- 
.se piętro, jest otwarta codziennie od godziny 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu, 
Wstęp od osoby kosztuje w niedziele 15 st. 
w dale powszednie 30 et — Dla członków 
wfeęp wełny.

Museum przemysłowe m iejskie o-
iwarte codziennie (z wyjątkiem poniedziałków 
od godziny 9 rano do godziny 3 po południu)

w niedzielę i święta od godziny 10 rano do 
godziny 1 z południa.— Biblioteka muzealna 
otwarta codziennie od godziny 11 przed do 
do godziny 3 po południu (w niedzielę i święta 
od godziny 10 do g. 1). — Wstęp w dnie 
powszednie 20 et., w niedziele wolny.

Nieustająca wystawa wyrobów prze­
mysłu krajowego otwarta codziennie w domu 
niegdyś Biesiadeckieh (przy placu Halickim.) 
Wstęp wolny w poniedziałek, czwartek i pią­
tek, w inne dnie 10 ct. — Wszystkie przed­
mioty na sprzedaż.

Muzeum im ienia Lubomirskich. 
W dnie powszednie otwarte od godziny 9 do 
1 z południa, we wtorek i piątek od godziny 
3 do 5, a w niedzielę przed południem od 
godziny 11 do 1.

Muzeum im. Dzieduszyckich przy 
ulicy Teatralnej 1. 18 otwarte w święta i nie­
dziele od godziny 10 rano do godz. 1 w po­
łudnie — we środy i piątki od godziny 11 
przed do godz. % po południu. Wstęp wolny, 
Przewodnik kosztuje 80 ct.

C e n n i k  
lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej

Lwów, d. 13 września 1899.

I. Akoye za sztukę.
płacą, żądają 
walutą austr. 

zł. et zł. et.

Banku hip. cal- po 300 zł. a. w 
Banku gal. dlahandi. i przemysł.

po zł. 200 ..................... . .
„ kred. gal. po 200 zł. a. w. 

Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. 
Kol. Lwów-Czern.-Ja88y po 200

zł. wa. w srebr...................
Garbar.wRzeszowiepo 200zł. aw. 
Fabryki wagonówwSanokuprzed- 

tem Lipińskiego po 500 kor. wa. 
Tow. dla gal. przedsigii, elektry­

cznych wod. po 200 złr. . . 
XI. Llaty z&at&wne za 100 zł. 
Banku h. g. 5°/0 wa. wyl. z 10 % pr. 60 

» » „4V /o n los. w 50 1. . .
„ „ „ *o/0 „ n 6 0 1 . p o 3 0 0 Ł
„ kraj. 4TV /0 w. a. los. w 511.
„ „ 4°/0 w. a. los. w 57 1. ^

Tow. kred. gal. ziem. 470(pierwsza ®
e m isy a ) ................................

Tow. kredyt, galie. ziemsk. 48/0 
los. w 41‘/i lat . . .
4°/0 los w 56 lat . . . "

III. Oltiigt za 100 zł. o 
Gal. funduszu propinac. 4% w. a. p, 
Buko w. funduszu propin.5°/0 w. a. 3 
Komunalne Banku kr. 5°/0 (2em.)

n4 V / 0(3em.) 
Kolej, lokalne dtto 4% po 200kr. N 
Komunalne banku kr. (4em.) 4°/0 ® 
Pożyczki kraj. 6% wa. z roku 1873 

„ „ 4°/„ wa. z roku 1891„ „ 4°/0 po 200 koron
z roku 1893 .

Poźyez. m. Lwowa 4°/c P° 200 kor.

XV, L o sy
Miasta K r a k o w a ..........................

„ Stanisławowa . . . .
V, Sonety.

Bukat cesarski ..........................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rosyjski srebrny . .
100 „ „ papierowych. .
100 marek niemieckich - . -

372 — 

197 -

379 —1 

200  -

210 50 212 50
283 — 286 —

— — 195 —

253 — 253 —

208 — 215 —

110 _ 110 70
100 -- 100 70
96 50 97 20

100 20 100 90
97 — 97 70

96 50 97 20

96 50 97 20
93 40 84 10

97 10 97 80
102 50 ___ ___

102 — — —

100 50 101 20
97 — 97 70
96 — 96 70

103 — — —

96 96 70
93 10 93 80

27 28 25
55 — — —

5 67 5 77
9 53 9 63

123 — 127 —

127 20 128 20
58 75 59 15

Kurs giełdy wiedeńskiej
Dnia 17 września 1899.

A. Ogólny dług państw a,: płacą
Jednolity dług państwa w bankot.

m a j-listo p a d ......................................... 100.05
lu ty -sierp ień .....................................100.—

Jednolity dług państwa w srebrze
s t y c z e ń - l ip ie e ...................................... 99.90
kwiecień-paździenut . . 99.90

żądają

100.25
100.20

100.10
7,00.10

112.50
1 3 3 .-

113.50

.98 .- 9 9 . -

93.20 99.20

9 6 . - 96.50

97.75 98.75

9 6 . - 9 7 . -

płacą żądają
Losy z roku 1854 po 250 zł. mk. 4 pr. 171.25 172.25

„ 1860 po 500 zł. wa. 5 pr. 137.30 138.—
„ 1860 po 100 zł. 5 pr. .156.50 157.50

1864 po 100 zł. . . .  195.50 198.50
„ „ 1864 po 50 zł. . . .  195.50 198.50

Listy zast. domen, państ. po 120 
zł. 5 pre.............................................. 150.— 151.—

3 .  D łu g  p a ń stw a  (wszystkich w Radzie pań­
stwa reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr......................................117.95 118.15

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku za 200 kr. 4 pr, . . . 100.45 100.65

O, © bllgaojrl k o lejo w a .
Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 pr. 97.75 98.75 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne

od podatku za 100 zł. 4 pr. 116.— —.—
„ za 200 zł. mk. 5sjt pr. (ostemp.

a k c y e ) ...............................................  116 39 117 30
Kol. Cesarz* Franciszka Józefa za

100 zł. 5 pr............................. ..... . 123.25 124.25
Kol. Arcyks. Rudolfa w wal. kor.

wolne od podatku za 200 kor. 4 pr. 93.30 99.—
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye) 5 pr......................... 211.— 211.80
O bU gaoya p ier w sze ń stw a  (kolejowe).

Kol. Are. Albrechta za 300 zł. 5 pr.„ w złocie za 200 zł. 5 pr . .
Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i

5000 zł. 4 pr......................................
Kol. Czeskiej einiss. z r. 1895 za 200

kor. 4 pr. .  ...............................
Kol. bukowińskiej lokaln. za 200

kor. 4 pr.  ....................................
Kol. gal. Karola Ludwika za 200,

100 zł 4 pr........................................
Koi. lwo v.-cko-ezerE.-jasskiej z - 1894

sa 209 kor. 4 pr...............................
Roi. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 200 marek 4 pr. . . .
D , D łu g  p a ń stw a  (krajów korony węgierskiej).
Węg. złota renta za 100 zł. 4 pr. 117 45 117,65 

„ „ „ w wal. kor. za 200
„ kor. 4 pr..................................... 95.40 95.60
„ obi. prop. za 100 zł. 4, /s pr. 99.60 100.49 
„ *1 . pr. reguł. Cisy za 100 zł. 4°/„ 140.— 141.—
„ poż. premiowa za 100 zł. . . 162.— 162.50
„ ' „ ' „ za 50 zł. . . 162.— 162 50

B . O h llgaoye  indenmizacyjnc.
Kroaeyi i Sławonii za 100 zł. 4 pr. 96.25 97.25
Węgier za 100 zł. 4 pr............................ 94 .-- 94.80

X*. In n e p u b llo in s  p o iy o z k l.
Losv reguł. Dunaju i r. 1880 za 100

zł. 5 pr................................................  128.50 129.25
Poźyez. reg. Dunaju z r. 1878 ios. 5 pr. 107.75 108.75 
Pożl kraj. Bukow iny z r. 1893 los. 

za 200 kor. 4 ąre, . . . . . .  97.— 98.—
Bukowińskie obi. propinacyjne los.

ra 100 zł. 5 jw \ . . . .  103.-- — .—

Gal. poź. kraj. z r. 1873 za 100 z ł 6 pr. 
„ „ „ „ 1891 „ „ 4pr.
„ „ „ „ 1893 „200kor.4pr.
„ obl.prop.zr. 1889za 100zł.4pr. 

Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 za
100 zł. 4 pr........................................

Renta włoska za 100 kor. 4 pr. 
Pożycz, sebr.prem. za 100 frank. 2 pr 
Tureckie obi. prem. kol.za400 frank.

płacą żądają

95.50
97.—

96.50
9 8 . -

92.50 9 3 . -

'35.75
80.15

36.75
60.65

97.—
119.29
117.25 
104.—

96.60
110.25 
100. -

96.50
9 5 . -
93.80
96.70
93.40

98. 
120.29 
118—
104.75 

97—
110.75 
100.50

97.25
96—
97.40
97.39
93.80

100—  100.90

11Oi--I

100.50 101 - -
9 7 . - 9 8 . -
9 7 . - 98.—

} 99.70 100.70

8 .  L la iy  zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne 
(za 100 zł. Nom.)

Anglo Austr. banku los. w 301.4‘/spr.
Austr. zakł. kr. ziem. los. w 50 1. 4 pr.

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr.
» - » - 1889 3 pr.

Bukowiński zakł. kred. ziem. ios. 4 pr.
* * los 4 Pr-

Gal. akc. ban. hip. 10 pr. prem. los. 5pr.
„ „ „ „ los. 50 lat 4lja pr.
„ „ „ „ „ 60 lat. za 2Ó0
koron 4 pr..........................................

Gal. Tow. kred. ziem. 4 pr. los. 56 lat.
r „ n n 4pr. los. 41 lat.
R R R R 4 pr. pr. stare
R R R R 4 pr. za 200 kor.

Banku kraj owego dla Galicyi Lodom.
4ł/s pr. 511/* lat zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun 2
Emisya 5 pr.......................................

Banku krajowego oblig. komun. 3 
Emisya 42 lat za 200 kor. 4*/i pr.

Banku kraj. losy 57% 1. za 200 kor 4pr.
„ „ obi. kol. los .za200kor.4pr.

Austro-węg. banku 40‘/a lat los. 4 pr.l 
„ „ „ 50 lat los. 4 pr.j

B. Obiigsioye z prawem pier wszeństwaza lOOzł.nom.
Czesk. kolei półn. za 300 zł. 5 pr. —.— ——
Tow. żegl.par.po Dunąju za 100 i 200

zł. S p r . ..........................................  107.-- 109—
Tow. żegl.par.po Dun. Em. z 1886 4 pr. 108.50 109.25 
K oleipółn.ces.Ferd.em .zr.l8864pr. 99.25 100.15 

„ r „ R R R 18874 pr. 99.25 100.15
„ „ „ „ „ „ 1888 4 pr. 99.25 100.15
„ „ „ „ „ „ 18914 pr. 99.25 100.15

Kol. Lwów-Ozer.-Jassy z r, 1884 za 300
zł. 4 pr................................................  88.20 89.10

Kol. Lwów-Czer. z r. 1884 za 300
żł. 4 pr................................................  95.80 96.80

Gal. Kol.lok. wsehodn.zalOOzł. 4pr. 99.50 100.— 
Węg. gal. kolei em. 1870 za 200 zł. 5 pr. 106.40 107 20 

„ „ „ „ 1878za200zł.5pr. 106.40 10720
„ „ * R  1887 za 200 zł. 4 pr. 95.75 86.7531 Losy (za sztukę).

Budapeszteńskie (Basiiiea) 5 zł . 7—  7.60
Zakład kred. dla h. i p. 100 zł. . 197.25 193.25
Cl ary 40 zł. mk..................................... 63—  64.—
Tow. legi. naDunuju 100 zł. mk. 4pr 165—  175—  
Pożyczka m. Insbruku 20 zł. . . 30.75 31.50
Losy m. Krakowa 20 z ł.....................  27.2-5 28.25
Pożyczka m. Lubiany 20 zł. . . . 23.20 23.70
Palny 40 zł. mk.................................... —.— —.—
O zerw. krzyża austr. tow. 10 zł. 20.85 21.45

płacą żą dają
10.80 11.40
2 9 . - 39 .--
83.75 84.75
28.— 2 9 . -
8 4 . - 8 5 . -
5 7 . - -- --

172.— ___
7 2 .- ___
6 2 . - 6 6 . -

Czerw, krzyża węg. te w. 5 zł. . .
Losy fund. are. Rudolfa 10 zł. . .
Salma 40 zł. mk...................................
Pożyczka m. Salzburga 20 zł. . .
St. Genois 40 zł. mk...........................
Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. .

„ „ Tryestul00złmk.!4‘/Spr.
„ r u r  50 zł. 4 pr. .
Waldstein 20 zł. mk............................

K : A k o y e  banków (za sztukę.)

Banku Anglo-austr. 120 zł. . . . 150.50 151—
Peszt, banku handl. 500 zł . . . —. — ___
Zakł. kred. dla handlu 1 przem. . 372.25 373 25 
Węg. banku kredyt. 200 zł. . . . 383.25 383.75
Dolno austr. tow. esk. 500 zł. . . 725—  725.50
Gal. banku hipot. 200 z ł.................... 374—  376—

„ „ dla nandluiprzem. 200 zł. ——  ____
Banku dla kraj koronnych 200 zł. 238—  238 25 

Austro-węg. 600 zł. . . . 902—  904—
„ Związkow.(Unionbank)200zł. 306.50 307—  

Czesk. banku związk. 100 zł . . . 137—  138—
Ziynostenska banka 100 zł. . . . 134—  135.__

A & oye Przedsiębiorstw transportowych. 
Buk. kol. lok. akc. pierwsz. 200 zł. 205.— 210—  

„ „ „ akcye zakład. 200 zł. 142—
Kolei półn. ces. Ferdyn. 1000 zł. mk. 3225—  3240—  
Kołomyj. kol. lok. (ake. pierw.) 200 zł. —.— ~ . _
Kol. Lwów-Bełzee(ake.pierw.)200zł.

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . .
„ wsehodn.-galie.-lokaln. 200 zł.
B państwowych 200 z ł..................... ——

południowej 200 z ł...................... ..........
j. I 200 zł. . ■ . 214—  216—  
naDunąju500zł.mk. 397—  398. -

IS: A Jcoye Przedsiębiorstw przemysłowych. 
Tow. kopalń węgla w Briir 100 zł. .394.50 395—  
Gał. karpackie naft. tow. 500 kor. 400.— 420.— 
Austr. tow. górnicze Alpine 100 zł. 285.50 286—  
Prazkiego tow. Żelazn, przem. 200 zł. 1,nn ' , 1 1
Echodniey 500 kor................................
Tursck. zarz. tytoniow. 500 frank.
Trifaii, tow. kop. węgla 70 zł. . .

H. WSK8LE.
Berlin za 100 marek 5 pr, . . .
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr. . .
Paryż za 100 fran................................
Petersburg za 100 rubli 51/* pr. . .
Niemieckie b a n k i................................
Włoskie b a n k i ..................... .....
Francuskie b a n k i................................
Szwajcarskie b a n k i ..........................

284—  288.50 
196—  200—

„ węg. gałicyj. 
Austr. Tow. żegl.n

O. W A L U T Y ,
Dukat cesa rsk i.....................................
Austr. węg. 8 guld. złota moneta .
2 0 -fr a n k ó w k a .....................................
20-markówka..........................................
Rosyjski p ó ł im p e r ia ł .....................
Niemieckie banknoty za 100 marek 
Włoskie banknoty za 100 lir. . . 
R u b l e ....................................................

990.— 993.—
1 3 7 .- 1 3 3 .-
185.— 1 8 7 .-

58.95 59.02
120.60 120.70

47.75 47.80

44.45 44.55

4L57 47.65

5.70 5.72

9.56 9.57
11.78 11.82

58!95 59.'—
44 50 44 60
1 .2 7 - 127—

Monety zagraniczne
kupuje i sprzedaje najkorzystniej Sokal i Lilien Dom bankowy i kantor wymiany

Zlecenia z prowincyi załatwiamy odwrotną 
pocztą bez doliczenia prowizyi.

- a

mb m 'M. mu w  iar j ł
Rozmaite obwieszczenia.

L. cz. IV. 69| 97 (2) (6951 8—8)
0. k. Sąd powiatowy w Mościskach po­

daje do wiadomości, ża Iwan Hałyk „Leeh“ 
zmarł dnia 25 kwietnia 1895 w Horysławi- 
cach, bez pozostawienia ostatniej woli roz­
porządzenia.

Gdy miejsce pobytu powołanego z u- 
stawy dziedzica Pańka Hałyka me jest zna- 
nem, wzywa się go, aby w przeciągu roku 
licząc od daty tego edyktu, zgłosił się w są­
dzie i wniósł oświadczenie do spadku, gdyż 
w przeciwnym razie zostm ie przewód spad­
kowy przeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i ustany  .onym dlań kurato­
rem adw. drem Ignacym Kornerem w Mo­
ściskach.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mościska, dnia 16 maja 1899.

L. cz. A. 154(99 (2) (6949 3 — 3)
C. k. Sąd powiatowy w Mielnicy po­

daje do wiadomości, ie  Anna 1 Lesków 2 
Pastuch zmarła daia 16 Marca 1899 w Wy­
godzie Boryszkowieckiej bez pozostawienia 
rozporządzenia ostatniej woli.

Gdy miejsce pobytu Ilka Leszków i 
Justyny Miałkowskiej nie jest znanem. wzy­

wa się ich, by w przeciągu roku licząc od 
daty tego edyktu zgłosili się w sądzie i 
wnieśli oświadczenie do spadku, gdyż w 
przeciwnym razie zostanie przewód spadko­
wy pizeprowadzonym ze zgłaszającymi się 
spadkobiercami i z ustanowionym dla nieh 
kuratorem Andrijem Dołymiskiem w Bory- 
szkowcach.

0. k. Sąd powiatowy Oddział I.
Mielnica, 17 lipca 1899.

L. cz. A. 341198 (8) (7009 2 - 8 )
O. k Sąd powiatowy w Wieliczce po­

daje do wiadomości, że dnia 18 maja 1898 
w Wieliczce zmarł Piotr Balogh pensyno- 
wany konduktor kolejowy z pozostawieniem 
rozporządzania ostatniej woli uznanem za 
kodycyl.

Ponieważ sąd tutejszy nie ma wiado­
mości, czy i które osoby mają prawa do 
spadku iego, przeto wzywa się wszystkich 
którzyby zamierzali z jakiegobądź tytułu pra­
wnego rościć sobie prawo do tego spadku, 
by w przeciągu jednego roku, od dnia poni­
żej wymienionego zgłosili się z ich prawem 
do spadku do tutejszego c k. sądu i udo­
wadniając swe prawo dziedziczenia, wnieśli 
deklaraeye do spadku, inaczej bowiem spa­
dek dla którego tymczasowo adw. dr. Dzie­

woński w Wieliczce kuratorem ustanowio­
nym został, przeprowadzony będzie z tymi 
i tyra przyznany, którzy złożą deklaraeye i 
tytuł swego dziedziczenia wykażą, zaś część 
spadku nieprzyjęta, lub gdyby się nikt do 
s padku nie oświadczył zostaną fiskusów 
wydano.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Wieliczka, dnia 20 lipca 1899.

L. cz. IV. 19/96 (4) (7027 1—8)
O. k. Sąd powiatowy obwieszcza, że 15 

kwietnia 1895 umarł w Koninie Mojżesz 
Stamberger bez rozporządzenia ostatniej woli 

Nieznając jego spadkobierców, wzywa 
się wszystkich roszczących sobie z jakiego­
bądź tytułu prawa do ” tego spadku aby w 
ciągu roku od ogłoszenia tego edyktu w 
sądzie tutejszym przy wykazaniu prawa dzie­
dziczenia deklaracyę wnieśli, gdyż inaczej 
spadek do którego Emanuela W intera kura­
torem ustanowiono, będzie pertraktowany ze 
zgłaszającymi się i wykazującymi tytuł dzie­
dziczenia i im przyznany, nie przyjętą 
zaś część spadku względnie cały wydany 
zostanie jako bezdziedziczny fiskusowi.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział I. 
Mszana dolna, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. firm. 77/99 (6992)
O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 

w Nowym Sączu ogłasza, źe dnia 6 września 
1899 wpisaną została do rejestru handlowego 
dla firm pojedynczych firma „Wyszynk trun­
ków i wyrąb mięsa Ohaima Lustbadera w 
Piwnicznej1' z siedzibą w Piwnicznej.

Właścicielem firmy Chaim Lustbader 
w Piwnicznej.

Nowy Sącz, dnia 22 lipca 1899.

L. cz. E 4943/98 (4) (7072)
W sprawie egzekucyjnej Baria Broda 

przeciw spadkobiercom Salomona Judenfreun- 
da pto 100 zł. z pn. ustanawia się kurato­
rem dla strzeżenia praw spdkowych Józefa 
Leiby Judenfreunda, Izaka Judenfreunda 
Herscha Orgia, tudzież dla z miejsca pobytu 
nieznanych Reizli Ohron, Leibischa Thorn, 
Racheli Thorn kuratorem adw. dr. Maurycego 
Sagera w Stanisławowie, któremu doręcza 
się uchwałę sądu powiatowego w Haliczu 
z dnia 15/7 1898 E. III. 2179|84 1. i tus. 
uchwałę z dnia 2|3 1899 E. 4943J98 (3).

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
w Stanisławowie.



Lieytacyę.
L. cz. E. 450/99 (2) (7164 3 - 3 )

Na żądanie Józefa Mazgaja z Bierzano- 
wa odbędzie się dni« 5 października 1899 
o godzinie 10 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4 licytaeya 
realności lk. 11 lwh. 196 ks. gr. gm. kat. 
Bierzanów objętej wraz z przynależytośeiami 
składającemi się z inwentarza żywego i mar­
twego.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę jest oceniona n a  1625 zł., przyna- 
żności zaś na 126 zł. 90 et.

Najniższa eena wynosi 1083 zł. 32 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki lieyt&eyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżej wymie­
nionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym , inaezej roszezenia tego 
rodzaju co do samej nieruchom ości n ie  mo­
głyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybieie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu n i­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na Karcie eiężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Wieliezka, dnia 11 sierpnia 1899.

L. cz. E. 160/98 (7) (6145 3—3)
Na żądanie galicyjskiej kasy oszczę­

dności, zastąpionej przez adwok. dr. Pawła 
Dąbrowskiego we Lwowie, odbędzie się dnia 
21 października 1899 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienić nym, w 
biurze Nr. 11 w Przemyślu, licytaeya dóbr 
Dąbrowa Podliseeka, wyk. hip. 1245 objętyeh.

Nieruchomość, wystawiona na lieytacyę, 
ma wartość 14574 zł.

Najniższa cena wynosi 9716 zł. a. w., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruehomośei dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mająey chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w kaneelaryi 
Oddziału Y.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sadu najpóźniej przy wyznaezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruehomośei nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomośei bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszyeh wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemuśl, dnia 23 lipca 1899.

L. cz. E. 2702/98 (5) (7199 2— 3)
Na żądanie dr. Teofila Srokowskiego, 

adw. krajowego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 28 września 1899 o godzinie 12 w po­
łudnie w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 3 licytaeya realności lwh. 1034 ks. 
gr. gm. kat. Delatyn objętej, dłużnika ks. 
Józefa Bochdana niewiadomego z miejsca po­
bytu własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest ocenioną na 1000 zł. aw.

Najniższa cena wynosi 666 zł. 67 et., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
lam y, wyeiąg katastralny, protokoły oeenie- 
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza licy­
tac ja  byłaby niedopuszczalną, .należy zgłosić 
do sądu najpóźniej przy wyznaczonym termi­
nie licytacyjnym, inaezej roszezenia tego ro­
dzaju eo do samej nieruehomośei nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika ao doręczeń, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, /Oddział III.
Delatyn, dnia 10 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1437/98 (3) (6724 3 - 3 )
Dnia 20 października 1899 o godz. 10 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
II licytaeya połowy realności wykaz hipot.
1. 328l gminy Jaworów z przynależnościami.

Dom z przynależnościami oceniono na 
65 zł. grunta na 75 zł.

Najniższa cena wynosi 94 zł. a. w., 
poniżej tej eeny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki lieytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruehomośei dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oee- 
nienia i td.), może każdy, chęć kupienia ma­
jący, przejrzeć podczas godzin urzędowyeh 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec któryeh niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezonym 
terminie licytacyjnym, inaezej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruehomośei nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla któryeh jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomośei bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszyeh wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybieie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jaworów, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. E- 2009/98 (3; (7200 2— 3)
Na żądanie e. k. Dyrekeyi galic. fundu­

szu propinacyjnego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 22 września 1899 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 4 licytaeya posiadłości lwh. 205 
ks. gr gm. kat Sadzawka objętej dłużnika 
Berba Nuchima Rosenblatta własnej.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
lieytacyę, jest oceniona na 55 zł. aw.

Najniższa eena wynosi 37 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t d ) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podezas godzin urzędowych, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruehomośei bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zaw iadam iane  
będą o dalszyeh wydarzeniaeh tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręezeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 14 lipca 1899.

L. cz. E. 1272/98 (12) (7202 2 - 3 )
Na żądanie e. k. Dyrekeyi galicyjskie­

go funduszu propinaeyjnego we Lwowie, od­
będzie się dnia 30 września 1899 o godzi­
nie 12 w południe w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 3 licytaeya relaności lwh. 
887 ks. gr. gminy Delatyn objętej, dłużni- 
czki Itty  Gittli Bressler własnej.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
lieytacyę, jest oeenioną na 400 zł. aw.

Najniższa eena wynosi 266 zł. 68 et. 
a. w. poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki lieytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruehomośei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyeiąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobee któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym term inie lieytacyjnym, inaczej roszeze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości

nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla któryen jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tabliey są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 ezerwcaa 1899.

L. cz. E. 1158/98 (5) (7201 2 - 3 )
Na żądanie Banku kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Kutaeh, odbędzie się 
dnia 30 września 1899 o godz. 8 przed po­
łudniem licytaeya realności wyk. hip. 1. 841 
i 878 ks. gr. gminy kat. Delatyn objętych, 
masy spadkowej J&kóba Sehlettera własnych, 
wraz z przynależnościami skadającemi się z 
piwnicy.

Nieruehomośei powyższe, wystawione 
na lieytacyę, są ocenione: a to 1) plac bu­
dowlany lwh. 841 na 600 zł aw., zaś 2) 
plac budowlany lwh. 878 na 80 zł., przyna­
leżności zaś na 50 zł.

Najniższa cena wynosi ad 1) 434 zł., 
zaś ad 2) 53 zł. 30 ct., poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki lieytaeyjne i odnoszące się do 
tyeh nieruehomośei dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może każdy, mająey ehęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobee których niniejsza 
lieytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaezonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postę­
powania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniaeh tego 
postępowania jedynie przez przybieie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręezeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Delatyn, dnia 30 czerwca 1899.

L. 1019 (7212 2 - 3 )
Dnia 4 października 1899 o godzinie 

11 przed południem odbędzie się w kanee­
laryi c. k. Zarządu salinarnego w Bochni 
publiczna lieytacya za pomocą pisemnych 
ofert na dostawę materyałów sklepowych, 
żelaznych i różnych innych, temu zarządowi 
w roku 1900 potrzebnych.

Oferty według przepisu sporządzone, 
należycie ostemplowane, własnoręcznie pod­
pisane, zaopatszone w wadyum w kwocie 
10°/o żądanej ogólnej sumy, zawierające 0- 
świadezenie, ie  oferentowi są warunki licy­
tacyjne znane i że się takowym bezwarun­
kowo poddaje, należy wnieść najdalej do 
godziny 11 przed południem na dniu wyż 
wymienionym de rąk naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego w Bochni.

Wykaz przybliżonej ilośei i rodzaju 
materyałów, tudzież bliższe warunki licyta­
cyjne przejrzeć można w biurze e. k. Za­
rządu salinarnego w Boehni w godzinach 
urzędowyeh.

Otwaroie ofert nastąpi tego samego 
dnia o godzinie 3 popołudniu,

0. k. Zarząd salinarny.
Boehnia, dnia 15 września 1899.

L. cz. E. 576/98 (3) (6437 2—3)
Na żądanie Ela Platzkera odbędzie się 

dnia 24 października 1899 o godz. 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 6 licytaeya 1|3 ezęści realności 
lwh. 802 gminy Nyrków, składającej się z 
pare. bud. 11911 i pare. gr. 497|2, 498j 1, 
931)1, 931)2, 1266)1, 1267)1, 1313) 1 ,1606|1, 
wraz z przynależnościami, składaj ąeemi się 
z chaty i zasiewów.

Nieruchomość wystawiona na lieytacyę, 
jest oeenioną na 118 zł. 9 ct., przynależno­
ści zaś na 18 zł. 42 ct.

Najaiższa eena wynosi 91 zł. 02 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnosząee się do 
tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły oeenie 
nia i t. d.) może każdy, mająey chęć kupie­
nia, przejrzeć podezas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobee któryeh niniejsza 
licytaeya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaezonym

terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

"Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obeenie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tłuste, dnia 9 czerwca 1899.

L. cz. E. 206/99 (4) (7204 2—3)
Dnia 30 września 1899 o godzinie 9 l/i 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
3 lieytacya posiadłośei lwh. 29 i 6| 15 części 
posiadłośei lwh. 193 gminy Glinik górny 
objętyeh, Franciszka Balickiego własnych, 
wraz z przynależytośeiami.

Nieruehomośei wystawione na lieytacyę, 
są ocenione na 813 zł. 99 ct. przynależyto- 
ści na 30 zł. #

Najniższa cena wynosi 568 zł., poniżej 
tej eeny sprzedaż nie nastąpi.

Odnoszące się do tej licytaeyi dokumen­
ta może każdy, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w biurze Nr. 6.

0. k.Sąd powiatowy, Oddział II. 
Frysztak, 1 września 1899.

L. 2187 (7213 2 - 3 )
Dnia 4 października 1899 o godzinie 

11 przed południem odbędzie się w biurze 
podpisanego c. k- Zarządu salinarnego licy- 
tacya za pomocą ofert pisemnyeh, celem do­
stawy w roku 1900 paszy dla koni a mia­
nowicie :

39000 kg. ow sa;
50500 kg. siana;

7700 kg. słomy.
Bliższe warunki licytacyjne przejrzeć 

można w zwykłyeh godzinach urzędowych 
w biurze c. k. Zarządu salinarnego w W ie­
liczce.

Wieliczka, dnia 14 września 1899.

Do 1. ins. 7078 ( 2 - 3 )
S p r o s t o w a n i e .

Edykt c. k. sądu powiat. Oddz. II. w 
Krakoweu, z dnia 2 sierpnia 1899 L. ez. E. 
15) 99 (5) umi eszezony w Gazecie lwowskiej Nr. 
208, 209 i 210 doi. ins. 7078 prostuje się, mia- 
ncwieie, źe licytaeya realnośei 1. w. h. 121 
ks. gr. gm. kat. Sarny, odbędzie się nie 18 
września 1899 jak mylnie wydrukowano w 
powyżej podanych numerach, lecz 28 wrze­
śnia 1899.

L. cz. II I  1237)95 (32|Y) (7152 2— 3)
Na żądanie Bolesława i Ludwiki Zie­

lińskich odbędzie się w sądzie tutejszem w 
biurze Nr. 14 w dniu 20 października 1899 
o gódz. 10 przed południem relieytacya re­
alności lwh. 119 ks. Wola duchacka i lwh. 
345 ks. Podgórze.

Cena wywołania: ad 1) wynosi 14941 
zł. wadyum 1494 zł., ad 2) 776 zł. wadyum 
78 zł.

W arunki lieytaeyjne i akt oszacowania 
można przejrzeć w sądzie tutejszem w biu­
rze Nr. 14.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Podgórze, dnia 9 sierpnia 1899.

L. cz. YI. 302)91 (7|Y) _ (7129 2 - 3 )
Ma żądanie powiatowej Kasy Oszczę­

dności w Wieliezee odbędzie się w są­
dzie tutejszem w biurze Nr. 14 w dniu 19 
października 1899 o godz. 10 przed połu­
dniem relieytacya realnośei lwh. 597 ks. 
Podgórze.

Oena wy wołania wynosi kr. 6735 zł. 10 ct. 
wssdyum 674 zł. najniższa oferta 2774 zł. a. w.

Warunki lieytaeyjne i akt oszacowania 
można przeglądać w sądzie tutejszem w biu­
rze Nr. 14.

0. k. Sąd powiatowy,- Oddział Y. 
Podgórze, dnia 8 sierpnia 1899.

L. 2197. (7246 1 - 3 )
Dnia 6. października b. r. o godz- 11 

przed południem odbędzie się w biurze pod­
pisanego e. k. Zarządu licytaeya zapomoeą 
ofert pisemnych, eelem dostawy w roku 1990: 

19000 kg. oleju rzepakowego, podwój­
nie rafinowanego, do świecenia.

Bliższe warunki lieytacyjne przejrzeć 
można w zwykłych godzinach urzędowyeh 
w biurze podpisanego c. k. Zarządu.

C. k. Zarząd salinarny.
Wieliczka, dnia 15. września 1899.

Gazeta Lwowska Nr. 218 z dnia 19 września 1889.



L. cz. E. 1711/98 (3) (7226 1— 3)
Na żądanie Banku zaliczkowego „Na­

dzieja* w Nadwórnie, odbędzie się dnia 22. 
września 1899 o godz. 9 przed południem 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 
licytacja realności wyk. hip 1. 212 ks. gr. 
gm. kat. Lub objętej, Mikołaja Draczeńki s. 
Stefana własnej, wraz z przynależytościami, 
składającemi się z obrogu na siano, na 4 
słupach rozpiętego.

Nieruchomość powyższa, wystawiona na 
licytacyę, jest ocenioną na 230 z ł , przynale­
żności zaś na 5 zł.

Najniższa cena wynosi 157 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej nierucho­
mości.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Oelatyn, dnia 14 lipca 1899.

L. cz. E . 823/99 (11) (7266)
Dnia 28. września 1899 o godz. 10 

przed południem w biurze Nr. 8 Sądu tutej­
szego odbędzie się licjtacya realności w 
Rabczycach whl. 57.

Nieruchomość ta jest ocenioną na 
960 zł.

Najniższa cena wynosi 640 zł., poniżej 
której sprzedaż nie nastąpi.

W arunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym, 
w biurze Nr. 7.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
.sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Medenice, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. E. 855/99 (4) (7237)
Na żądanie Matiasa Pompan w Bucza- 

czu, odbędzie się dnia 10. października 1899 
o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 4. w Buczaczu, 
licytacya ^  części realności wyk. hip. 121 
gminy Buczacz objętej.

Czwarta część tej nieruchomości, wysta­
wionej na licytacyę, jest ocenioną na 190 zł. 
75 ct.

Najniższa cena wynosi 96 zł., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający ehęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
term inie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą 
o dalszych wydarzeniach tego postępowania 
jedynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Buczacz, dnia 29 sierpnia 1899.

L. 73341(99 II I  (7241 1 - 3 )
Na przedsiębiorstwo budowy ko­

s/ar dla konnicy w realn. t. z. „Piet- 
scha“ 1. k. 327— 3324/ 4 we Lwowie 
przy ul. Łyczakowskiej rozpisuje się ni- 
niejszem publiczną, ofertową licytacyę, 
która odbędzie się w III Departamen­
cie Magistratu w poniedziałek 25 wrze­
śnia 1899 o godz. 11 przed południem.

Do współubiegania się, w otrzy­
maniu tego przedsiębiorstwa zaprasza 
się osoby do wykonywania tego rodzaju 
robót upoważnione, w szczególności także 
odnośnych majstrów.

Oferty mogą być wnoszone albo 
na szczególne działy, albo na wszystkie 
działy robót razem, czyli do klucza.

Z oferty na kilka działów lub na 
wszystkie roboty wolno będzie Repre- 
zentacyi miejskie] pewne działy w yłą­
czyć i poruczye je innemu przedsię­
biorcy; dlatego w ofertach mają być 
szczegółowo podane ceny na poszcze­
gólne działy robót.

Oferty mają być opieczętowane, 
ostemplowane i zaopatrzone kwitem 
interymalnym kasy miejskiej na złożo­
ne wadyum, które ma wynosić 5% 
żądanej w ofercie ceny.

Bliższe warunki licytacyjne oraz 
plany budowy i przedmiar robót mo­
żna przejrzeć w miej. Urzędzie budo­
wniczym, gdzie również otrzymać mo­
żna blankiety na cenniki robót.

Magistrat król. stoi. miasta.
Lwów, dnia 16 września 1899.

L. cz. E. 320/99 (4) (7230)
Na żądanie Peppi Houig z Myślenic, 

odbędzie się dnia 11 października 1899 o 
godz. 10 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 2 w Myśleni­
cach, licytacya realności 1. b. 202, 1. kons. 87 
w Trzemeśni położonej, małoletnich Ma- 
ryanny, Jana i Katarzyny Pachaczów wła­
snej.

Nieruchomość, wystawiona na licyta­
cyę, jest ocenioną na 494 zł. 11 ct.

Najniższa cena wynosi 329 zł. 40 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki* licytacyjne i odnoszące się do 
tejże nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do' sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełno" ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 23 sierpnia 1899.

L. cz. VI. 1582/97 (8) (7058 1 - 3 )
Na żądanie Arona Fischera w Stani­

sławowie, odbędzie się dnia 19 paździer­
nika 1899 o godz. 11 przed południem w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 1. 
licytacya J|5 niewydzielonej części realności 
whi. 385 ks. gr. gm. kat. Bełeluja objętej, 
zobowiązanej Katarzyny z Tymezuków Paszy- 
niuk własnejj

Nieruchomoścć ta, wystawiona na licy­
tacyę jest oceniona na 130 zł.

Najniższa cena wynosi 86 zł. 66 c t , 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nierucbomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia itd.) może, każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 1.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II 
Sniatyn, dnia 8 sierpnia 1899.

L. cz. E. 25/99 (5) (7224)
Na żądanie p Izraela Leiby Schwindle- 

ra, odbędzie się dnia 12 października 1899 
o godz. 11 przed południem, w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 1 licytacya ciała 
lwb. 114 ks. gr. gminy Mcbawa objętego.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę 
jest ocenioną na 310 zł.

Najniższa cena wynosi 206 zł. 67 ct.’

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze N r. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane bę­
dą o dalszych wydarzeniach tego postępowa­
nia jedynie przez przybicie na tablicy sądo­
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej 
wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I;
Baligród, dnia 15 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1113/98 (8) (7195)
Odbędzie się dnia 23 października 1899 

o godz. 9 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 9 w Tyczynie 
licytacya realności wyk. hip. 1. 117 gminy 
Tyczyn.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 3830 zł. z czego na parce­
le gruntowe przypada 340 zł., przynależno­
ści zaś na 1971 zł. 66 ct.

W arunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy chęć kupienia mający przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie "niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Tyczyn, dnia 25 czerwca 1899.

Ł. cz. E. 313/99 (6) (7198)
Na żądanie Stanisława Golby w Zato­

rze, odbędzie się dnia 19 października 1899 
o godzinie 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 5 licyta­
cya 3|4 części realności lwb. 203 ks. gr. 
gminy kat. Zator.

Nieruchomość ta, wystawiona na licy­
tacyę, jest oceniona na 451 zł.

Najniższa cena wynosi 266 zł. 66 ct., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężrry na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

Wyznaczenie terminu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazu 
hipotecznego dla wzmiankowanej cząstki nie­
ruchomości.

D. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 31 sierpnia 1899.

L. cz. E. 1589/98 (13) (7262 1 — 8)
Dnia 12 października 1899 o godz. 11 

przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
O sądu tutejszego licytacya realności w 
Gródku wyk. hip. 521 z przynależytościami.

Dom z przynależytościami oceniono na 
14434 zł.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi 7217 zł.

W arunki licytacyjne i inne odnośne 
dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym, w biurze Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
iężary na powyższej nieruchomości bądź 

obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek, dnia 3 sierpnia 1899.

L. cz. E. 960/98 (5) (7227 1— 3)
Na żądanie Izraela Rotter z Meducby, 

odbędzie się dnia 5 października 1899 o 
godz, 9 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 8 w Haliczu licyta­
cya realności lwh. 490 ks. gr. gm. Medu- 
cba objętej, Marceli ze Stankiewiczów Cze- 
chowiczowej własnej, składającej się z parc. 
gr. lk. 775 roli w niwie „Kopań* położonej 
objętości 1 3 4 3 p  sążni znajdującej się w po­
siadaniu Hrynia Kinyka, tudzież z parceli 
grunt. 2412 w niwie „Minkowa" objętości 
1 morg 240Q  sążni.

Nieruchomość, wystawiona na licytacyę, 
jest ocenioną na 390 zł.

Najniższa cena wynosi 260 zł. a. w., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

W arunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, protokół ocenienia i t. d.) może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze N r.Ł8.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są- 
wej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkanego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Halicz, dnia 28 czerwca 1899.

L. cz. E. 831/98 (5) (7268)
W sądzie tutejszym odbędzie się dnia

11. października 1899 o godz. 9 przed po­
łudniem licytacya połowy realności whl. 
445 ks. gr. Laszki, ocenionej na 820 zł.

Najniższa cena 531 zł., poniżej której 
sprzedaż nie odbędzie się.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta można przej­
rzeć w sądzie tutejszym.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eiężary na powyższej nieruchomości bądi 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż 
sądowi pełnomocnika do doręczenia, w siedzi­
bie sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II
Radymno, dma 30 czerwca 1899.

Nr. 5802|1899. (6904 2 - 2 )
AVISO.

Bei naehstehenden Militar-Sanit&ts-An- 
stalten werden zu den angeftihrten Ternr- 
nen iolgende Sichertellungs-Verhandlungen 
stattfinden und zwar:
A.) die Sicherstellung der traiteurmassigen 

V erkóstigung:
Beim Truppen-Spitale in Mosty wielkie 

am 21 September 1899;
beim Truppen-Spitale in  Brody am 22 

September 1899;
beim Truppen-Spitale in Staaislau am 

28 September 1899 ;
beim Truppen-Spitale in Zborów am 

2 October 1899;
beim Truppen-Spitale in Brzeżany am 

6 October 1899;
beim Truppen-Spitale in  Trembowla am 

10 October 1899.
Beginn der Verhandlung allerorts um 

10 U hr Yormittags.
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B.) die Sicherstellung der Reinigung und 
Ausbesserung der Spitals- und Kranken 

wasche :
Beim Truppen-Spitale in Mosty wielkie 

am 21 September 1899;
beim Truppen-Spitale in Brody am 22 

September 1899.
Beginn der Yerhandlung ellerorts um 

10 Uhr yormittags.
Die naheren Bedingungen kónnen den 

bei den Yerhandlungsstellen und bei der 
Intendanz des 11 Oorps erliegendeu Be- 
dingnisheften, dann den allorts affichirten, 
vollinhaltlichen Kundmachungen, welćhe 
auch in der Gazeta lwowska und Czerno- 
witzer-Zeitung verlautbart wurden, entnom- 
men werden.

Lemberg, am 1 September 1899.
Yon der Intendanz des k. und k. 11 Oorps.

L. 6962 z r. 1899. (6925 1 - 2 )
D o n i e s i e n i e .

W celu zabezpieczenia dostawy chleba 
i owsa dla c. i k. skarbu wojskowego na 
czas od 1 stycznia do końca grudnia 1900 
roku, odbędą się w c. i k. magazynach pro­
wiantowych w Krakowie, w Ołomuńcu i w 
Tarnowie w dniach poniżej wymienionych 
zawsze o godz. 10 przed południem rozpra­
wy ofertowe a m ianow icie:

Dnia 2 października 1899 w c. k. ma­
gazynie prowiantowym w Ołomuńcu dla stacyj 
w Przerowie, w Prośeiejowie, w M. Hranicy, 
w Breńcu i M. Szumberku;

dnia 10 października 1899 w tym sa­
mym magazynie prowiantowym dla stacyj 
w Karniowie, w Cieszynie i w B ielsku;

dnia 13 października 1899 w c. i k. 
magazynie prowiantowym w Tarnowie dla 
stacyj w Nowym Sączu;

dnia 6 października 1899 w c. i k. 
magazynie prowiantowym w Krakowie dla 
stacyi w Wadowicach, w Chrzanowie, w Nie­
połomicach i w Kentach.

Bliższe warunki zawarte są w urzędo­
wej Gazecie lwowskiej z dnia 10 września 
w Czasie i w Nowej Reformie z dnia 9 wrze­
śnia 1899, — a oprócz tego można powziąść
0 tem wiadomości w c. i k. magazynach 
prowiantowych w Krakowie, w Ołomuńcu, 
w Tarnowie i w c. k. filialnych magazynach 
w Bochni i w Opawie, w c. k. starostwach 
powiatowych w towarzystwach rolniczych
1 w izbach handlowych i przemysłowych le­
żących w obrębie c. i k. 1 korpusu.

Z Intendantury c. i k. 1. korpusu. 
Kraków, dnia 2 września 1899.

Konkursa.
L. 571/99 (7171 2 - 8 )

K o n k u r s .
Celem obsadzenia opróżnionej przez 

śmierć ś. p. dr. Stanisława Bartmana posady 
c. k. notaryusza w Dąbrowie, ewentualnie 
innej w drodze przeniesienia w okręgu tej 
Izby opróżnić się mogącej posady notaryal- 
nej, rozpisuje się niniejszem konkurs z tem, 
że podania kompetencyjne należycie udoku­
mentowane w właściwej drodze do dnia 10 
października 1899 włącznie do tej c. k. 
Izby notaryalnej wnosić należy.

C. k. Izba Jnotaryalna.
Tarnów, 12 września 1899.

L. Prez. 510 6/99. (7194 2 - 8 )
C. k. Sąd powiatowy w Strzyżowie 

przyjmie 1 października 1899 rutynowanego 
dyetaryusza z płacą 30 zł.

Świadectwa wymagane.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, 12 września 1899.

L. 22040 (7214 1 - 3 )
W  celu obsadzenia opróżnionej posady 

c. k. okręgowego inspektora szkół ludowych 
w okręgu szkolnym kołomyjskim z siedzibą 
w Kołomyi, ewentualnie w innym okręgu 
opróżnić się mogącej, ogłasza się niniejszem 
konkurs. Z posadą tą są połączony pobory, okre­
ślone ustawą państwową z dnia 8 czerwca 
1892 Dzpp. Nr. 92.

Oprócz tego otrzyma inspektor okręgo 
wy ryczałt dyet i kosztów podróży, który 
będzie oznaczony stosownie do liczby szkół 
i klas w okręgu.

O posadę powyższą podawać się mogą 
oprócz c. k. okręgowych inspektorów szkol­
nych, będących w czynnej służbie w in ­
nych okręgach:

1 1 nauczyciele szkół średnich i semi- 
naryów nauczycielskich, mający przynaj­
mniej pięcioletnią praktykę w zawodzie na­
uczycielskim ;

2) katecheci szkół średnich, semina- 
ryów nauczycielskich lub szkół ludowych, 
mający przynajmniej pięcioletnią praktykę 
na stałej posadzie katechety;

3) kierownicy szkół co najmniej czte­
roklasowych z kwalifikacyą do szkół wydzia­
łowych.

Kandydaci, ubiegający się o powyższą 
posadę, winni się wykazać znajomością obu 
języków krajowych t. j. polskiego i ruskiego.

Kompetenci, zajmujący posady rzeczy­
wistych nauczycieli szkół średnich, lub na­
uczycieli głównych w seminaryach nauczy­
cielskich mają nadto dodać wyraźnie oświad­
czenie, czy w razie zamianowania eo do 
wymiaru płacy i co do dodatków pięciole­
tnich pragną być traktowani według norm 
obowiązujących nauczycieli szkół średnich, 
w myśl ustępu drugiego §. 1 państwowej 
ustawy z dnia 8 czerwca 1892, lub też czy 
gotowi są poddać się postanowieniom pierw­
szego ustępu §. 1 tejże ustawy.

Nominacya meże być w myśl §. 2 
ustawy odrazu stałą, lub też u kompetentów, 
którzy dotychczas nie zajmowali stale posad 
c. k. inspektorów okręgowych, stosownie do 
uznania Pana Ministra wyznań i oświecenia, 
na przeciąg .najwyżej trzech lat prowizo­
ryczną.

Podania zaopatrzone w potrzebne do- 
kamenta służbowe i wypełnioną tabelę sto­
sunków służbowych, sporządzoną na przepi­
sanym formularzu (Qualifikationstabelle) w 
języku polskim i niemieckim, należy wnosić 
do Prezydyum c. k. Rady szkolnej krajowej 
za pośrednictwem przełożonej władzy najpó­
źniej do 7 października b. r.

Zebrane podania przedłożą Rady szkolne 
okręgowe względnie Dyrekeye szkół średnich 
i seminaryów nauczycielskich najdalej do 
15 października b. r.

Z c. k. Rady szkolnej krajowej.
Lwów, dnia 7 września 1899.

Nr. 84260/11. (7014 1 - 3 )
KONKURS.

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Sosnowie, w powiecie 
Podhajeckim, za kontraktem służbowym, kau- 
cyą w kwocie 200 złr. i następującymi po­
borami.

Płaca rocznych 200 z ł r , ryczałt kancel. 
60 złr. i wynagrodzenie 240 złr. na posłańca 
pieszego raz na dzień do Złotnik i z powro­
tem. Podania należy wnieść najpóźniej do 
23 września b. r. do c. k. Dyrekeyi poczt 
i telegrafów we Lwowie.

Z c. k. Dyrekeyi poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 4 września 1899.

L. 3721 (7240 1 - 3 )
KONKURS 

Celem obsadzenia czterech nowosyste- 
mizowanych posad zastępców prokuratora 
państwa w VIII. klasie rangi a to po jednej 
we Lwowie, Czerniowcach, Stanisławowie i 
Tarnopolu ewentualnie takich posad pizy 
innych prokuratoryach państwa Galicyi 
wschodniej i Bukowiny.

Ubiegający się mają wnieść należycie 
udokumentowane do c. k. Ministerstwa spra­
wiedliwości wystosowane podania w drodze 
przepisanej najpćźuiej do dnia 5 paździer­
nika 1899.

Z c. k. Nadprokuratoryi państwa. 
Lwów, dnia 16 września 1899.

L. 3408. (7216 1—3)
KONKURS.

Celem obsadzenia posady sekre­
tarza miejskiego, rozpisuje Magistrat 
miasta Wieliczki konkurs z terminem 
do wnoszenia podań do końca paździer­
nika 1899.

Od kandydatów wymaga się:
a) kwalifikacya w  myśl ustawy z 

dnia 29 maja 1891 Nr. 67 dziennik 
ustaw i rozporządzeń krajowych;

b) znajomość języka polskiego i 
niemieckiego w  mowie i piśmie i

o) nieprzekraczalnego wieku lat 40.
Posada ta, do której przywiązaną 

jest stała płaca rocznych 1200 zł. a. w., 
prawo do emerytary następnie do do­
datków pięcioletnich przez Radę miej­
ską później uchwalić się mających, 
nadaną zostanie na dwa lata pro­
wizorycznie, pOczem stabilizacya na­
stąpić może.

Ci panowie kandydaci, którzy już 
zajmują stanowiska w  służbie publi­
cznej, winni wnieść podania za pośre­
dnictwem przełożonych władz.

Podania nieodpowiadająee warun­
kom konkursu natychmiast bez skutku 
zostaną z wracane

Magistrat miasta.
Wieliczka, dnia 14 września 1899.

Upadłości.
L. cz. S. 25/93 kk. 108 (7153 3—3)

Na żądanie adw. Aronsona zarządcy 
masy konkursowej firmy Kurzman et Spisa 
wyznaczam do dodatkowej likwidacyi wie­
rzytelności zgłoszonych do masy konkursowej 
firmy Kurzman et Spira przez filię c. k.

uprzyw. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 
w Krakowie w kwotach 290 zł. 200 zł., 215 
zł. 700 zł., 1400 zł., 400 zł., 600 zł. 2500 

. zł. 380 zł., 150 zł., 60 zł. 37 et. i 
| 56905 zł. 63 ct. w. a. Hermana Reislera w 

kwocie 2800 zł. i krajowego składu publi­
cznego w Krakowie w kwotach; 1000 zł. 
i 300 zł. w. a. oraz zgłoszonych po ogólnym 
terminie likwidacyjnym przez skarb państwa 
w kwocie 77 zł. 42 ct. i Natana Kanera w 
kwocie 900 zł. w. a. termin w biurze Nr.
I. c. k. sądu powiatowego w Podgórzu na 
dzień 12 października 1899 o 10 rano na 
który ogół wierzycieli zarządcę masy oraz 
kredytaryuszy wzywam.

O k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Podgórze, dnia 30 sierpnia 1899.

L. ćz. 6199 -  (7248)
Zawiadamia się wierzycieli masy roz­

biorowej „Strakosch i spółka1*, te  rachunki 
i projekt repartycyi w moim biurze przeglą 
dnąć i do 8 dni swe uwagi wnieść mogą.

Do rozprawy nad uwagami wyznaczam 
termin na 6 października 1899 o godzinie 
10 rano.

Stanisławów, 10 lipca 1899.
Komisarz konkursowy.

Kuratele.
L. cz. P. 84/99 1 (7193)

Jakób Niewieściuch z Dobrzechowa, 
uznany umysłowo chorym. Kuratorem usta­
nowiony Józef Bukowski z Dobrzechowa,.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Strzyżów, dnia 15 czerwca 1899.

L. cz. L. 6/98 1 (7185)
Jan  Macak z Jordanowa uznany został 

umysłowo chorym.
Kuratorem jest ks. Józef Macak.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Jordanów, dnia 8 sierpnia 1898.

L cz. IY 157 86 5 _ (7183)
Magdalena Komar z Bobrki uznana są­

downie głupkowatą.
Kuratorem dla niej ustanowiony został 

Jacenty Łuczkiewicz z Bćbrki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Bóbrka, dnia 6 grudnia 1898.

L. cz, L. 1/91 2 (7187)
Postanowieniem z dnia 14 marca 1899 

uchwałą c. k. sądu obw. w Wadowicach za- 
twierdzonem Jana Juchę z Brodów marno­
trawcą uznano i Józefa Zemułę kuratorem 
dlań ustanowiono.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Kalwarya, dnia 25 kwietnia 1899.

L. cz. L. 2/99 10 (7146 1 - 8 )
Katarzynę Wojtowicz, córkę Antoniego 

z Balic uznano umysłowo niedołężną. W ła­
dzę ojca Antoniego Wojtowicza przedłuża się. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Liszki, dnia 9 września 1899.

L. cz. L. 5/99 5 (7147 1 - 3 )
Andrzej Kania z Białki umysłowo cho­

ry, kuratorem jego Jan Kania z Białki.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 26 lipca 1899.

L. cz. IV 586197 4 (7148 1— 3)
Anna Barnaś córka Bartłomieja z Gli- 

czarowa oddana pod kuratelę z powodu nie­
dołęstwa umysłowego. Kuratorem jej Jan 
Rzadkosz w Gliczarowie.

O. k Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Targ, dnia 30 maja 1899.

L. cz. L 7/99 3 (7118 1—3)
Michał Zborowski z Kałusza (Bania) 

uznany za obłąkanego, kuratorem Tymko 
Zborowski z Bani.

O. k. Sąd powiatowy Oddział I. 
Katusz, duia 20 kwietnia 1899.

L. cz. P. 287 99 4 (7123 1 — 3)
Beila z Bresslerów Lieblich z Tłuma­

cza uznana za umysłowo chorą, kuratorem 
ustanowiono Dawida Li ebl i cha.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Tłumacz, dnia 29 sierpnia 1899.

L. cz. L. 22/98 3 (7143 1 - 3 )
Naścia Serańcuk z Kozaczyzny uznana 

marnotrawczynia, kuratorem jej jest Bartło­
miej Kłodnicki.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Borszczów, dnia 25 lutego 1899.

L. cz. 2/99 5 (7125 1 - 3 ^
Ludwik Hąjdaj z Kurnik uznany za 

marnotrawcę, kuratorem jego Józef Babij 
z Kurnik.

O. k. Sąd powiatowy.
Zbaraż, dnia 1 września 1899.

Wyroki prasowe.
L. cz. Pr. III. 67| 99 (2) (7247)

0. k. sąd krajowy jako prasowy orzekł: 
Zamieszczone w Nr. 36 czasopisma „Naprzód1* 
7 września 1899 ustępy artykułów „Położe­
nie w Austryi** od „Ooby jednak** do „wie- 
dzieli** zawiera znamiona występków z §. 
800, 305 u. k., artykułu „Za dużo oświaty“ 
od „Postępowanie** do „potępienie** od „ta­
kie** do „klasy** znamiona występków z §. 
300 u k.

Zakazuje się rozszerzania inkryminowa­
nych ustępów.

Kraków, 9 września 1899.

fil. 208 (7101)
3m Stamen ©etner 3Raje[tat beg $aifer8!

2)o8 f. !• Sanbeggeridjt SBten al8 iPrefj* 
geridjt Ijat auf Slntrag ber f . !. ©taatganmalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber 3nf)alt ber ht ber SJłum* 
mer 243 ber periobtjdjen 5Drutfjd)rift: „Dftbeut* 
fdje Stunbfdjau'* oom 4. ©eptember 1899 im 
Slrtilel mit bet UeberjĄrift: „Uebertrittgbeme* 
gung“ ent|altenen ©telle t>on „S118 id) oor“ 
big „im ©djojje meiner gamtlie** ba8 S3ergetjen 
nad) §. 303 ©t. ®. begritnbe, unb eg mirb nad) 
§ 493 ©t. tp. 0 .  bag Serbot ber 2Beiter»er= 
breitung btefer SDrucfjdjrift auggefprodjen, nad) 
§. 489 ©t. fp. 0 .  bie Don ber f. I. ©taatg» 
anmaltfdjaft oerfiigte SefĄIagnaljme beftdtigt 
unb getndfj §. 37 jpr. ®. auf S3ernidjtung ber 
fatfirten ©gemplare erfannt.

SBien, om 7. ©eptember 1899.

3m 9iamen ©etner afiajeftdt beg ftaiferg! 
®ag f. f 2anbe2gerid)t SBien alg iprejp 

geridjt Ijat auf Slntrag ber 1.1. ©taatganmalt* 
fdjaft erfannt, baj; ber Snfjalt ber ntdńperio 
bifdjen SDrucffdjriften (Sieferungtn) 9htmmevn 
77 unb 78 beg in ®reSben (£>rućf unb IBerlag 
Don 8łid)- &erm. ®ietrid)“ etfd)einenben ®rucf» 
toerfeg: „3ofepI)ine 2BiUberg, Śebeng- unb Sei- 
bengtoege etner eblen grau", Sftoman Don Surt 
Don ©djmettmifc bag SŚerbredjen nad) §. 64 ©t 
®. begtiinbe, unb eg totrb nad) §. 493 ©t. SJL 
0 .  bag SDcrbot ber SBetteroerbratung biejer 
®rutffd)riften au8gefprod)en, unb gemafj §. 37 
jpr. ®. auf S3erntĄtung ber Dorfinblid)en @jem« 
plare erfannt.

SBien, am 7. ©eptember 1899.

3m  Iftamen ©einer SJtajeftiit beg £aifergl 
2)a8 f. f. 2anbeggerid)t SBien alg iprefp 

geridjt £)at auf Kntrag ber f. I. ©taotlanmalt* 
fdjaft erfannt, bafj ber Snljalt be* glugfdjrift: 
„Śatferarbeiter SBteng §eraugu (Serlag Don 
g ran j ©ilberer, ®enoffenfdjaftg<58udjbrucferei, 
V ni., Sreitenfelbetgaffe 22) i ber ©telle Don 
„23enn bie SBeljbrben** big „Ijerbeigefurt toer* 
ben“ bag SBergefjen nad) §. 300 ©t. &■ be* 
griinbe unb e2 mirb n a*  §. 493 ©t. ip. 0 .  
bag SBerbot ber SBeiteroerbrettung biefet Śrucf* 
jĄrtft auggejproĄen, nad) §. 489 ©t. ip. 0 .  
bie Don ber f. f. ©taatgan»altfd)aft oerfiigte 
93ejd)tagnaf)me beftćttigt unb gemófj §. 37 ipr. 
®. auf bie 58ernid)tung ber faifirten ffijemplare 
erfannt.

SBien, am 7. ©tptember 1899.

3m Słamen ©einer 3Jłajeftdt beg &aijet8! 
25ag f. f. 2anbe8gerid)t 2Bien alg ^Srefj* 

geridjt l)at auf Slntrag ber f. f. ©taatgan* 
maltjdjaft erfannt, bafj ber 3nf)olt beg nid)t» 
periobtfĄen 2)rudmerfeg (SebiĄteg) mit bem 
Xitel: „2og Don 8łomu (2)rucf Don ©djneiber 
unb 2u£, 2Bien, S3erlag Don ©d)imbg SBien ? j 
in jeiner (Mnge bag Siergefyen nad) §. 303 ©t. 
®. begrtinbe, unb eg mirb nad) §. 493 ©t. ip. 
0 .  bag Słerbot ber SBeiterDerbreitung biefer 
Srucffdjrift au8gefprod)en, nad) §. 489 ©t. ip
0 .  bie Don ber f. f. ©taat8anmaltfd)aft oerfugte 
23efd)lagnal)me beftćttigt unb gemdfj §. 37 jpt. 
®. auf bie 58ernid)tung ber oorfinblidjen @jem= 
plare erfannt.

SBien, am 7. ©eptember 1899.

2)a8 f. f. Sanbeg* alg tprejjgertdjt in 
fPrag ijat mit bem Srfenntniffe Dom 28 Sluguft 
1899, fpr. 317,2, bie SBeiłerDerbreitung b«r 
głummer 24 ber ^^ 'fĄ rift: „Matice Delm- 
cka“ oom 23. 2luguft 1899 toegen be8 SlrtD 
felg : „ ? ? ? ! ! !  Y Europę musite etc.“ nad) 
§. 63 ©t. ®. oerboten.

3)a8 f. f. 2anbe8* alg M g e r id j t  in 
* rag  Bat mit bem ®rfenntniffe oom 30. u* 
guft 1899, tpr. 326/2, bie ffieiterDerbreitung 
ber Jlumnter 23 ber SeitfĄrift: „Krakovec“ 
oom 25. Sluguft 1899 toegen beg Slrtifelg: „Z* 
pricinou Nejvyssich narozenin** nad) §. 302 
©t. ®- oerboten-



Sm tRameii ©einet SDłajeftat beś $ai}ev§! 
©a3 f. f„ fiaitbeśSgericfit SBtett afó iJScefjs 

geridjt f)at auf Sntrag bet t  f. ©taatSantoalt* 
erfartnt, bafj ber gnljalt ber nic^tperiobi* 

)Ąen SDrucfjĄrłfien (fliefermtgen), u ji»- łRurn* 
mern 61, 62, 63, 64, 65, 67, 68, 72, 73, 74, 
75, 76, 77, 78, 79 btf im ©rud* unb SBer* 
lage mm 21. SBeidjftt, S3erlin 910., Hitue 5Hj» 
nigftrafje 91r. 9, etjcf)ienenett iRomane3: „j£ai* 
feiin ©lifabetlj, Oeftemidjź unb UugarnsS ge» 
liebte §etrfdjetin“. 3eitgefd)icf)il. SRowan non 
SBilljtlm eon abrofj bas iBerbrecfjcn nad) §. 64 
©i. ©. begrttnbe, unb eS roirb nad) 493 ©t. 
Sjl 0 .  baS SSerbot ber SBeiicrottbreituug bitfcc 
©rucffdjtiften auSgefprodjett, unb geraafj §. 37 
łjir. auf bie iBermdjiung bet borfinblidjen 
©iemplare etfanni.

S i tu ,  ara 7. ©eptember 1899.

©a» f. f. $tei3* alg $ref;gendjt iu 
©orj fjat mit bera ©rfenntniffe nom 7 ©eptem* 
bet 1899, $ r . 27, bie SSeiteroerbreitung ber 
Stummer 71 bet ,Qeitfd)rift: „Soea" (9Rorgen* 
ouSgabe) bom 5. ©eptember 1899 toegen ber 
©telle oon „Kako pa fcudi“ bis „in zasmeh 
Slovanov" beS StrtifelS: „Oj, zdaj gremó, na- 
zaj nas vec ne bo" nad) §. 390 ©i. (55. ocs> 
boten.

©ag f. f. 2anbeS* ais ifkejjgeridji in 
$ rag  [jat mit bem ©rfenntniffe nom 25. Sluguft 
1899, 5{J1'- 313/2, tie SBeiteroerbreitung ber 
Sftummer 2 ber jjeitjdjrift: „Organisacni Ve- 
stnik social. demokrata na Snnchove a okoli“ 
nom Sluguft 1899 toegen ber ©telleu „Nesma- 
zatelnou hanbou" unb „Dvojice Kaizl-Navra- 
til“ uad^ §§. 491, 493 ©t. ©. unb Slrtifel II. 
beS ©efefceg nom 17. ©ecember 1862, fR. ©. 
331. 9tr. 8 ex 1863, berboten.

©ag !. f. 2anbeS= ais ${łrejjgertcf)t in 
ijSrag bat mit bem ©rfenntniffe bom 28. 31u« 
guft 1899, $ r .  322|2, bte SBeiteroerbreitung 
ber SHtmmer 37 ber jjeitfdjrift: nSipy“ bom 28. 
Sluguft 1899 toegen ber ©telle bon „Bozicku 
kdyz" biS „Adamovo“ beg SlrtifelS: „Co tomu 
rika Quodvultdeus Kryphanzl" nadĘ) §§. 305 
unb 300 ©t. ®. berboten.

©ag !. f. £anbe£= alS ifkefigericf)! in 
iPrag bat mit bem ©rfenntniffe oom 28. Sin* 
guft 1899, sjSr. 321(2, bie SBeiteroerbreitung 
ber iRummer 234 ber ,3eitfd)rift: „Narodni 
Listy“ (EaĄmittagSauSgabe) bom 24. Sluguft 
1899 wegen bet ©telle bon „Ale nedivime“ 
biS „jak ziv nesebral" beS SlrtiEelg; „Nestou- 
dna pohledniee“ nad) §. 305 @t. 0 .  berboten

©ag f. f. 2anbeS= al§ ijSrefjgeriĄt in 
$ rag  Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 80. 2lu« 
guft 1899, i(lr. 327(2, bte SBeiteroerbreitung 
ber KRummer 35 ber ^eitfc^tift: „©er ©eutfaje 
33olfSbote“ bom 27. Staguft 1899 wegen ber 
©telle bon „©te iRegieruug" biS „Oenoffen" 
beS Slrtifelź: „©te golgcu ber ©fjutofdje.n" 
naĄ §. 65 lit. a unb toegen ber ©telle aott 
„®aS tuaten b o ^“ bis „©ctjutbigen abautoab 
jen11 beS SlrttfelS: „®a§ 33lutbab bon (SraS= 
ltfe“ nad) §. 300 ©t. ®. berboten

2)aS t. t. SanbeS* alS i|5re|getiĄt in 
ijjrag ^at mit bem ffirfenntmffe bom 1. @ep* 
tember 1899 S[Sr. 328|2, bie SŚeiterberbrettmig 
bet jRnmntent 2 unb 3 ber im 33erlage beS 
So^ann $oban in Son. SSeinbergen erf^icnenen 
©rudfĄrift: „Antisemitske epistoły pro cesky 
lid“ Talmud v prakci. Lidsky obdti do 18 
stoi. unb beren 2. bis 4. 31nflage tuegen bes 
(ScfammtinfialtiS nad) §. 302 ©t. ®. berboten.

35a8 !. {. £anbeS= alS tf5re^gerid)t in 
^5rag ijat mit bem ©rtenntniffe oom 2. ©ep= 
tember 18.9, t)3r. 334/2, bie SBeiteroerbreitung 
ber 3tuuimer 4 ber im SBerlage bel Solanu 
IJSoIjan erfĄicnenen ®rudlfd^rift: „Antisemitske 
epistoły pro cesky lid“, „Zide v cinecku 
„Literarne bistorieky nastin" toegen beS @e» 
fammtin^altes n a^  §. 302 ®t. ®. oerboten

®aS f. t. £anbeS= ais ąSreftgeri^t itt 
$ rag  |a t  mit bem (Srfenntniffe bom 2. ©eptem* 
ber 1899, 3(5r. 333, bie SBeitetoerbreitnng ber 
(Rutttmer 69 ber jjeitlcbrift: „Samostatnost“ 
bom 30. Slugnft 1899 toegen ber ©telle bon 
„Ucineny vsechny“ biS „damy", bon „V P ra­
żę" biS „mestskyeh" beś SlrttfelS : „Cisar ra- 
kousky v Cechach" unb ber Strtilel: „Hy- 
ckany lid" unb „Ttsknuty ltd" nat^ §. 63 
©t. ©. berboten.

®aS f. I. Sreis* alS i}5re^gerid)t in 
33i'itj t)at mit bem Srlemttniffe bom 29. Sluguft 
1899, $ r .  131/2, bie SBeiteroerbreitung ber 
iRnmmer 67 ber 3eitfd)rift; „Sftattonale 3 e>3 
tnng'1 bom 26. Sluguft 1899 1. toegen ber 
©teden oott „®ie geber" bis „nieberjujd)ret= 
ben“ , battn bon „Unfd^tg btefe 21ngelegenl)cit“ 
bi§ „^eraufbefdjtooren toodte", bon „9ioE)fIegeL 
^aft", bis „(Senbarmen taut", „SSejeidjnenb ift"

bis „toirb gtfc^offcn", „SBdtjrenb biefeS" bis 
„fĄie|en", „feig unb" biS „traf it)n“ unb enb> 
ItĄ bon „SŚir fatjen nttn" bis „beftimmeit jn 
fottnen" beS ArtifetS: „3t)t 3Ri5rber, gebei meb 
nen 6 ^inbern 33rot!", „ffirfdjiefjt mic^ anĄ“ ;
2. toegen beS Slrtiiels : „t)ie JSecEseit nnb 5ret^» 
t)eit“ bis „no^ metjr reijen"; 3 toegen ber 
©teden oott ,,3Iud) bie jTjdjfdjen in Somotau" 
bis „©fĄei^tfimng fiomotau’5 fbtbern" beS 
tifelS: „(Sin 31'ufruf beS ©iabtrat^eS"; 4. toc« 
gen ber ©teden non „too 33ol!Sgenoffen“ bis 
„auSbred^ett" bes SlrttMS: „s-8ott ben tfd)ed)t« 
ft^en 3Rdrtl)rern“ naify §§. 655 a, 300 unb S02 
©t. @. berboten.

2)aS f. f. ®ceiS* alS ipre^gertĄt in 
iBruj ^at mit bem (Srfenntniffe bom 28. 2tugnft 
1899, ijjr. 127/2, bit SBeiterberbreitung ber 
Jtummer 66 geitjd^rift: „©aajet gtitung" bom 
ż6. Sluguft 1899 toegen bet ©teden bon 
mu^te fo fommen" bis „anfgetoiegelt toirb" unb 
non „3Roge nun bie“ bis „offenttic^en Slntld* 
ger“ beS StrtitelS: „Sin StobeSopfec" naĄ §. 300 
©t- © berboten.

2)aS f. !. SreiS* alS tpreggeridit in 
53riij: tjat mit bem (Srfenntniffe bom 29. Suguft 
1899, t|Jr. 132/2, bte SBeiteroerbreitung ber 
SRummer 33 ber 3ettfe§rift: „Sffiad t̂ an ber 
(Sger“ nom 27 Sluguft 1899 toegen ber ©tede 
oon „2lud) bie Xfd^?d^en“ btS ,,^omotau'S for- 
bern“ bes SlrtitelS: „Ślott ben tfd)ec t̂fc§en SOtar* 
tt)tern“ nad) §. 302 @t. ®. oerboten.

®aS f. f. SretS* alS ijSre^geriĄt in 
OritE ^at mit bem (Sriemttniffe bom 1. ©ep* 
tember 1899, 'tjir. 134/2, bie iSeUerbe.rbreitung 
ber 91ummer 34 ber gettf^rift: „S3icla»3«,‘ 
tnng“ bom 26. Stuguft 1899 megen ber ©teden 
non „@S mu^te fo“ biS „fpftematif^i aufgewit'' 
gelt toirb" nnb bon „2)ti5ge nutt“ btS „bffenb 
liczeń Slnflager" beS SlrtifelS: „(Sin ‘SobeSop* 
fer" naĄ §. 300 © t  ®, berboten.

5DaS f. f. ^retS^ alS ^re^geric^t in 
S9ruj fjat mit bem (Srtentttniffe bom 1. ©eptember 
1899, $ r .  136/2, bie aBeiteroerbreitung ber 
jtoeiten Sluflage ber Stummer 67 ber $eitfc|tift: 
„SRationale Beitun9“ Dom ^6. Stuguft 1899 
toegen ber ©tede bon „91ud) bie Xfd;ed)en" bis 
„Ś?omotau’S fbrbertt" beS SlrtifelS; „SSott ben 
tfd)e^ifc|en 3}łartprernu nad) §. 302 ©t. ©. 
berboten.

®aS f. f. SreiS= ais ^Sre^geric|t in S8riir 
^at mit bem Erfenntniffe bom 1. ©eptember 
1899, s$ r. 133/2, bie SBeiierberbreitung ber 
SRnmmet 69 ber Śeitfdjrift: „33ritjęer 8 tóbb9“ 
nom 30 Sluguft 1899 megen ber ©teden bon 
„Unter bem" bis „£unbe", oott „SBentt in ber 
bisljerigen" biS „tBetagerungSjnftanb", bott 
„©raf £t)un ^at“ bis „^erabrafiert ift" unb 
oon „$aS beutidje SSoII" bis „toorben ift" beS 
sHrtifelS: „S3oltsberfammIung“ naĄ §§. 65 
lit. a unb 300 ©t. ®. oerboten

SDaS E. f. $ceiS= alS i|lre|geric^t in 
Srits [jat mit bem (Srfenntniffe bom 1. ©ep= 
tember 1899, $ r .  135/2, bie aBeiteroerbreitung 
ber SRummer 67 ber geitfdjrift: „‘Seutf^eS 
śBolfSblatt" oom 29. Sluguft 1899 megen ber 
©tede bon „Unb toenn" bis „Ipiiter fetn" beS 
SIrtilelS: „E s brauSt etn SRuf rnte 2)onncr^ad", 
fcrner oott „fReidjtSrat^S^Slbgeorbneter Sro" bis 
„gebac|t finb" nnb bon „SBir beutf^bblftfĄe" 
biS „feine 3oIge“ beS SlrtifelS: „®ger itt ©e» 
fa^r" unb bon „(£iefer (Srnft" biS „Umftetjen* 
ben“ beS SlrtifelS: „©te blntigen ŚJorfade in 
©raSlijj" nad) §§. 65 a, 302 unb 300 ©t. @5 
berboten.

®aS f. '■ StrciS= ais i(3re|gtrii^t in 
SSubtoeiS ^at mit bem Srfenntniffe bom 7. @ep* 
tember 1899, ‘pr- 39/1, bie SBeiteroerbreitung 
ber SRnntmer 71 ber ^citfcfirtft: „Jihoceske Li­
sty" bom 6. ©eptember 1899 wegen ber ©telle 
bon „Ceska listy znamenayaly11 biS „daleko- 
stedrejsi" beS UrtifetS: „Zprary Praby" na<  ̂
§§. 63 unb 64 ©t. ®. berboten.

©as f. I  SreiS* alS tprefegericgt in 
Sger fiat mit bem (Srfenntniffe bom 6. ©eptem» 
ber 1899, :pr. VIII 245(1, bie SBciteroerbrettung 
ber iRummer 69 ber 3ettfćf)rift: „Egercr 8ei* 
tung" bom 30. Slnguft 1899 toegen ber ©teden 
bon „SBir wiffen eS" biS jnm @d)ln^ja|c beS 
Slufja^eS: „31tannf)afte SBorte" nad) §. 65 a @t. 
©.; bon „<SS toar oorauSjujeljen" bis „bef(^mi?= 
ren pflegen" bcS SluffajjeS: „Serlenmber unb 
SRaberer" nad) §. 302 ©t. © ; „®S ift aber" 
bis „cinfaĄ bef^lagnal)mt“ beSfelben Uuffa|eS 
unb bon „SRaĉ i ber £ogif" bis „©emaltt^atig^ 
feit ju ©Ijun" beSfelben SluffafeeS nad) §. 65 a 
@t. ©. berboten.

®aS f. f. SreiS* alS tprefjgeridjt itt 
Eger ^at mii ben ©rfemttmffett bom 6. ©eptember 
1899, ąłr. VIII 247, 248 unb 249, bie SBeiter­
oerbreitung bet iRummer 69 ber ŚcitfĄrifteu: 
„(Sgerer ŚRac^riĄten'1, „galfettan^buigSberger

SlolfSjeitung" unb „iReubefec SRac^rit^ten" bom 
30. (SrntingS 1899 wegeit ber ©teden beS Sluf- 
ja^eS: „©pieiplan" bon „Unb nun fel)en“ bis 
jum ©djlufjjajje beS StufjafeeS: „©er Śeteranen- 
rnmmel" naĄ §. 65 a @t. ®. unb §. 302 ©t. 
© .; bon „ 0  Sfoftial" bis „DberlanbeSgeriĄt 
ergriff" btS SluffageS: „©ie £age in ©raSli^" 
nad) §. 300 ©t. ® .; beS Sluffa^eS: „SRiiffen 
bie 2Rantibet je$t fetn?" bon „©elbftoerftanb- 
l i^  beefi" biS ,,©u metn 0efterrei<^“ ; beS Uuf- 
fa^eS: „Utber baS Sleteranenfeft" naĄ §. 65 a 
©t. © .; beS UufjafeeS: „©tra^enbemouftratio- 
nen in ©ruliĄ" n a^  §§. 300 unb 805 ©t. 
® .; beS Slufja^eS: „granjenSbab", beS 5lttf* 
jafeeS: „l®onigStoart“ nad) §. 302 @t. unb 
beS SluffageS: „®ro^e @tra|enbemonfttatiott in 
©ger* nai| §§. 300 unb 305 ©t. @. berboten.

©aS f. f. HreiS- alg 2[keBgertcf)t in 
©ger ^at mit ben ©rfenntniffen bom 6. ©eptem­
ber 1899, 5$r VIII 243, bie SBeiteroerbreitung 
berSluramer 69 ber geiifdjrift: „Slf^er geitung" 
bom 30. Slnguft 1899 megenbeS UrtifelS: „®raS« 
li§“ naĄ §§. 65 a unb 63 ©t. ©., megen ber 
©teden bon „S3or bem SlmtSgebdubt" bis „bas 
Solf befeelt" ber 93eilagc beS SlrtifelS: „SluS 
©tabt unb £anb" uaĄ §. 65 a @t. ©., bon 
„©ie ©enbarmen tjaben" bis „SlnSfdĘ)teitungen 
gegebeu" (in ber SSetlage) beSfelben SlrtifelS nad  ̂
§. 300 @t oerboten.

©aS f. f. ®reis- alS Ipre^gericfit in 
©ger ^at ntii btm ©rtenntuiffe bom 6. ©ep- 
tember 1899, $ r. VIII 244, bit ŚJetterberbreitung 
ber iRnmmer 197 ber 8 eitjĄ rift: „JfatlSbaber 
Sabeblatt" oom 30. Sluguft 1899 toegen ber 
©tede bon „3e§t ba bie" bis „bie ©andle fan- 
be" beS SlrtifelS: „©idjedpfdje ©aprtolcn" nad) 
§§. 63 nnb 302 ©t. @. oerboten.

©aS f. f. ŚlreiS- alS i}5re|gerid|t in 
©ger Ijat mit bem ©rfenntniffe bora 6. ©eptem­
ber 1899, S($c. VIII 246, bit SBeiterberbrel- 
tung ber KRummer 67 ber geitfdjrift: „S3ote 
auS bem ©gert^al" bom 30. Sluguft 1899 toe­
gen beS SlrttfelS: „®in fdjtoarjgelbeg fjgjt in 
©ger" naĄ §§. 65 a unb 302 ©t. @. berboten.

©ag f. f. £anbeS- alS ^relgeriĄ t in 
©jetnotoi^ bat mit bem ©rfenntniffe oom 2. ©ep­
tember 1899, ipr. 42, bie SBeiterberbreitung 
ber Stnmmer 310 ber SUtfdjtift: „Patria" bom 
27. Sluguft 1899 toegen ber ©tede bon „Toc- 
mai" btS „Rommilor" unb bon „Nu se pc- 
ale" btS „ayenturieri" beS BeitarttfelS nad) 
§. 300 ©t. © berboten.

©aS f. f. SanbeS- alS ^refjgerid)t in 
©jernotoi^ Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 2. 
©eptember 1899, ipr. 43, bie SBeiteroerbreitung 
ber iRummer 311 bergettfdjrift: „Patria" bom 
30. Sluguft 1899 toegen bcS mit „Guvern es- 
cesiv“ uberfdbriebeuen SlrtifelS nadj §. 300 
©t. ©. berboten.

©aS ?. f. SattbeS- alS ipre^geric^t in 
j]ara Ijat mit bem Srfenntniffe bom 29. Sluguft 
1899, ^3t. 45, bie SBeiterberFteltung ber sJlum- 
mer 82 ber 3 cttjd)tift: „Srpski Glas" bom 24. 
Sluguft 1899 wegen beS SlrtifelS: „Slice iz 
zivota“ nnb „Izbori u Budvi“ naĄ §. 300 
©t. © oerboten.

©aS f. f. SanbeS- alS 5Pre|gertt^t tn 
3 ara  Ijat mit bem ©rfenntniffe bom 2. ©ep­
tember 1899, S(5r. 47, bie SBeiteroerbreitung ber 
?iumuter 69 ber S ^tfd irift: „Narodui List" 
oom 30. Sluguft 1899 a. megen ber ©tede oon 
„Kazati bistro" biS „i slobodnija" beS SlrtifelS : 
„Poslje izbo ia" ; b. toegen ber ©tede oon „I 
jos se ima" biS „prosti bezobrazluk" beS Slr­
tifelS: „Sgodopisje obcih izbora obeinskich 
u Dalmaeiji" nad) §. 300 ©t. berboten.

Hofmaśte obwieszczenia.
L. 90857 (7203 2 — 3)

OBWIESZCZENIE.
Stosownie do postanowień §. 35 rozpo­

rządzenia c. k. Ministerstwa rolnictwa z dnia 
11 lutego 1889 Dz. p. p. Nr. 23 podaje się 
do powszechnej wiadomości, że państwowe 
egzamina przypisane dla kandydatów na sa­
moistnych gospodarzy iasowycb rozpoczną 
się dnia 3 października 1899 a egzamina 
przepisane dla straży i technicznych pomocni­
ków w służbie leśnej dnia 12 października 
1899 o godz. 9 przed południem i odbywać 
się będą w gmachu c. k. Namiestnictwa we 
Lwowie.

Kandydaci, przypuszczeni do egzaminu 
winni się zgłosić a mianowicie: kandydaci 
do egzaminu na samoistnych gospodarzy la- 
sowycb jeden dzień naprzód przed rozpoczę­
ciem egzaminu, to jest w poniedziałek 2 
października 1899 o godz. 9 przed południem 
zaś kandydaci do egzaminu na strażników 
i technicznych pomocników w służbie leśnej 
w dniu rozpoczęcia egzaminu t. j. we czwar­

tek dnia 12 października 1899 o godzinie 9 
przed południem u Przewodniczącego c. k. 
komisyi egzaminacyjnej, c. k. Radcy leśni­
ctwa i krajowego Inspektora lasowego, An­
toniego Góralczyka i wykazać się certyfika­
tem stwierdzającym tożsamość osoby, nastę­
pnie w wypadkach przewidzianych w §. 4. 
ustęp 2 względnie w §. 30 powołanego roz­
porządzenia ministeryalnego świadectwem z 
ukończenia przepisanej liczby lat praktycznego 
wykształcenia pod kierownictwem egzamino­
wanego gospodarza lasowego, dalej kwitem 
c. k. głównej Kasy krajowej we Lwowie na 
złożoną taksę egzaminacyjną, względnie uwol­
nieniem od opłaty tej taksy, wreszcie winni 
przedłożyć przepisany stempel na świadetwo.

Taksa egzaminacyjna wynosi dla kan­
dydatów do egzaminu na gospodarzy Iasowycb 
15 zł. w. a. a dla kandydatów do egzaminu 
na strażników i technicznych pomocników 
w służbie leśnej 5 zł. w. a.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 13 września 1899.

L cz. Cw. 1453(99 (3) (6962 3— 3)
Joslowi Chaimowi Bregerowi niezna­

nemu z miejsca pobytu, ostatnimi czasy 
mieszkającemu w Dzurowie w sprawie To­
warzystwa kredyt, i oszczędności w Gwoźdzeu 
toczącej się przed c. k. sądem obwodowym 
w Kołomyi przeciw mieniu o 395 koron 30 
beli zpn., ma być doręczony nakaz zapłaty 
z dnia 18 sierpnia 1899 1. cz. Cw. 143/99 
(1) którym nakazano mu zaskarżoną sumę. 
do dni 3 powodowemu Towarzystwu pod e- 
gzekucyą zapłacić lub w tym czasie zarzuty 
wnieść.

Ponieważ niewiadoma gdzie Jaseł Cha- 
im Breger przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jego praw, kuratora w osobie p. 
adw. dra Hullisa.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeconej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie zgło­
si lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k, Sąd obwodowy j. handlowy 
Oddział II.

Kołomyja, dnia 4 wrześmia 1899.

L. cz. T. 5/99 (2) (6964 3—3)
C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie, 

wdrażając postępowanie amortyzacyjne co do 
rzekomo zagubionej przez Jana Wójcika, go­
spodarza w Garbku karty wkładkowej To­
warzystwa zaliczkowego w Tarnowie Nr. 
1112 na 765 złr. 8 ct. w. a. opiewającej, 
poleca posiadaczowi tej karty wkładkowej, 
aby ją w przeciągu 6 miesięcy od dnia trze­
ciego ogłoszania edyktu w „Gazecie Lwo­
wskiej", tutejszemu c. k. sądowi obwodowe­
mu tern pewniej przedłożył, gdyż inaczej za 
umorzoną uznaną będzie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Tarnów, dnia 21 sierpnia 1899.

L. cz. A. 160|98 (2) (6977 3—3)
Po Józefie Kiryłów zmarłym 6 stycznia 

1898 w Korzelicacb z pozostawieniem roz­
porządzenia ostatniej woli z 5 stycznia 1898 
pozostał spadek, do którego powołaną jest 
córka tegoż Marya Tracz, gdy miejsce po­
bytu tejże nie jest wiadomem wzywa się ją  
by w przeciągu roku po ogłoszeniu niniej­
szego edyktu do spadku się oświadczyła, 
gdyż w przeciwnym razie pertraktacya spad­
kowa z kuratorem tejże przeprowadzoną zo­
stanie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Przemyślany, duia 5 września 1899.

L  cz. 38 Josetzberg (3) (6950 3— 3)
Jakóba H eueberta , Jana Heueherta i 

Elżbietę Hcucbert zawiadamia się, że celem 
doręczenia im uchwały z dnia 7 maja 1898
1. 350, dozwalającej zaintabulowanie prawa 
własności do realności wyk. hip. 39 gm. 
Josefsberga na rzecz Michała Heueherta, F i ­
lip Reicbert z Josefsberga kuratorem usta­
nowiony został.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Medenice, 13 sierpnia 1899.

L. cz. A. 6| 98 (3) (6956 3—3)
O k. Sąd powiatowy w Zbarażu Od­

dział II. zawiadamia ninejszem niewiadomą 
z miejscu pobytu Katarzynę Sułkowską, że 
pod dniem 12 listopada 1887 zmarła w Ro- 
manow'emsiole matka jej Wiktorya Sułkowska 
bez rozporządzenia ostatniej woli i wzywa 
zarazem Katarzynę Sułkowską, by w prze­
ciągu roku, od dnia dziesiejszego licząc w 
sądzie tutejszym bądź osobiście, bądź przez 
pełnomocnika się zgłosiła i do spadku po 
śp. Wiktoryi Sułkowskiej się oświadczyła, 
gdyż inaczej rozprawa spadkowa jedynie z 
oświadczonymi spadkobiercami i ustanowio­
nym kuratorem ukończoną będzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zbaraż, dnia 13 kwietnio 1899.
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panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 10. do 17. września 1899.

E p i z o o c y a

Zaraza pyskowa 
i racicowa

Wąglik

Nosacizna

Róża wąglikowa

Pomór świń

Parchy

W ściek lizna

P o w i a t M i e j s c o w o ś ć

Wieliczka
Żydaczów

Brody
Krosno
Peczeniżyn
Przemyślany
Złoczów
Żydaczów

Brody
Kraków

Borszczów
Brody
Dąbrowa
Horodenka
Kamionka
Limanowa
Podhajce
Rawa

Rohatyn
Rudki
Sambor
Trembowla
Wadowice
Złoczów

Jarosław
Jaworów
Skałat
Zaleszczyki

Brzozów
Stanisławów
Zaleszczyki

Cieszanów 
Lwów miasto

Zakliczyn.
Pokrowce.

Styberówka.
Jaszczur.
Peczeniżyn.
Hanaczówka.
W icyń (ob. dw.).
Demnia.

Batków.
Pleszów (ob. dw.).

Bilcze złote, Korolówka, Zawale.
Dudyri, Hucisko brodzkie.
Karsy (ob. dw.), Zalipie.
Czortowiec, Korniów, Olejowa Korolówka.
Horpiń.
Szczyrzyc (Abramowice).
Bieniawa.
Hołe rawskie, Rzyczki, Tarnoszyn (ob. dw.), Żurawce 

(Prędki).
Bauszów (ob. dw.).
Knihynice.
Burczyce stare.
Brykula nowa, Kobyłowłoki, Łoszniów.
Lączany.
Werhobuż (Komarówka).

Duńkowice. 
Zawadów. 
Łuka mała. 
Lisowce.

Trześniów.
Komarów (ob. dw.). 
Kasperowce.

Sieniawka. 
Lwów miasto

Z e. k. Namiestnictwa.

L. cz, IV. 9ż [ 84 (2) (6982 3— 3)
Niewiadomych z miejsca pobytu Her- 

scba Fuchsa i Rózię Fuchs wzywa się, by 
w ciągu roku od dnia ogłoszenia cdyktu o- 
świadczyli się do spadku po Chąji Fuchs w 
Jeziornie zmarłej, gdyż inaczej postępowanie 
po niej spadkowe z ich kuratorem adwoka­
tem drem Naglerem w Zborowie i oświad­
czonymi spadkobiercami ukończone będzie. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zborów, dnia 1 sierpnia 1899.

L. cz. Cg. I. 1081?9 (3) (7219)
Przeciw Israelowi Hersch Silberschl&g, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sion ym  zosta ł do c. k. sądu obw od ow ego w 
Stryju przez kasę oszczędności miasta Stryja 
pozew o 800 złr. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono pier­
wszą audyencyę na dzień 21 września 1899
0 godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Israela Hersch 
Silbersehlaga, ustanawia się pana dra Rabi- 
nowicza w Stryję kuratorem.

T en że kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Stryj, dnia 13 września 1899.

cz. Firm 659/99 (6995)
O. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu 

yni wiadomem, że wpisano do rejestru dla 
3warzyszeń zarobkowych i gospodarskich 
mę: „Handels und Gewerb^bank im Ja- 
iw, boi Trembowla, registr rte G nos^en- 
halt mit beschrankt r H 'f t 'in g “ a po pol- 
u „Bank dla handlu i przemysłu w Jano- 
ie koło Trembowb, stowarzyrzenie zareje- 
rowane z 'graniczoną poręką“ z tem, że

1) stowarzyszenie to zawiązało się na 
podstawie statutów z daty Budzanów 11 lipca 
1899 ;

2) siedzibą stowarzyszenia jest miaste­
czko Janów  koło Trem bow li;

3) przedmiotem stowarzyszenia jest 
prowadzenie interesu kredytowego celem 
dostarczania członkom dla ich handlu po­
trzebnych pieniędzy za pomocą wspólnego 
kredytu i przyjmowanie towarów i innych 
produktów członków do przechowania we 
w ła sn y ch  lub najętych magazynach i spi­
chlerzach ;

4) czas trwania stowarzyszenia nie jest 
ograniczony ;

5) wybrani dyrektorami Kasiel Bała- 
ban w Janówce zam ieszk ały , Majer Kaczka 
w  Skałacie zamieszkały, Estera Bałaban w 
Janówce zamieszkała, tudzież zastępca dy­
rektora Juda Aszkanazy w Janówce zamie­
szkały ;

6) ogłoszenia stowarzyszenia odbywają 
się przez publiczne przybicie w Janow ie;

7) odpowiedzialność człouków rozciąga 
się do trzykrotnej kwoty deklarowanych u- 
działów z wliczeniem tychże;

8) firmę stowarzyszenia pod słowami 
„Handels und Gewerbebank in Janów bsi 
Trembowla, registrirte Genossensehaft mit 
beschrśiakter Hufiung" lub po polsku „Bank 
dla handlu i przemysłu w Janowie koło 
Trembowli, stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną poręką“ podpisywać będą dwaj 
członkowie dyrekcyi.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział IV.
Tarnopol, dnia 19 sierpnia 1899.

L. cz tab. 311,99 (7003)
Nieobecnej Agnieszce Karnykowskiej 

przedtem w Piotzkowicach, ma być dorę­
czoną u ch la ła  tabularna z 16 stycznia 1809 
L. tab 8 99 dotycząca realności w Piotrko­

wicach wyk. 56, którą dozwolono wpisu, 
prawa własności połowy ciała hip w Piotr, 
kowicaah lwh. 56 objętego Agnieszki Kamy 
kowskiej własnej na rzecz Michała i Zofii 
z Pszczonków Kamykowskich.

Ustanowiony dla strzeżenia praw Agnie­
szki Karnykowskiej kuratorem Andrzej Ka- 
mykowski w Piotrkowicach, będzie zastępo­
wał, dopokąt się w sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy Oddział HI.
Tuchów, dnia 15 lipca 1899.

L. cz. 0. XII. 93l|99 (2) (7238)
Przeciw nieobecnemu Włodzimierzowi 

Skrzyńskiemu przedtem we Lwowie ul. Syk- 
stuska 1. 52, wniósł p. adw. dr. Małachowski 
pozef o 131 złr. 19 ct. w. a.

Pierwsza audyeneya odbędzie się 21 
września 1899 o godz. 8 rano w sali III.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adw. dr. Stanisław Ob- 
miński we Lwowie, będzie go zastępował, 
dopokąd on się w sądzie nie zgłosi, lub pełno­
mocnika nie ustanowi.

0. k. Sąd powiatowy cyw. S. I.
Oddział XII 

Lwów, dnia 31. sierpnia 1899

L. cz. Cg. I. 149'99 (1) , . (7176)
Przeciw niewiadomym z życia i miej­

sca pobytu Jakóbowi i Barbarze Kremerom 
wniesionym został do c. k. sądu obwodowe­
go w Samborze przez Henryka i Elżbietę Ma­
ternów pozew o uznanie za zgasły wpisu 
prawa zastawu dla sumy 600 złr. m. k.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 22 września 1899 o godz. 
9 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych, usta­
nawia się pana adw. dra Stenermanna w 
Samborze kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie 
się nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamia 
nują.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział I.
Sambor, dnia 24 sierpnia 1899.

L. cz. C. II. 163| 99 (2) (7180)
Przeciw Salomonowi Rotter, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Sanol u 
przez Judę Eichensteina i tow. pozew o za­
płatę kwoty 110 złr. w a.

Na podstawie pozwu z dnia 4 lipca 
1897 i uchwały z dnia 28 sierpnia 1899, 
L. cz. C. II. 163(99 (3) wyznaczono audyen­
cyę na dzień 2 października 1899 o godz. 
9 rano biuro Nr. 21.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stanawia się pana dr, Józefa Flakowicza, 
adw. w Sanoku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Sanok, dnia 28 sierpnia 1899.

L. cz. C. HI. 267| 99 (1) (7182)
Przeciw Jakóbowi Ozechielowi Landau, 

którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
sionym został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Zarząd szpitala izraelickiego 
w Brodach pozew o uznanie prawa własno­
ści do ciała hip. objętego whl. 920 gm. Bro­
dy zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeDcyę na dzień 10 października 1899 o 
godz. 9 rano w oddz. III.

Celem strzeżenia praw pozwanego, u- 
stana^ia się pana adw. dr. W agnera w Bro­
dach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie go 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i nie­
bezpieczeństwo. dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zanranuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Brody, dnia -30 sierpnia 1899.

L. cz. VII. 38| 77 I |V  (7190 1 - 3 )
Panu Władysławowi Gaszyńskiemu, da­

wniej zamieszkałemu w Zakrzówku, w spra­
wie toczącej się prze ! c k. sądem tntejszym

Hirscha Flauma przeciw niemu o 170 złr. 
zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 25 
sierpnia 1899, 1. cz. VII 38/77 1/V., którą 
wyznaczono audyencyę na dzień 20 paździer­
nika 1899 o godz. 9 rano. celem przesłucha­
nia stron na wniosek Hirscha Flauma o 
przekazanie mu kwoty 138 złr. 6 ct., w prze­
chowaniu sądowem będącej.

Ponieważ niewiadomo gdzie p. Włady­
sław Gaszyński przebywa, ustanawia się mu, 
w celu strzeżenia jego praw, kuratora w o- 
sobie pana dra Izydora Feuereisen3, adwo­
kata w Podgórzu.

Tenże kurator zastępywać będzie Wła­
dysława Gaszyńskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczaństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 25 sierpnia 1899.

L. cz. Cw. III. 2273/99 (2) (7138)
Przeciw Ohaimowi Hirschowi Perlber- 

gowi w Krakowie,} którego miejsce pobytu 
jest nieznanane, wniesionym został do c. k. 
sądu krajowego jako handlowego w Krako­
wie przez Dawida Joachimsmana pozew o 
1000 zł.

Na podstawie pozwu wydany został na­
kaz zapłaty z dnia 25 sierpnia 1899 Cw. III. 
2278| 99 (.1).

Celem strzeżenia praw Herscha Cha- 
ima Perlberga, ustanawia się adw, dr. Mi­
chała Miiaza w Krakowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd krajowy, j. handlowy, 
Oddział III.

Kraków, dnia 1 września 1899.

L. cz. C. I. 135/99 (1) (7239)
Przeciw Józefowi Jabłońskiemu, którego 

miejsce pobytu jest nieznane, wniesionym 
został do c. k. sądu powiatowego w Dobro - 
milu przez Maryę Jabłońską pozew o uzna­
nie własności i oddanie w posiadanie parcel 
gruntowych 1. k. 353/1 i 355/1 do wyk. hip.
1. 203 Pacław z Kaiwaryą należących.

Na podstawie pozwu wyznaczono au­
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 28 
września 1899 godz 10 przed południem 

Celem strzeżenia praw Józefa Jabłoń­
skiego ustanawia się Pana Jana Kamińskiego 
w Kalwaryi kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie 
się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Dobromil, dnia 25 sierpnia 1899i

L. cz. firm. 803 sp. III. 152 (7208)
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 

Lwowie ogłasza, że w handSowjm rejestrze 
dla firm spólkowyeh przy firmie „H&ut et 
B Jgleiter dnia 29 kwietnia 1899 uwidoczniono 
że Szymona Hauta jako jawnego spólnika 
wskutek wystąpienia z dniem 9 marca 1899 
wykreślono a w jego miejsce Jakóba Ktih- 
dorfa, kupca we Lwowie, wpisano przy nie- 
zmienionem brzmieniu firmy.

C k. Sąd krajowy jako handlowy 
Oddział IV.

Lwów, dnia 9 maja 1899.

L, cz. Cw. IV. 2609/99 (1) (7080)
Przeciw Izydorowi Weber, którego, 

miejsce pobytu jest nieznane wniesionym 
został do niżej wspomnianego c. k. sądu 
przez firmę Józef B. Teutsch pozew wekslo­
wy o 74 zł., 74 zł. i 84 zł. 44 ct.

Na podstawie pozwu nakazano pozwa­
nemu, do 3 dni zapłatę lub wniesienie za­
rzutów.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana dr. Augusta Plodera adw. 
we Lwowie kuratorem, który go zastępywać 
będzie na jego koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się nie zgłosi lub peł- 
moenika nie zamianuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział 17.

Lwów, dnia 30 sierpnia 1899.

Doniesienia prywatne.

J e d w a b  H e n n e b e r g a
prawdziwy tylko wtedy, jeżeli wprost z moich fabryk 

pochodzi.

cz a rn y , b ia ły ,  k o lo ro w y  od 45 c t. do 14 z l .  65 c t. za metr, gładki, w paseczki, 
w kratki, w deseniki adamaszki i t. d. (około 240 rozmaitych gatunków i 2000 różnych

kolorów deseni i t. d).
N a  s u k n i e  i b l u z k i  w p r o s t  z f a b r y k i .  Wysyłka dla prywatnych osób już

z opłaceniem cła i porta.
P ró h k i odwrotną pocztą.

(Podwójne porto listowe do Szwajearyi).
G. Henneberga, Fabryki jedwabiu w  Zurychu.

(0 i k. nadworny dostawea).
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ŚRODKI DO W YW ABIANIA PLAM. O d a l i n a  wywabia plamy z kurzu, potu, tiuszezu, piwa, 
mleka, pleśni i t p , 35 ct. — B e n z o l i n a  wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe, 2" i 30 - -
l i t  i i i  n a  wywabia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ct. — .1 a w e l i u a  wywabia plamy owoeowe 
i z wina .czerwonego, flakon 20 ct. — © J is a l i i tU  wywabia plamy powstałe z rdzy,_ krwi i atramentu. 
B r a z y l i n a ,  materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylinie odzyskują pierwotny kolor 
i połysk, pakiet 8 et. — Q u i l a j u  do prania wełnianych i jedwabnych materyj, pakiecik 6 ct. — 

M y d ł o  ż ó ł c i o w e  do wywabiania plam zastarzałych sztuka 25 ct. 1167

J a n .  I h n a t o w i c z
L w ó w : sklepy własne ul. Kopernika 1. 8 i ul. Halicka 1. 11, 
K rak ów : Sukiennice i. 20, C zern iow ce: Eynek 1. 2

P r z e m y ś l:  ul. Franciszkańska 1. 24.

„ F L IR T "
Najlepsze tutki i bibułki w książeczkach

z  papieru sassowskiego wyrobu

S. W . Niemojo wskieg©
W s s s ę d a i e  d o  is .s s fe y c ia . "^5^. 254

Szczepy ow ocow e!
Wysokopienne silne z koronami Jabłonie, 
Gruszki, Śliwki, Eenhlody Węgierki, Cze­
reśnie, Wiśnie 1 szt. 50 do 60 ct. Brzoskwi­
nie, Morele, Nektoryny, (Bregnion) Maliny, 
Wino, Agrest, Porzeczki, drzewa i krzewy 
ozdobne i. t. p.Cennik wysyłam na żądanie 
opłatnie. B. Uhlański zarząd ogrodów 01- 

sza-dwór, poczta stacya Kraków. 958

S$g*aBisee
od wyrazu petitem 1 1js eeuts, t&reiy» 

petitem dwa centy.
1

& t lk le p  od 15 października do wynajęcia ul. Zy- 
”  blikiewieza 1. 37.

jR R w a  p o k o j e ,  kuchnia, spiżarka do wynąję' 
cia, ul Zyblikiewicza 1. 37.

iśnakoinity kon iak
francuski, kuracyjny, odznaczony na wystawie lwow­
skiej, cała flaszka zł. 3.50, pół flaszki zł. 1.80, ćwierć 
flaszki zł. 1. Do nabycia tylko w handlu L e o ­
n a r d a  S o l e c k i e g o  we Lwowie, ul. Batorego 2'

848

Już wyszła z druku nowa serya kore­
spondentek, widokami Lwowa nakładem 
Adolfa Silbera, Lwów, plac kapitul­
ny 1. 8. naprzeciw katedry wszędzie do 
nabycia, jakoteż mam na kładzie albu­
my z widokami Lwowa z ozdobną o- 

prawą po 30 ct.

Winogrona w 5 klgr. koszykach po 
zł. 1.56, jabłka w  5-klgr. koszykach 
po zł. 1.—  100 litr. białego wina 
stołowego po zł. 30, 100 litrów Ri- 
slillg po 45 zł. we flaszkach i be­
czkach posyła Stefan Tahy, Nyire- 

g y h a z a  (Węgry).

Zdolnych akwizytorów
dla działu życiowego przyjmie Towarzystwo 
W zajemnych Ubezpieczeń w Krakowie za 
wynagrodzeniem stałem lub w postaci pro­
w izji, stosownie do umowy, względnie kwa- 
lifikacyi oferenta. — Oferenci mogący wy­
kazać się zawodową praktyką i korzystn&noi 
referencyami, mają pierwszeństwo przed in­
nymi kandydatami. — Oferty tylko pise­
mne, poparte o ile możności świadectwami 
z odbytej praktyki akwizytorskiej, z poda­
niem przebiegu życia i referencji, należy 
wnosić do Dyrekcji Towarzystwa Wzaje­

mnych Ubezpieczeń w Krakowie.

1 zł. | Nowa |1 zł.
II II

wychodzi rocznie o 40 do 50 arkuszach 
druku, tomami 

Zawiera cztery główne działy: 1. Uprawa 
roli, hodowla bydła itp. 2. Dzieje i ziemia 
ojczysta, Żywoty Świętych Pańskich, Żywoty 
zasłużonych mężów. 8. Przyroda. 4. Powieści.

B ib lio tekę  M acierzy
nabywa się w drodze przedpłaty, która wy­
nosi na cały rok jeden z ł. Tomiki od­

dzielnie kosztować będą o wiele więcej. 
P rzedpłatę przyjmuje

Ajencya dzienników i ogłoszeń, Lwów, 
P^saż Hausmana !. 9.

Nr.. ,. „O Janie Kochanowskim1*, przez dra Konstan- 
' '  tego Wojyieohawskiego. Cena 20 ct.

Ni. 2. „Gawędy i Opowieśoi“, Brunona Bielawskie­
go i Walerego Łozińskiego. Cena 25 et 

Nr. 3. „O lesie i drzewach przypolnyeh" Józefa 
Brykezyńskiego. Cena 10 et.

O s o b n o

|  (znakomicie 
opracowana)

Zbiór wiadomości ze wszystkich 
gałęzi wiedzy.

Dwa tomy olbrzymie w broszurze tylko 
1 zł. 50 ct., w ładnej oprawie 2 zł. 
Na przesyłkę pocztową uprasza się do­

dać 40 ct.

Kurs mleczarski
Biuro mleczarskie Wydziału krajowego we Lwowie urządza kurs 

mleczarstwa w Tęgobrzy pod Nowym Sączem poczta Tęgobrze. Nauka 
na kursie trwać będzie od 9 października do 80 listopada. —  Warunki 
przyjęcia: 1) Ukończona z dobrym postępem szkoła ludowa. 2) Świa­
dectwo moralności. 3) Ukończony 16 rok życia. —  Dla uczestników  
kursu przeznaczono 10 stypendyów po 50 zł. na koszta utrzymania 
i podróży. —  Podania wnosić należy do 1 października pod adresem 

Biuro mleczarskie, Lwów, Gmach sejmowy.
J a n  B iedroń.

Konkurs.
Dyrekeya powiatowej kasy oszczędności w Sniatynie rozpisuje 

konkurs na posadę urzędnika rachunkowego z roczną pracą 1000 zł.
Wymogi •. egzamin rządowy z rachunkowości, wszechstronna 

rutyna w prowadzeniu agend kasy oszczędności i kaucya w w yso­
kości rocznej płacy.

Należycie udokumentowane podanie należy wnieść najpóźniej 
do 80 września b. r.

Obsadzenie posady nastąpi z dniem 1 listopada.
JŚniatyn, dnia 13 września 1899.

Jednorocznym ochotnikom ‘TB#
dostarcza kompletne uniformy wykonane podług K 

przepisu, a elegancko i trwale
C a l d e k - o n i

Lwów, Kopernika 9. Cenniki na żądanie darmo.

Pierwsze galicyjskie

Towarzystwo akcyjne dla przemysłu chemicznego
przedtem Spółka komandytowa 

Juliusza Wanga 
we Lwowie, ulica. Kościuszki 1. 5

poleca na sezon jesienny

n a w o z y  s z t u c z n e
z gwarancyą zawartości składników.

Laboratorium własne. Najniższe ceny i najdogodniejsze warunki.
Cenniki wysyła się na żądanie odwrotnie. 741

eiiiii mmii n KaflaBjgaflaBi om wssmmm
•- Y:i i

Zaproszenie
na nadzwyczajne walne Zgromadzenie

Towarzystwa zaliczkowego w Jaworowie, stowarzyszenia zarejestrowanego 
z porękąj ograniczoną 5-krotną. które odbądzie się w sali Towarzystwa dnia 

28 września 1899 o godzinie 2 po południu.
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego Zgromadzenia.
2. Zmiana statutu Towarzystwa.
3. Wybór dziewięciu członków Eady nadzorczej.
4. Zatwierdzenie wyboru Dyrekcyi.
5. Wybór komisyi rewizyjnej.
6. Wnioski członków,

U w a g a .  Wstęp na salę dozwolony tylko członkom posiadającym prawo gło­
sowania, którzy pełny udział w minimalnej kwocie 20 zł. zapłacili, 
za okazaniem niniejszego zaproszenia.

W Jaworowie, dnia 14 września 1809.
Rada nadzorcza Towarzystwa zaliczkowego.

Jan Konopka mp., prezes. Dr. Jan Orski mp., sekretarz.

Każdy prenumerator

Tygodnika Ilustrowanego
otrzvmuje w roku 1899 bez żadnej dopłaty

12 tomów DZIEŁ SIENKIEWICZ
(jeden tom co miesiąc).

Dzieła Sienkiewicza wychodzą w nowem starannem wydaniu, wyłącznie dla 
prenumeratorów „Tygodnika ilustrowanego‘‘ i obejmą wszystkie powieści, no­
wele, listy z podróży, jednem słowem caty dorobek literacki znakomitego pi­
sarza. Każdy tom tej biblioteki Sienkiewiczowskiej zawiera co najmniej 10 

arkuszy druku na dobrym papierze i drukiem wyraźnym.
TYGODNIK ILUSTEOWANY daje rocznie p r z e sz ło  1200 łl l is tr a c y j  oraz b e z ­
p ła tn e  R E PR O D U K C Y E  KOLOROWE OBRAZÓW m is tr z ó w  n a sz y c h .
„Tygodnik ilustrowany11 drukuje jednocześnie dwie powieści oryginalne 

mianowicie ciąg dalszy wielkiej powieści historycznej p, t.

„KRZYŻACY" Sienkiewicza
(której początek nowi prenumeratorzy nabywać mogą za guldena), oraz,

„ a  r  a  o  mr a  u  o  i “
większą powieść E . O r z e s z k o w e j .

W dodatku powieść historyczna głośnego p isarz orskiego Jul. Wer­
n e r a  p. t. „Z P o p io łó w “.

Prenumerata „TYGODNIKA ILUSTROWANEGOtt wraz z dodatkiem po- 
ieściowym i 1 2 -tu  tomami dzieł H . S ie n k ie w ic z a  wynosi:

r G a l i c y i  wraz z przesyłką poczt.
wiesciowym

we Lwowie
kwartalnie . . .  3 złr. 60 ct.
półrocznie . . .  7 „ 20 „
rocznie . . . . 1 4  _ 40 „

kwartalnie 
półrocznie 
rocznie .

3 złr. 75 ct 
7 „ 50 „ 

15 „ —  „

Prenum eratę przyjmuję.:
Główna Ajencya i Ekspedycya „Tygodnika4 

we Lwowie, Pasaż Hausmana 9
Numera okazowe i prospekta wysyła gratis Główna Ajencya i Ekspedyeya 

„Tygodnika", Lwów, Pasaż Hausmana 9.
Nowo przybywający prenumeratorowie otrzymać mogą wszystkie numera 

począwszy od i  stycznie wraz z tomami pism Sienkiewicza, który w yszły dotąd.

Z druku*! Wł. Łozińskie** ul. Os»r*ieekiego 1. 18, doas Scńeleabergowej. Telefon ar. 537. (Z*rsą4 c* WL J. Papier fobrjki pepient J . Patkowskich.


